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raktat, podpisany przez Pol- 
skę z jednej, a przez pięć 
wielkich państw (Anglję, 
Francją, Stany Zjednoczo- 
ne, Włochy i Japonję) 
z drugiej strony w Wersa= 
lu-28 czerwca 1919 r., zwa- 
ny zwyczajnie — niezbyt 
$ściśle—traktatem o mniej. 

i szościach, zawiera szereg 
przepisow, tyczącvch się stanowiska prawnego 
osób, zamieszkałych w państwie polskiem lub 
obywa polce, a nie należących dn wiek- 
szoś.i, t. j do narodowości. polskiej.') » Podżies 
lić te przepisy można na kilka grup a tö 
według ich materja!nej treści i formalnej siły, 
Pod względem treści takie zaznaczają się gru» 
py przepisów: 

1) artykuły: 2 i 7 ust. 1—3, które orze: 
kają równe traktowanie wszystkich mieszkań: 
ców lub obywateli, więc także należących do! 
mniejszości; 3 

2) art, 7 ust, 4, oraz art, 8—9, tyczące 
się specjalnie praw mniejszości; | 

3) art. 10—11, traktujące wyłącznie © 
prawach żydów, jako mniejszości, 

l. Zasada równości. Przepisy art. 2 nie 
nastręczają większych wątpliwości co do ich 
treści i spągobu przeprowadzenia. Zostały w nich 
stwierdzońfł mastępująse zobowiazania Polski: 

+ 1) Wszyscy jej mieszkańcy „bez różnicy 
urodzenia, narodowości, języka, rasy czy religji”- 
korzystać mają „z zupełnej i całkowitej ochro- 
ny życia i welności* (art, 2 ust. 1). Zobewią: 
zanie to zostało wypełnione przez art, 95 koi- 
stytucji połskiej z 17 marca 1921 r. (Dz. u. p. 
Ne 44 poz. 267): „Rzeczpospolita Polska zapew» 
nia na swoim Obszarze zupełną ochronę życia, 
wolnaści i mienia wszystkim bez różnicy pocho” 
dzenia, narodowości, języka, rasy lub religji". 
` Traktat zapewnia ochronę życia | wolności 
wszystkim mieszkańcom (habitants) państwa, 


więc nietylko tym, którzy posiadają połskie . 


obywatelstwo, ale także obcym ebywatelom, 
„choćby tylko chwilowo przebywali w Polsce. 
Żgodnie z tem i konstytucja uznaje tę „schro= 
nę co do „wSzystkich”, zatem „tak co do oby= 
wateli, jak obcych”, a nawet-—wychodząc poza 
traktat—co do osób, Których. nie można uwa: 
żać ze mieszkańców (np. przejeżdżający tylko 
przez Polskę). 

Ochrona ta obejmuje ochronę: 1) Życia 
12) wolności. Ma więc Państwo Polskie zas 
, SKIE wszystkich przeciw naruszeniu ich 
życia, z czego wynika też obowiązek państwą 
do pociągania do odpowiedzialności karnej tych, 


1) Dz. u. p. r. 1920 Nr. 110, poz, 728, Rozbloa 
Tem artykułów, tyc acych się mniejszości, zajmują, się 
£ autorów polskich: Franciszek Brzeziński: Prawa mrieje 
Szości, komentarz do traktatu z dnia 28 czerwca 1919 r. 
pomiędzy Poiską a głównemi mocarstwami, Przegląd 
dyplomatyczny 1920 r. (także osobno) i Tadeusz Kože 
miski. Sprawa mniejszości, Warszawa 1922; z autorów 
niemieckich: Erich Kaufmann: Die Rechtsverhśliaisse 
der an Polen abgetretenen Ostmark, Berlin 192U i Mae 
Ksymilian Hollenscher: Die polnischa Siaatsanqehdriga 
każ, Bariin 1920 t. Cwydanie traktatu z komentarzem) 
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praone mniejszości œ Polsce. 


(Szczegółowy rozbiór postanowisń traktatu wersalskiego z 29 czerwca 1919 „r.). 


którzy ten przepis naruszą, oraz możność do= 


chodzenia pretensyj prawne-prywatnej natury 
przez pokrzywdzonych, także w stosunku do 
państwa, o ileBy taj ochrony im nie zapewniło. 
Ochrona wolności zspewnia, iż wszyscy miesz: 
kańcy będą zabezpieczeni przed pozbawieniam 
jej dowdlnam, nieugruntowanem w ustawach. 


Przepisy, ograniczające suwerenność pańe. 


 stwową, . nakładające na nią zobowiązania, 
nie mogą być intarpratowane rozciągfiwie; nie 
można w taki sposób „rozszerzać ich treści. 
Stąd też, o ile chodzi a ochronę wolności 


przyznaną przez traktat, roięży ją rozurnieć ja 


, ka tuscątw Się tej sanch [zako anunt] wolności 
'Nie mogą pod tb pojęcie padpadać kwestje 
ine, jak wolności zemieszkiwania w państwie, 
wolności wykonywania zawodu, przemysłu i han= 
diu, lub nzożności nabywania nieruchomość) 
jak również wolności zebrań 'i stowarzyszeń, 
prasy, gwarancji nistykalności mieszkania i t. d. 
o Ile tych. praw ustawy państwa polskiego nie 
przyznają?). Mogą przyznać je czy tona rzecz 
obywateli polskich, czy ma rzecz „wszystkich“, tj. 
także i obywateli obcych; ale to Już zależy tylko 
od wewnętrzn*go ustawodawstwa polskisgo. 
Tak w tymże artykule* konstytucji roz- 
ciągnięto—i to na rzecz wszysikich, więc i ob- 
cych obywateli--ochronę co do ich mienia, tj. 
bezprawnego pozbawienia ich majątku; jest:to 
już wyłącznie przepis wewnętrznego ustawo- 


dawstwa, nie będący wykonaniem zobowiąza=: 


nia międzynarodowego, gdyż traktat o ochro- 
mie mienia nie zgoła nie mówi. . 
. 2) Również wszyscy mieszkańcy => więc 
mietylko obywatele Poiski—mają „prawo swo- 
„bodnego wykonywania praktyk religijnych, za- 
równo publicznie, jak i prywatnie, każ lej wiary, 
religii lub wierzęgia, o ile te praktyki nie bedą 
w niezgodzie z porządkiem publicznym i dobre- 
"mi obyczajami” (art. 2 ust. 2), Przepis ten zo- 
` stał powtórzony w konstytucji też oma! do- 
słownie, a to w art. 111: „Wszyscy mieszkańcy 
państwa polskiego mają prawo wolnego wyzna- 
wania zarówno publicznie, jak i prywatnie, swej 
wiary i wykonania przepisów Swej religji lub 
obrządku, o ile to nie sprzeciwia się porządko» 
wi publicznemu, ani  obyczajności 
(art. 111 ust, 2). Dodano (art. 112 zdanie 1), 
iż wolności wyznania nia wolno używać w spo- 
sób przeciwny ustawom”, 

Tak wiec do wszystkich mieszkańców Pol- 
ski, nietylko. więc mających obywstslstwo, ma 
zastosowanie według traktatu ochrona: Il) żye 
eia, 2) wolności osobistej i 3) swobody wyko 
nywania praktyk religijnych. 

3) Wszysty obywatela polscy = więc już 
tylko obywatele, a nie wszyscy mieszkańcy — 
„bez różnicy rasy, języka lub religii" są „rówe 
ni wobec prawa i korzystają „z tych samych 
praw cywiinych i politycznych” (art. 7 ust. 1). 
Drugi ustęp tego artykułu zastrzega, iż „W ko- 


i) Ca przyznają autorzy niemłeccy, Kaufman str. 
19, Kellenscher str. 32. 

2) Takie prowa chcą przyznać „wszystkim“, nle- 
sagome na jakiej podstawie, Kaufman 1. ©. i Kollen- 
schat l & 


publicznej. - 


rzystaniu z praw cywilnych i politycznych, mia: 
nowicie gdy chodzi o dopuszczenie do urzę: 
dów publicznych, cbowiązków i zaszczytów (aux 
amplois publics, fonctions at honneurs) lub wy- 
konywanie różnych zawodów i przemysłu” nie 
powinna: żadnemu obywatelowi polskićmu prze=. 
szkadzać „rtóżfggca co do religji, wierzeń lub wy”. 
zmałia', Przepisy te tyczą się tylko, jax zazna- 
«zono, obywateli polskich, nia obcych, Którzy 
więc mogą być ograniczeni w prawach cywil- 
nych i politycznych, mają zatem znaczenie te 
norrny ściśle dla mniejszości narodowych czy 
religijnych wśród obywateli palskich. Pierwszy 


usiga- zastrzega, iż w ustawach nie będzie czye 
niona żadna Tóżiica. co do abywaizli polskich- 


innej narodowości, czy religji, drugi, iż czynić 
się jej nie będzie W- wykonywaniu ustfiw.* 

Zwraca uwagę, iż drugi ustęp mówi jedy- 
nia o różnicy religji, pierwszy zaś o różnicy 
rasy, języka i religji. Zatem różnicę rasy i języ- 
ka (ale nie religii) mogą być przeszkodą — jes 
śli się ściśle interpretuje te postanowienia = 
do dopuszczenia do urzędów publicznych, obo- 
wiązków i zaszczytów, oraz do wykonywania 
zawodów lub przemysłu!) Konstytucja (w art. 
96) stanęła jednak na stanowisku. zupełnego 
równouprawnienia. „Wszyscy obywatele są rów= 
ni wobec prawa. Urzędy publiczne są w rów- 
nej mierze dla wszystkich dostępne. na warun- 
kach prawem przepisanych”. Konstytucja wy» 
szła tu zatem poza zobówiązania traktatowa. 
Takie rozwiązanie tej kwestji nie zmienia cha- 
rakteru przepisów taktatu, jako poddanych pod 
specjalne gwarancje, ale też nie rozciąga tych 
gwa:ancyj na przypadki, które podpadają pod 
konstytucję, ale nie pod traktat. Mianowicie 
gdyby Polska naruszała zasadę równouprawnie= 
nia co do dopuszczenia do urzędów, obcwiąz= 
ków i zaszczytów ze wzglądu na religję, w ta- 
kim- razie mogłyby mieć zastosowanie gwaran= 
cje przez traktat specjalny -przepisane (inter 
wencja Ligi Narodów, trybuna'u sprawiedliwo= 
ści); są one jednak wykluczone, gdyby zaszły 
naruszenia tej zasady ze wzgiędu na rasę lub 
język, w tych wypadkach bytyby dopuszczalne 


"tylko gwarancje wawnętrzno-państwowe, t. ja 


przewidziane przaz konstytucję i ustawy krajowe. 
4) Zastrzeżono, iż nie bądzie żadnych 
ograniczerńjjco do swobodnego używania przez 
obywateli polskich jakiegokolwiek języka, czy 
to w stosunkach prywatnych lub handlowych, 
czy to w sprawach religijnych, prasowych lub 
w publikacjach wszelkiego rodzaju. czy to na 
zebraniach publicznych (art 7 vst. 3). Przepis 
tyczy się również tylko obywateli polskich, 
ograniczenia zatem są możliwe co do nie oby» 
watel W konstytucji odpowiedni przepis sfor= 
mułowano krócej w art. 100: „Każdy obywatel 
ma prawe zachowania swej narodowości i pie: 
lęanowaria swojej mowy i właściwości nare- 
dowych“. Więc i tu mowa tylko o abywatee 
lach, ale jedynie o ich nąrodowym krę 
` U G. Mele e, 


u. Gb. uwagi Brzezińskiago str, 2) | Kożialiskie- 
go sin, IGS £ me : 
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mteres państwowy jest granicą 
ustawowej swobody koalicji, Od- 
powiadająca ustrejowi prawno* 
politycznemu: państwa i konkret- 


godzenie tych dwuch czynników 
stanowi pierwszorzędne zadanie 
ustawy. Madmierne z punktu wi» 
i dzenia rzeczywistago układu sił 
społecznych | uwzględnienie zakresu. ingerencji 
państwowej, odpowiadające policyjnemu cha- 
'rakterowi państwa, powoduje niedopuszczalne 
uszczuplenie praw obywateli; stosunek odwrot- 
my, będący wynikiem częstokroć zadaleko po" 
suniętych współczesnych tendencji demokra- 
tyczno-liberalnych. powoduje rożluźnienie stop: 
niowe spoistości elementów prawno-państwo" 
wych. W każdym bądź razie konieczne jest 
istnienie w ustawie norm, w tym czy innym 
stopniu umożliwiających interwencję. władzy 
publicznej w wypadkach, ydy interes państwa 
jest zagrożony, 

Prokłamując w zasadzie swobodę koalicji, 
wszystkie obowiązujące w Polsce ustawy. o 
st-niach, celem ochrony interesów publicznych, 
zgodnie z przyjętym przez nie systemem nors 
matywnym, nakładają na założycieli st-nia obo- 
wiązek zawiadarniania władz właściwych o jego 
utworzeńiu. Zasadniczo zawiedomićnie takie 
stwierdzać winno byt stowarzyszenia pod wzglę: 
dem publiczno-prawnym; jednakże, nie wszyste 
kie ustawy przeprowadzają tu konsekwentne 
rozróżnienie momentów publiczno- i prywatno- 
prawnych. d 

_ Tak więc, ust. austr. wprowadza obowią” 
zek pisemnego zawiadomienia politycznej wła» 
sizy krajowej (obecnie wojęwódźztwa), przed wej- 
ściem st-nia w życie, o zdłmierzonem jego utwo- 
rzeniu. Dę zawiadomienia dołączony być wi 
nien statut st-nia w 5 egzemplarzach. Że sta- 
tutu muszą być widoczne: a) cel ś$t-nia, śtodki 
jego i spósób ich zbierania, b) sposób tworze- 


nia i odnowienia st-nia, c) siedziba st-nia: d)" 


prawa i obowiązki członków si-nia, e) organa 
kierownictwa st-nia, f) wymogi mających mieć 
ważność uchwał, pism i ogłoszeń, g) sposób 
załatwiania sporów, wynikających ze stosunków 
st-nia, h) reprezentacja st-fiia nazewnątrz, i) po» 
stanowienia co do jego rozwiązania. O, iła 
w ciągu 4 tygodni od chwili podania ' zawiado- 
mienia nie nastąpi zakaz utworzenia St-nia lub 
teź władza krajowa już pierwej oświadczy, ża 
zawiązanie st-nia przyjmuje do wiadomości, za» 
łożyciele mogą otrzymać zaświadczenie, które 
stwierdza byt st-nia pod wzgłędem publiczno= 
i*prywatno-prawnym ($8 4,5, 7 i 9 ust, austr.) 
Mamy wiec tutaj pomieszanie momentów pra» 
wa publicznego i prywatnego, prowadzące 
"w swej konsekwencji do tego, że każde pow» 
stające w b. zab, austr. stsnie, chcąc stwierdzić 
swe istnienie w zakresie prawno-publicznym, 
nabywa eo ipso osobowość prawną. 
Dopuszcza istnienię st-ń bez osóbowości 
prawnej ust. ros. Dla stwierdzenia prawno-pu- 
blicznego bytu st-nia wystarcza według ros. 
przep. tymcz. podanie do właściwej władzy 
kobecnie województwa. względnie minist, spr. 
wewn.) zawiadomienia o jego utworzeniu; w za 
wiadomieniu winny być wyszczególnione: a} ceł 
„ Stenia, b) imiona, nazwiska i miejsce zamiesz- 
` kania założycieli, c) teren działalności, ,d) spo- 
sób wyboru. zarządu i miejsce jego urzędowa 
mia, cj sposób wstępowańia i występowania 
członków. Zawiadomienie przepisane jast rów- 
mież w wypadku zmłany któregokolwiek z wy- 
szczególnionych wyżej postanowień. Posiadanie 
statutu nie jest tu wymagane. O ilé w ciągu 2 
tygodni od otrzymania przez urząd zgwiadomie- 
nia nie nastąpi szczegółowo umotywowany za” 
kaz zawiązania st-nia, uważane jest ono zaiste 
miejące legalnie, jednakże osobowości prawnej 
przez to nie nabywa (art. 17, 18 1 19 p. t). 
„Jednakowoż w wypadku, gdy zamiarem zało” 
życieli jest uzyskanie dla stenia osobowości 
«e prawnej. muszą oni zadość — uczynić formal- 
mościom, o których będzie mowa niżej; dopeł- 
nienie tych formalności, riawet bez uprzedniego 
zgłoszenia st-nia w myśl art. 17 i 18, konsty» 
tunja, jak w ust. austra byt stenia w zakresie 
publiczno i prywatno-prawnym fart. 20'i nast.); 
i tu wige zachodzi niedostateczne rozróżnienie 
dziedzin prawa publicznęga i prywatnego, 
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Konsekwentnie rozróżniają te dwie dzie” 
dziny ust. niem., francei projekt. 

Ust. franc. posuwa się najdalej na drodze 
zapewnienia obywatelom wolności koalicji, nie 
przewidując nawet obowiązku zgłaszania u władz 
publicznych powstających stowarzyszeń; stąd 


st-nia już przeż $am fakt jego zawiązania ist- 
nieje prawnie, żadnych jednak uprawmień w dzie- 
dzinie prawa prywatnego nie posiada (art. Zu. f.) 
. Ten sam system przyjmuje ust. niem, 
z ograniczeniem: jednak, dotyczącem stań poli- 
tycznych; pojęcie st-nia politycznego w lit. niem. 
wyjaśnione było wyżej. Stowarzyszenia te win- 
ay posiadać statuty i zarząd; ten ostatni obo- 
wiazany jest dostarczyć władzy administiacy|- 
mo-policyjnej siedziby st-nia w terminie dwuty- 
godniowym ód chwili zawiązania st-nia spis 
członków jego zarządu oraz przedstawić statut. 
To samo dotyczy wszelkich zmian statutu 
i w składzie zarządu. 
Projekt natomłlast, wzorem ust. ros. i austr, 
przewiduje obowiązek zgłaszania wszystkich 
powstających st-ń u władz właściwych. Art. 5 


projektu nakłada na założycieli obowiązek za- . 


wiadomienia władzy administracyjnej siedziby 
st-nia w przeciągu dni 7 od chwili powstania 
stenia o jego utworzeniu. Właściwe są tu urzę- 
dy wojewódzkie, komisarz rządu na mi..st, War” 
szawę, oraz w stosunku do prac. związków za 
wodowych —— inspektorowie pracy, ka 

Przepisy co do treści zl orianie zor. 
stały zaczerpnigte ż ust, rosyjsk 


rozprawy i co da powziętych uchwał, zażądać 
informacji o osobach wnioskodawców i mówców, 
jak również rozwiązać zgromadzenie w wy” 


| padkach, gdy tó ostatnie obraduje nad przed 


miotami,  przekraczającemi zakres  dzialanła 


* stenia, lub przybiera charakter, zagrażający spa" 
też, w myśl postanowień tej ustawy, każde kojności publicznej. 


Ponadto, władza krajowa 
zażądać może od st-nia dostarczenia sprawozda*' 
nia rachunków i czynności ($ 12 i nast. u.'a.). 

Znacznie mniejszą ilość uprawnień, po” 
siadają władze nadzorcze w ust. ros. Stańowi 
ona, źe zgromadzenia publiczne stenia pod.egają 
przepisem obowiązującym o zgromadzeniach; 
nakłada na zarząd st-nia obowiązek natychmia' 
stowego zawiadamiania miejscowego Państwo 


' wego lirzędu administracyjnego o składzie za” 


rządu, jak również o wszelkich zmianach w skła- 
dzie zarządu, oraz o otwarciu lub zamknięciu 
oddziałów, pózatęmm, zezwala na urządzenie 
śledztwa na rozkaz władz administr. przed 
rozpatrzeniem sprawy © Zamknięcie st-nia (art. 
30, 32 i 36 p. t.). f 
Żadnych w samej ustawie zawartych 
uprawnień w zakresie nadzoru nie nadaje wła: 
dzom uśt. niemiecka, 
Projekt natomiast wprówadza ' obowiązek 
zawiadomienia władz wymienionych w art. 5 
w ciągu miesiąca od utworzenia st-nia o skła» 
dzie jego zarządu (art. 7 nr.j; w siedmiodnio" 
wym zaś terminie winny być podawane do wiar 
domości. władz wszelkie zmiany w składzie ze” 
rządu, zmiany, dotyczącę wymienionych w art. 


|, wymagane 6 postanowień oraz otwarcie i zamkniącie Od" 


jest jednak podanie nazwy st-nia i środków do działów (art. 7 i 8). Następnie. art. 9 stanowi, 


"osiągnięcia zamierzonych celów, czego przepi- 


sy rosyjskie nie wymagają (art. 6 pr.) Dopet 


"mienie powyższej : fórmalności koństytuuje byt 


stenia jedynie w zakresie prawno-publicznym, 
Obowiązek zawiadamiania władz o powsta» 
niu st-riia' "noże mieć na względzie cełe ewi- 


dencyjne lub prewencyjne, albo też jedna 
i drugie jednocześnie. ć 

'Prawencję” mnająę jedynłie-tst: uatr T ros 
syjska. Mianowicie, ust. austr, zezwala poli- 
tycznej władzy krajowej w ciągu 4 tygodni od 
chwili otrzymania zawiadomienia o pówstaniu 
st-nia zabronić jego utworzenia, o ile: a) stowa* 
rzyszenie z powodu swego celu lub urządzęnia 
sprząciwia się ustawię iub prawu, b) lub też 
jest niebezpieczne dla państwa (art. 6 u. a.). 

Analogiczny przepis zna ust. rós.: art. 6 
„zabrania zakładdć steń, a) zmierzających do 
celów przeciwnych moralności publicznej, za- 
bronionych przez ustawy karne, aibo grożących 
spokojowi i bezpietzeństwu publicznemu, b) pod- 
legających zarządowi idstytucji lub osób, prze» 
Ibywających- zagranicą, o ile st-nia te mają jakieś 
zadanie” politycznć. 

Przeciwko orzeczeniom władzy politycznej 
2-ej instancji, powziętymi na zasadzie powyż- 
szych postanowień, dopuszczalne jest odwoła- 
nie co ministerstwa spraw wewnętrznych, któ: 
rego decyzja jest ostateczna. 

Postanowień tych, będących echem poe 
licyjno-prewencyjnego systemu rządów państw 
zaborczych, nie zna ust. niemieckż, ahi też 
projekt. «a i i 

Ustawy te, wprowadzając obowiązek mëll- 


dowania zawiązywanych st-eń, mają na wzglę: ` 
dzie jedynie zapewnienie władzom możności ` 


dokonywania nadzoru . nad. działalnością tych 
st-eń, w celu ummożiiwienia interwencji ex post 
w wypadku zaistnieria podstaw ustawowych. 
W tym celu po za obowiązkiem zgłosze” 
nia, konieczne jest nadanie władzy publicznej 
pewnych dodatkowych uprawnień, umożliwia- 
jacych kontrolę nad działalnością St-eń. 
i Uprawnienia te wladz nadzorczych najdalej 
są posuniąte w ust. austr. (lstawai ta zawiera 
szczegółowe postanowienia co da osób, upraw- 
nionych do brania udziału w zgromadzeniach 
stenia, nakłada ta zarząd stnia obowiązek za- 
wiadamiania powiatowej władzy krajowaj o skła: 
dzie zarządu $t-ńia, orąz o każdorazowym za» 
miarze odbycia zgromadzenia przynajmniej na 
24 godz. przedtem z. podaniem czasu i miejsca 
odbycia tegoż; określa uprawnienia i obowiązki, 
jak również odpowiedzialność przewodniczące- 


"go takich. zgromadzeń; uprawnia powiatową ' 
władzę krajową do wysłania komisarza na zgro- 


madzenia członków st-nia, który ma prawo żą- 


dać sporządzenia protokułu co do przedmiotów 


` 


że zarząd st-nia na pisemne żądanie władzy 
administracyjne] jsst obowiązany pod osobistą 
odpowiedzialnością każdego członka zarządu do 
złożenia dwuch egzemplarzy sprawozdania 
z działalności, oraz funduszów st-nia, za ubiegły” 
okres rachunkowy, oraz do udzielania wyjaśnień, 
Ponadto, art. 10 nakłada na wladza gam. obo” 


wiąz! M Pia RZACN ro”! = 

o Faktach, stwierdzającyci niezzodiuą z przepią 
sami prawa lub zagrażającą bezpieczeństwu, 
publiczaemu działalność st-nia. 

, Ọ ile rezultatem dokonywanego na mocy 
uprawnień ustawowych lub drogą inwigilacji po" 
licyjnej nadzoru będzie ujawnienie .w działalno 
ści st-nia faktów, przeciwnych prawu, wzgląd 
nie zagrażających spokojowi i bezpieczeństwu 
publicznemu, władze adm, uprawnione są da 
ingerencji, która może się, wyrażać: a) w zawie- 
szeniu działałnośc! st-nia, b) w jego rozwiązaniu, 

Zawieszenie działalności St-nia jest środ- 
kiem prowizorycznym; znają go ust. FOS. austr, 
i projekt. 47 
. Według rosyjskich przep. tymcz., jeżeli 
ziałalriość st-nia zagraża bezpieczeństwu i spa” 
kojowi publicznemu, albo przybiera” charakter 
wyraźnie. niemoralny, miejscowy państwowy m 
rząd administracyjny (województwo) ma prawa 
własną władzą zawiesić działalność st-nia i o zam» 
knięcie go wnieść do decyzji ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Ustawa nie podaje termi" 
nu, w jakim winien być podany wniosek o zam” 
kniąciu, jak również terminu, w którym minie 
sterstwo winno. zadecydować o losie st=nia. da- 
jąc tem samem władzy adm. możaość dowa!: 
nego przeciągania sprawy. 
Ust. austr. stanowi krótko, że niższe (por - 
włatowe) władze polityczne mają prawo pow- 


„strzymać działalność st-nia do czasu nadejścia 


decyzji o jego rozwiązaniu, o ile zachodzą usta" 
wowe powody rozwiązania ($ 25 u. a). (| 
Projakt zezwala na zawieszanie cuiałalno- 
ści steń, o ile cele ich lub działalność sprzeci- 
wiają się ustawom; uprawnianemi do zawlesza" 
nla są władze wojewódzkie w obrębie wole” 
wództwa, komi. rządu w obrębie m. st. War 
szawy, oraz minister spraw wewnętrznych. w obr 
rębie całego państwa. O zarządzonem zawie 
szeniu „działalności stania władze administracyj, 
ne obowiązane są Niezwłocznie zawiadomić 
min. spr. wewn. i zarząd st-nia, Nadto władta 
zawieszająca winna w terminie 14 dniowym »4 
daty doręczenia decyzji o zawieszeniu posta: 
wić za pośrądnictwem urządu prokuratorskiego 
wniosek we właściwym sądzie o rozwiązanie 
st-nia lub jego oddziału. Q ile w terminie po» 
wyższym Wniosek o rozwiązanie nie wpłynie 
do właściwego sądu, decyzja o zawieszeniu 
traci moc (art. 11 i 12 pr.) _-— (C d ah 
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3) 
kraińska akcja sabotażowa prowadzona 
była wewnątrz kraju przez krajową ra= 
dę studencką, opierajątą się głównie 
"na kołach szowinistycznej młodzieży, 
jąk również powracających z Czechossłowacji 
internowanych tam uprzednio członków byłych 
 forniacji wojskowych ukraińskich. ,Kierowaną 
jednak i zasilaną w Środki akcja ta była głów 
nie x poza granic Państwa. intensywność 
akcji tej nietyle mogła zagrozić stanowi pol- 
skiego posiadania we wspomnianych. woje» 
wództwach, gdyż pod tym względem była ona 
stosunkowo minimalną, lecz szerząc teror i po- 
strach wśród ogółu ludności, stanowiła bardzo 
poważne niebezpieczęństwo w sprawie unie- 
mężliwienia ludności wzięcia udziału w wybo- 
rach do Sejmu. Wszelkie zaś najenergiczniejsze 


instrukcje Petruszewicza z Wiednia szły w żym. 


kierunku, aby z całą bezwzglednością akcję 
przedwyborczą sparaliżować i niedopuścić ‘do 
wyborów w wojdwództwach Wschodniej Mało- 
polski. Same wybory Petruszawicz swoim zwo% 
lennikom w Małopolsce Wschodniej przedsta- 
wił jako ostatni akt walki ọ prawa ukraińskie 
do Małopolski Wschodniej, twierdząc, iż mo-, 
carstwa koalicyjne skłonne są patrzeć na wy- 
bory, jakby na pewnego rodzaju akt plebiscy- 
tu. Gdy jednak powyższa akcja w związku 
. z natychmiast zastosowaną kontrakcją władz 
państwowych polskich  niedawała należytych 
wyników i nie rokowała dostatecznych nadziei 
to do sparaliżowania akcji wyborczej, kierują 
ce w tej sprawie koła rusińskie, mające kon- 
takt z organizacjami ukraińskiej ernigracji na 
Ukrainie sowieckiej, spowodowały wtaranięcie 
da terytorjum Polski trzech band konnych, któ” 
re grasująć W. SZórzgu POWIEKI Woje tarnopol: 


skięgo i przechodząc nawet do lwowskiego, 


szerzyły szeroko postrach wśród ludności i mor” 
dując w paru wypadkach kandydatów na postów 
do Sejmu, zagroziły w istoćla bardzo powaźnie 
piżyśzłej akcji wyborczej. 


W tym momencie były powziętś «przez 


centralne władze peństwowe nader energiczne 
APPARE E POTEP REN" 
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„Bolicja taina © Polsce. 


x Szkic historyczny. - 
same ao (c. da) 


O dzlałalnośgi Mackrotta świadczą takie 
fakty: w r. 1825 złożył 1166 denuncjacji, w roku 
1826 — 2160, w 1827 — 1692. Jako pomocnik 
Schleya miał pod sobą 10 agentów, których 

raporty Starannie przechowywai, po wybuchu 
rewolucji listopadowej znaleziono w jego miesz- 
Kkaniu okało 15000 takich raportów w 59 pięknie 
oprawnych tomach. Całą swą działalność, 
wsżystkie zasługi swoje podał Mackrott w pi- 
śmie do gen. Kuruty, w którem prosi go a po” 
parcie w Sprawie uzyskania urzędu, dającego 
mu prawo do noszenia r.unduru. W zakoń- 
«zeniu swego pisma Mackrott pisze: „Moja te~ 
raźniejsza służbą odwiodła mnie Od nauk le- 
karskich, którym się w Akademji poświęcałem; 
widzę się teraz wyłączonym z pożycia z łudźmi, 
mie mam ani funkcji, ani tytułu, któreby otwie- 
rały mi zaszczytny wstęp do towarzystwa. 
Prześladowany skutkami  niezasłużonej złej 
o mnie opinji u publiczności, widzę się w sta» 
nie majopłakańszym, z którego wyprowadzić 
mnie zdoła jedynie wielkomyślna dobroć W. Ks, 
Cesarzewicza... Przez otrzymanie funkcji pu- 
biicznej, któraby dawała prawo noszenia mun: 
duru.. los byłby zabezpieczony, reputacja nar 
prawiona...” 

Mateusz Schley, syn stolarza  warszaw- 
skiego, chodził do szkół pijarskich, w ,1806 r. 
„wstąpił do Milicji, w 1807 do wojska w stopniu 
podporucznika, a w 1809 r. uzyskał: stopień 
porucznika. Jako oficer odznaczał się dziel- 
nością, odwagą, zdolnościami; wykonał uczcie 
wie szereg ważnych czynności. W 1810 r. za- 


<Clągnął się do gwardji francuskiej i odbył kam-_ 
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1 BPE e e RET PREDAZZO a aa ; 
panję 1812 r. W 1814 r. powrócił do War- 


„że miał nieraz z tego powodu kłopot,” 


n AA. YYY: WYS Wo "U WU © 3 h wT Fa 
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środki zarddczę, które w krótkim czasie spo” 
wodowały zlikwidowanie zarówno akcji wspom= 
mianych band, jak*i organizacji bojówek, zabez= 
pieczając w ten sposób spokojne i prawidłowe 
odbycie się samego aktu wyborczego. Ludność 
zaś niezależnie od długotrwałej agitacji i tero- 
ru stosowanego do ostatnich niemal chwil przed 
aktem wyborczem stangła naogół tłumnie do 
urn wyborczych. ; 
Wyniki wyborów, które poza posłami pol- 
skimi i żydowskimi ze Wschodniej Małopolski 
dały również grupę posłów rusłńskich t. zw. 
„chliberobiw” lojalnie usposobionych względem 


_ państwowości polskiej i opierających się na or- 


ganizacji radykalnej partji włoścjaństwa řusiń. 
skiego pozwalają mieć nadzieję ną stopniowe 
przeprowadzenie porozumienia polsko- rusiń- 
skiego. 

E. Przestępczość kryminalna —poważnie 


. zagrażała bezpieczeństwu publicznemu w pięrw= 


szej połowie roku sprawozdawczego i to w wew- 
nętrznych Okręgach Państwa. Energiczna jed- 
nak akcja policyjna pod kierownictwem specjal- 
mie delegowanych oficerów policyjnych i działal- 
ność sądów doraźnych sytuację opanowały 
zmniejszając znacznia ilość wypadków bandy- 
tyzmu wewnątrz państwa. Na kresach wschod< 
nich bandytyzm rozwija się jednak w drugiej 
połowie roku, czamu stara się jaknajenergicz- 
miej przeciwdziałać policja państwowa, składa: 
jąc często ofiary ze swego życia i zdrowia. 
LJ m 
* „i% £ i 
Reasumując powyższe dane dotyczące 
stanu bẹzpieczeñstwa w 1922 roku, stwierdzić 
należy, iż władze bezpieczeństwa publicznego 
naogół niezależnie od piętrzących się trudności 
i braku dostatecznych etatów: policyjnych, na- 
der wielkisj szczupioścą. środków. <dyspozycyj- 
nych, wielkich braków śródków lokomocyjnych, 
stosunkowo szczęśliwie zwalczały wszystkie nie= 
bezpieczeństwa, zagrażające wewnątrznemu spo- 
kojowi Państwa i każdą, nawet poważniejszą, 
akcję przy zastosowaniu należytej energji 
w krótkim czasie pomyślnie likwidowały. 


szawy. Tu losy zetknęły go z Van der Nootem— 
i to zdecydowało o przyszłem jego życiu. 

Van der Noot umiał ocenić zdolności 
Śchłeya, powierzył mu miejsce sekretarza przy 
„sobie; stanowisko to zachował przy iGempenie, 
a po śmierci tego ostatniego, zajął jego miej. 
sce. Schley .był nadzwyczaj czynny. Miał on 
ste i kilkudziesięciu agantów, donosicieli, te zwa 
„obserwatorów.“ Dobierał ich według swego 
uznania ze wszystkich klas, od prostaków, nie'' 
piśmiennych do panów utytułowanych o piek- 
nych nazwiskach; „tak się wpraszano do nile- 
go — mówił później w swych zeznaniac 
Jego 
raporty doszły do liczby 12000 w 12 tomach. 
Jemu zlecanę najtrudniejsze 1 ' najważniejsze 
sprawy polityczne, badanie ruchów przedpow* 
staniowych w Kongresówce i w Galicji. Główe 
nym pomocnikiem Schleya był H. Mackrott. 

Odmienny nieco typ stanowił Joel Józef 
Birnbaum, syn szynicarza warszawskiego, szpieg 
i główny agent Lubowidzkiego*)i zaufany Roż- 
nieckiego. Karierę swą zawdzięcza on, po~ 
dobnie jak Schley, szkole Van der Noota, któ- 
ry w tym względzie posiadał: szczególny ta- 
'lent pedagogiczny. Specjalnością jego były 
sprawy śledcze. Był to łotr, który dla wymu- 
szań pieńiężnych na rzecz swoich protektorów: 
Lubowidzkiego i Rożnieckiego, dopuszczał się / 
niesłychanych gwałtów. Ofiary swe, a przede- 
wszystkiem swych współwyznawców żydów 
wprost torturował, uciekając się w swej pomy- 
słowości wprost do średniowięcznych metod. 
Wytoczono mu cały szereg- spraw karnych 
i wreszcie, skutkiem zabiegów kahału warszaw- 
skiego i starań Schleya, pragnącego podkopać 


*) W dwuch poprzednich odcinkach przez po“ 
myłkę podawana Lubomirski, zamiast Łubowidzki, ce 
teraz prostujemy, , 


” 


„nie, a nadto miał dwuch złotników, 


maa < 


gaiezsctwa lanego w Postnie Polskie W IG 1. ....... 


W ten sposób rok sprawozdawczy byłby 
zupełnie szczęśliwie zakończony, gdyby nie roze 
narniętnienie polityczne, które na tle wyborów 
do Sejmu i Senatu, oraz późniejszego konsty= 
iuowania się wladz zwierzchnich w. Państwie 
spowodowały tak nieszczęsne wypadki grud- 
niowe, naprzód zajścia z- dnia 11-go grudnia ` 
przed Zgromadzeniem Narodowem, w mastęp= 
stwie zaś najhaniebniejszy czyn zabójstwa Pre- 
zydenta, 

Wypadki ta są tak świeżej daty i tak bo” 
lesne, że wolę je dziś nie analizować, stwier” 
dzając jedynie, iż stały się one najpoważnief” 


"szem memento z ubiegłego okresu dla całego 


narodu w zakresie bezwzgłędnej konieczności 
złagodzenia ze stron obu walk pytyjnych i za» 
niechania szeregu metod wzajemnęgo zwalęzae 
nią się. Tembardziej winno o tem pamiętać 
społeczeństwe polskie. że akcja wyborcza 'de- 
prowadziła do skonsolidowania się bloku mniej: 
szości narodowych, posiadającego stosunkowe 
bardzo znaczną ilość posłów w Sejmie i Sena- 
cie. i częstokroć przez swych poszczególnych 
przedstawicieli bardzo niechętnie występują: 
cych względem władz i państwowości polskiej. 
, Drugą  kardynalną nauką, wypływającą 
z rozpatrzenia ubiegłego roku pod względetm 
stanu politycznego i bezpieczeństwa, jest ko- 
nieczność zwrócenia zarówno przez władze pań: 
stwowe jak i społeczeństwo najczujniejszej uwa: 
gi na nasze Kresy Wschodnie, otoczenie ich 
należytą opieką. wzmocnienię tam środków 
bezpieczeństwa, oraz ustalenie i konsekwentna 
przeprowadzenie rozumnej i planowej poli: 
tyki względem mniejszości narodowych, stano= 
wiących tam poważrty procent ogółu ludności. 
Wreszcie po trzęcie, stały spadek waluty 
polskiej, wynikający przedewszystkiem z niou 
porządkowanego naszego gospodarstwa skare 
bowego i chęci podatników zrzucania z.slebie 
ciążarów podatkowych, — stanowi również pov 
waźne zagrożenia dla naszego ładu i porządku 
wewnętrznego i winno również w najszybszym 
czasie wejść na należyte drogi popiawy. 


Lubowidzkięgo, dostał się do kryminału. Tam 
jednak prdgfłakowaty rabuś byt stale używany 
przez Lubowidzkiego i Różnieckiego do szpis= 
gostwą politycznego. Zwłaszcza odznaczył się 
Birnbaum szpiegowaniem studentów polskich 
nietylko w Warszawie, lecz i w uniwersytetach 
niemieckich. Raport jegó o stosunkach w tych 
ostatnich, pelen niadorzeczności, poruszył ces. 
Aleksandra i: rząd pruski, który przedsięwział 
względem studentów szczególne środki. ` 

Osadzony wreszcie w więzieniu za różne 
łajdactwa natury kryminalnej, wysyłał ztamtąd 
denuncjacje. „Mie próżnowałem”", pisze w liście 
do Lubowidzkięgo. Pomimo bardzo wiziu do. 
wodów jego zbrodni, wyrok sądowy był wciąż 
odwłóczany, a to dzięki Lubowidzkiemu, Rož- 
nieckiemu i Mowosiłcowowi, którzy dokładali 
wszelkich starań, by do sprawy nie dopuścić, 
nie tyle przez sentyment dla Birnbauma, © ile 
z obawy ujawnienia ich wlasnego udziału i dla 
uniknienia kompromitacji rządu rosyjskiego. 
Dopiero rewolucja listopadowa wymiierzyła spra- 
wiedliwość: Birnbaum zawisł na szubienicy, 
lecz jednocześnie mroki pokryły udział w tych 
sprawach jego protektorów. 

- Po uwięzieniu Birnbauma, Lubowidzki wy: 
brał sobie ma jego naszępcę Fiorowicza, szpie- 
ga, a jednocześnie herszta złodziejów. Hore- 
wicz miał do pomocy 20 i kilku złoczyńców, 
już przeważnie osądzanych na ciężkie więzie* 
którzy stale 
byli zajęci przetapianiem kradzlonego srebra. 

Głównym agentem Rożnieckiego był Fryd- 
lander; jego om używał, jako pośrednika de 
sprzedaży awansów i posad w wojsku i urzą-, 
dach cywilnych. j 

Zasłużonym, według świadectw Mackrotta. 
był szpłeg Grlinberg. Ze szczególniejszą gorli- 
wośćią śledził on agentów Lubowidzkiego, 
zresztą Mackrott zlecał mu ważniejsze sprawy 
(Łukasińskiego). 
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F razie, o ile nie udaje się włamywaczo” 
wi otworzenie drzwi zapomocą wy” 
trycha lub też łomu, ucieka się om 
do takich środków nawet jak dźwig, 
którym wywala drzwi lub teżświ- 
drem wywierca zamek, łamywacze sto” 
sują też wycinanie piłą cześci drzwi, w któe 
rej mieści się zamek, a nieraz rozbijają mur, 
prowadzący do mieszkania, W tym celu zwyk: 
le wynajmują sąsiednie mieszkanie, aby nie- 
postrzeżenie przygotować otwór w murze, przez 
który następnie przedostają się do lokal, któ- 
xy ma paść ich ofiara. 

Niektóre pomieszczenia, w których prze- 
chowuje się drogocenne przedmioty są pozor- 
mie b. dobrze zabezpieczone. Jefnakże, posia- 
dają one słabe punkty, jako to przejście z pie- 
ca do komina, cienką podłogą it. d. Doświad- 
czony włamywacz umie punkty te dla swych 
celów z powsfłzenism wyzyskać. Sztachety że- 
laznę, któremi zwykle opatrują okna niektórych 
pomieszczeń, usuwa włamywacz, za pomocą 
rozchylania ich na taką szerokość, przy której 
przez sztachety te może się swobadnie prze” 
dostać. 

Dużo pomysłowości wykazują włamywa» 
cze, gdy objekt ich zamiarów znajduje się na 
giętrze. Do pomieszczenia dostają się bądź 
w sposób, iż jeden wchodzi na barki drugiego 
włamywacza (nieraz drabina ta składa sie i z 3 
osób) bądź też użuwają wysokiego drąga, po 
którym wdrapują się na górę. Również bywa 
w użytku drabina, którą przynoszą z sąsiedz- 
twa, a nieraz jako środka lokomocji używają 
rynny albo piorunochronu. 

Znacznie łatwiej sobie dają radę włamy* 
Wwacze na wsi, Tam dostęp do domu jest o wiele 
łatwiejszy, aniżeli w mieścię, Domy są mniej 
starannie zamykane, zamki prostej: konstrukcji, 
mury zaś bardzo łatwe do uczynienia w nich 
wyłomów. Natomiast, silną bronią przeciw wła- 
„mywaczom na wsi są pzy. psami walczą 
włamywacze jednym z następujących sposo- 
bów: bądź zatruwają otrutym miięsena bądź 
sprowadzają: z sobą «dpowiednie tresowane su- 
ki, bądź też przed włamaniem pbdrzucają psan: 
ubranie swoje, aby ich przyzwyczaić de swego 
zapachu. 

Ogromnie ułatwia „robotę” włamywaczom, 
o ile uda się im wprowadzić uprzednio de da” 
mu swego wspólnika, Zwykle włamywacz na: 
yła ludzi, którzy przyjmnią w danym domu 


Liczby tajnych agentów określić mi mise 
podobna. Komitet dọ przejrzenia papierów po- 
ficji tajnej, ustanowionej w dniu ŚgXli 1830 r. 
do czasu wydania swego raportu WĘ18-1 1651) 
ustabi przeszło 200 osób, pozostających na 
stałej pensji. Niewątpliwie było ich znacznie 
więcej. Zresztą liczba szpiegów nie była stała: 
pewne neo wymagały zwiększania kadrów 
lub powoływania dorażnych współpracowników. 
Zresztą nie wszyscy byli pomieszczani na listach 
płacy. Zwłaszcza donosicisie, szpiedzy z wyż 
szego towarzystwa, niewatpliwie dokładali sta- 
rań, by imiona ich pozostały w ukryciu. Z dru- 
giej znów stróny—eo charakteryzuje stosunki— 
Roźniscki pomieszczał niekiedy na listach płacy 

„ bardziej niecierpliwych swych włerzycisłi; w ten 
bowiem sposób mógł był spłacać im przynaj: 
mniej procenty. 

Główne kadry zwykłych doneosicieli, lub 
£. zw. obserwatorów, składały się z różnych 
mętów, złodziejów, oszustów i różnego rodzaju 
awanturników:. Byli jednak nadto ludzie ze 
wszystkich sfer. Szczególnie często korzystano 
z usług służby domowej: lokaje, kucharze i t. p. 
byli przekupywani, celem śledzenie osób podej: 
rzanych. Gdy pewnego dnia nie podana w biu- 
rze policji tajnej raportuso senatorza Sołtyku, 
usprawiedliwiano się tem, że kucharz jego ga- 
chorował. Cała masa ludzi była w ten sposób 
szpięgowana; o każąym ich kroku szły raporty 
do W. Ks. Kenstartego./Szczycił się W. Książę 
taką sprawnością swojej policji tajnej, mówiąc 
do Łukasińskiego: „Ja wiem, co ty jadasz na 


obiad”. Z usług slużby korzystano w domach. 


zajezdnych, u oberżystów; w obozach wojskowych 
opłacano :arkierów, handlarzy, albo też szpie- 
gów, pobierano za oficjalistów konsumpcyjnych, 
zresztą za wiedzą administracji konsumpcyjnej. 

Względem osób na prowincji, Mackroit 
używał takich nadto sposobów. Był zwyczaj, 
łe żydzi krawcy chodzili od wsi da wsi, szu- 
ksjąc zarobku | znalazłsty ge pozostawali na 
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pracę stałą lub. przychodnią, albo też przysyła 
kupców domokrążnych. Te też. w wypadku 
kradzieży z włamaniem, co do której istnieją 
przypuszczenia, iż została oną nadana z wew- 
nątrz należy ściśle zkadać kto z osób postren- 
nych przybył w ostatnim czasie do domu, któ- 
ry został okradziony. 

Przestępcy w celu usunięcia podejrzenia 
w stosunku do swych wspólników, będących 


. na służbie w obrabowanymm domu, zwykle tych 


ostatnich związują, kneblują ira usta 1 wogóle 
postępują w sposób dający zewnętrzny pozór 
dobrej wiary ze strony służby. Również nieraz 
służący będący w zmowie z przestępcami w cza- 
sie włamania jest w domu nieobecny. W ta- 
kim razie należy ściśle zbadać w jakim celu 


„opuścił on w krytycznym czasie mieszkanie 


i gdzie się znajdował. 

Bardzo często w celach wywiadu używają 
włamywacze dwa rodzaje .przebrań, mianowi» 
cie żebraków i kolporteraw ew. domokrążców. 
W stosunku do tych ludzi należy zachować 
wiele ostrożności i możliwie unikać wypatry- 
wania przez nich rozkładu mieszkania. O ile ` 
zdarzy się, iż krótko przed dokonaniem wła- 
mania, przychodził do domu żebrak, który: 
w.sposób natręiny starał się. uniknąć do miesz- 
kania oraz rozgłądał sie wokół — to rzecz pew- 
na, iż ten pseudo żebrzk nadał włamywaczom 
szczegóły im potrzebne, a dotyczące mieszka 
|nia, obranego za cel włamania. 

Nieraz bezczelność włamywaczy sięga do 
tego stopnia, iż dokonują oni włamania w cza» 
sie, gdy mieszkańcy znajdują się w pomiesz- 
czeniu. Zwykłe czynią to w nocy, licząc na 
silny sen mieszkańców, © ile ktoś.z właścicieli 
mieszkania się budsi, wówczas: przestępcy do- 
konują uplanowausgo zgóry odwrotu i nikną 

mrokach nocy. Dla niepeznania ich wkładają 
włamywacze na twarze maski, miaraz twarze 
sobie smolą, przylepiają sziuczne brody i wąsy 
etc. Do tego rodzaju „roboty“ używają włamy 
wacze filców, bucików lub też gumowych po- 
deszew, jakoteż tlepych latarek —- wszystka. 
to w calu n'agbudzenia mieszkańców. 
20, NE celu, Be gpw" emżntual- 
wych miespodziane. wci zewnątrz rozstawiają 
włamywacze swoje warty, które w razie nie- 
bezpieczeństwa sygnalizują takowe zapomocą. 
, krótkiego. gwizdnięcia. Gdy takowe się rezleg” 
nie dokonywują zlodzieje -szybkiego odwrotu. 

Zapoznawszy się dostatecznie z systemem 


miejscu przez czas dłuższy. Otóż chętnie wer- 
bowano szpiegów z pośród takich wędrownych 
krawców. : t 
Pozatem byli- na służbie szpisgowskiej 
urzędnicy różnych wydziałów, wszędzie, gdzie 
wydawało się potrzebnem zorganizowanie czu- 
wania nad czemś, lub obserwowaniu kogoś. 
Ze wszystkich sfer wyłapywali na szpie- 
gów ludzi zaszarganych moralnie, ludzi, którzy 
w jakis sposób wpadii w Konflikt z kodeksem 
karnyim. Bardzo często= jak za naszych: cza: 
sów — służbę w policji tajnej proponowano 
ludziom, którzy w jakikolwiek sposób zostali: 
zamieszani w sprawy polityczna. Osobników 
słabszych wciągano nieraz drogą nadziel zwoł: 
nienia od katy, lub groźbą surowych kar'w ra- 
zie odmowy służenia w kadrach policji. Dla 
wciągn ęcia do szpiegostwa, używano namowy, 
przekupstwa, wreszcie posuwano się do gwaitów. 
Do policji należeli nietylko ludzie ze sfery 
prostej, byli różni panowie z towarzystwa, 
- Byt taki pan Jan Korski, który będąc do- 
nosicielem Pozzo di Borgo i Nowosilcowa, 


. zawsze szczycił się bardzo swojem „dobrem 


urodzeniem“. Był pułkownik Sznajder, mający 
sprawę o dwużeństwo, który szpiegował dla. 
Mowosilicowa wolnemularstwo narodowe. Byl 
Józef Poniński, agent Baykowa, Stembert, ka” 
pitan Cywiński, główny donosicieł z wojewódz- 
twa kaliskiego; był nawet profesor Uniwersy* 
tetu August Zinserling. ideowy donosiciel No- 
wosilcowa o /tajnych związkach wśród mło" 
dzieży -= i wielu wielu innych. 

Pozostający na stałej służbie szpiegow* 
skiej uważani byli za urzędników państwowych. 
Składa'i oni przysięgę treści następującej: 
„Przysięgam w obliczu Boga: Wszechmogącego 
w Trójcy Święte. Jedynego, w obliczu przenaj- 
świętszej M. Panny, Matki Jezusa Chrystusa, 
w. obliczu wszystkich świętych i mego świętego 
patrona, iż niniejszą siużoę ruądową będę pet 
nii jakmajigoriiwiej, zachowując  jakaajiciślej 


LLewartowicz. 
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LICJI KRYMINALNEJ ` 


według dr. Sehńeickeria opracował i streścił Zygmunt 


(Ciąg dałazyj. 


„pracy” włamywaczy, przejdziemy obecnie de 
środków obrony przeciw tym złoczyńcom. 
Otóż najważniejszym środkiem obrony sj 
doskonale skonstruowane zamki, oraz wogóle 
odpowiednie zabezpieczenie drzwi i okien. 
Dla uniknięcia wypiłowania przez złoczyń- 
ców zamka należy część drzwi, przylegającą 
do zamku obić blachą żelazną. Zamki i za- 
trzaski, jako też zasuwy i rygle pówinny być 
przymocowane za pomocą silnych śrub, a nie 
gwoździ, gdyż w ten sposób można .eię obro- 
mić przed podważeniem takowych. a 
Bardzo pożądane jest obicie całych drzwi: 
zapomocą żelaznej blachy, o ile zaś to jest 
niemożliwe — to wskazane jest obicie drzwi 
za pomocą pasów blaszanych, któreby promie- 
nisto pokrywały drzewo. Blache należy przy” 
mocować silnemi śrubami. ? 
Przy okiennicach należy unikać szpar, 


'przez które mógłby złbczyńca wprowadzić swo- 


je.narzędzia. W tym celu wskazane jest pod- 
bijanie jednej połowy okiennice grubą listwą 
żelaźną, któraby pokrywała szparę. Trzeba też 
zwrócić uwagę na zawiasy u okiennic i zabez* 
pieczenie ich odpowiednie w celu uniknięcia ` 
padważania, 
Jako kasy ogniotrwałe należy zalecić tyb 
ka najnowsze modele, w których wprowadze- 
no rzeczywiste środki bezpieczeństwa, Kasy 
starych systemów nie przedstawiają już dla 
włamywaczy żadnych trudności. > 
Osoby prywatnie, które. nie mogą nabyć 
kas bezpieczeństwa powinny od papierów dy- 
widendowych odcinać kupony! i takowe prze” 
chowywać oddzielnie. W razie kradzieży pa- 
pierów posiadając kupony, można z łatwością 
otrzymać akcję, a akcja sama nie przedstawia 
wartości, W razie zaś kradzieży kuponów, pe». 
siadając akcje, można nowe kupony z łatwo" 


ścią odzyskać, W każdym razie należy spórżą* 


dzić sobie wykaz posiadanych skcji i obligacyj 
i takowy przechowywać oddzielnie od samych . 
papierów, Dzięki takiemu wykazowi można uczy” 
nić zastrzeżenie i odzyskać skradzione papiery. 
Co się tyczy zabczpięgzenia drzwi za po - 
mocą zamków, to miniejs bardzo rozpowszech* 
niona cpinja, Że zatrzaski są oporniejsze od 
zwykłych zamków. W rzeczywistości rzecz się 
jednak ma zupełnie odwrotnie. Qdsunąć jezy- 
czek u zatrzasku jeąt rzeczą bardzo łatwą 
i wprawny włamywacz dokona tego za pomo" 
cą kawałka drutu. C, d. n). 
~ LE P 
wszystkie artykuły instrukcji, jaka mi będzie 
dana lub czytana. Przysięgam Tobie, że zař: 
chowam najgłębsze milczenie i sekret wszyst’ 
kiego tego, co mi będzie poruczono, polecona 
i powierzono przez moje prawe Naczalstwo 
tak, iż ani krewnym moim, ani ludziom w in- 
nych wydziałach policyjnych służącym, ani ich 
naczelnikom, ani też innym jakimkolwiek oso= 
bom, a tymbardziej innym narodowcom, a szcze* 
gólniej nieprzyjaciołem mej ojczyzny Polski 
i Rosji, tego nigdy nie wyjawię. Przysięgam, 
że wszelkia szczegóły służbv będę pełnii w ta- 
kim sposobie i myśli, w jakich mi one będą 
polecone; nie będę W onej nigdy kłamał, nie 
zatajał. ani odmienia; nie pędzie mną powo- 
dowało żadne stronnictwo, nienawiść ani przy* 
jaźżń, owszem bade dopełniał mych obowiązków. 
z największą szczerością, uczciwością i akurat» 
nością, tak jak wiernamu dia Rządu, dla mo" 
narcny słudze I poddanemu przystoi. W przy- 
padku, gdybym był od tej służby oddalony, - 
lub się z onej Sam oddalił i naienczas przy” 


sięgam, iż nigdy nikomu do zgonu mego nie . 


nie wyjawię, cokolwiek mi było powierzonem 
przez swych przełożonych od Rządu i przez mych 
Naczelników mi wyznaczonych. Przysięgam, że 
nawet o tej przysiędze nigdy nikomu wspomi« 


nać nie będę. Niniejszą przysięgą, dopomóż 


mi Boże w Trójcy Świętej Jedyny. i wszyscy 
święci, w jaknajściślejszej akuratności docho= 
wać wiernie, abym w żadnym wzgigdzie w służ* 


bia mojej w przypadkach przewidzianych i nie - 


przewidzianych nie zboczył i gdzie mi będzie 
rozum, sumienie i doświadczenie towarzyszyć, 
abym tak czynił, jak moi przełożeni każą i jak 
za najuczciwiej uznam. Na dowód, że tę przy- 
sięqą wykonałem, własnoręcznie podpisuję, prze: 
czytawszy ong sam z rozwaga i zastanowie- 
niem. Tak mi Boże dopomóż”. 

Siyi, język, a nadetvszystka bezczelność 
wskazuja, że autorem tej przysięgi był Nowoe 
silcow+ d. m) 


7 


a af a "5 At a a am „amd || r a pozę 
z =" =>. 3 SFA FR TPA PCE u 
1-4 r . - i ' 
i , ‘ 
4 i h 


CJI 1 POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


l 


Jes ` a 


EE aa o 


PROF. DR. WACHHOLZ. 
(4) 


oza wymienionymi sposobami 

stwierdzania tożsamości i roze 

poznawania przestępcy, mogą 

w poszczególnych przypadkach 

posłużyć ku temu celowi róż- 

ne uboczne okoliczności, któ: 

rych wykorzystanie zależy ad 

pystrości, sprytu, rozwagi i sue 

wA mienności organu śledczego. 
fak mogą w tym względzie posłużyć przed: 
mioty, pozostawione w miejscu popełnionej 
zbrodni nieopatrznie przez jej sprawcę. Tak np. 
długo nie mogła policja wiedeńska dojść spraw- 
cy włamań do mieszkań osób zemożnych w po- 
rze letniej, kiedy óne bawiły w kąpielach. Pew- 
nego dnia zauważono ogień w jednem takiem 
w lecie r. 1893 opuszczonem 4 zamkaiętem 
mieszkaniu. Po ugaszeniu ognia i zbadaniu 
miaszkania stwierdzono popełnioną w niem 
„kradzież, zarazem znaleziono na jednym ze stoe 
łów parę męskich manki*tów, które nie były 


własnością żadnego z mieszkańców. Mogły tedy - 


one być jedynie własnością włamywacza, który 
je nieopatrznie zostawił. Na mankietach znale» 
zionó znak „chemicznym atramencem zrobiony 
przez zarząd pralni, w której je prano, aby je 
móc rozpoznać jako własność odnośnggo kli- 
jenta, Policja zwróciła się tedy do wszystkich 
pralni z zapytaniem, która z nich używa po- 
dobnych znaków i kto jest właścicielem znale- 
zionych mankietów. W ten sposób przychwy- 
zono 'wiamywacza, którym się okezał czeladnik 
stolarski, nazwany dowcipnie potem przez dzian- 
niki wiedeńskie „mężczyzną z mankietami”. 
ledztwo dowiodło mu w ten sposób. winę. 
wspomnianego włamania, a zarazem winę szere? 
gu innych dotąd niawyśledzonych włamań, aibo- 
wiem wykazało, że posiadał om magazyn przed- 
miotów pochodzących z mieszkań, dawniej przezeń 
okradzionych. Pieostrożności, której zawdzięczał 
swe wykrycie, nie mógł włamywacz przeboleć i 
dlatego popełnił samobójstwo, zrzucając się w klate 
ce schodowej więzienia z trzeciego piętra. 
Nierez najberdziej na pozór błahy szczegół 
może posłużyć do wyktycia przestępcy np, Pos 
zostawiony w miejscu czynu przez sprawcę 
nadgryziony przezeń owoc. Wiadomo bowiem, 
że uzębienie człowieka może być z natury. 
wediwe lub może być przez usunięcie niektó* 
rych zębów: danej osoby niezupełne. Te wad- 


liwości i braki zębów muszą się odbić i utrwa:. 


liċ na przediniotach podatnych a ukąszonych, 
np. na jabłku. Z. odbić tych można potera 
sporządzić łatwo odlew gipsowy, przy pomocy 
którego można przez porównanie go z uzębie- 
niem osób o czyn podejrzanych stwierdzić, czy 
i która z nich nadgryzła dany przedmiot w miej- 
scu czynu, a więc byla Świadkiem, względnie 
sprawcą zbrodni. Po takim odcisku uzębienia 
w nadgryzionem jabłku, znależionem w zam: 
kniętyin pokoju obok zwłok zastrzelonego męż* 
czyzny, każe znany angielski autor kryminał 
nych powieści A. Morrison ') nie bez słuszności 
bohaterowi swemu wywiadowcy Hewiitowi wy- 
tropić mordercę. Cenną wskazówką . dla wy: 
krycia sprawcy czynu mogą się Stać ślady stóp, 
odbite w wilgotnej ziemi, śniegu i t. p. Atoli 


znaczenie ich staje sią wówczas dopiero donio= . 


sle, gdy pochodzą od nogi bosej. gdyż ślady 
wytioczone przez nogę obutą, jako pochodzące 
od obówia wytwarzanego w tych samych kształ 
tach i wielkościach masowo, tracą na swej in- 
dywidualnej znamienności. Ślady takie muszą 
być w pierwszej chwili ochronione przed znisz* 
czeniem, poczem należy z nich sporządzić od? 
lew gipsowy. W tym celu powleka się oliwą 
ślad i wypełnia gipsem rzadko rozrobionym 
z pomocą wody. Ślad wytłoczony ma. Śniegu 
wypełnia się gipsem sproszkowanym | ostrąże 
mie polewa lodowe zimną wodą. Po Stężeniu 
gipsu podnosi się ostrożnie odlew, z pomocą 
którego można każdego czasu sporządzić np, 
w mokrej glinie odciski, zdatne do porównania 
ze stopą osób podejrzanych. Najważniejsza 
jest zabezpieczenie śladu znalezionego przed 
zniszczeniem, zanim się zrobi odlew, Że przy 

adaniu miejsca zbrodni nie umieją zachować 
należytej ostrożności nawet osoby alżące da 
Personelu władz bezpieczeństwa, pouczyło nas 
własne doświadczenie. W przypadku potróje 
mege skrytobójczego morderstwa znaleźliśmy 
Pod oknem mieszkania, w którem zaszła zbrod: 


*) Sprawa Toggsita. 


. stwern ostatniem, 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


MEDYCYNA KRYMINALNA. 


nią, ślad stopy sprawcy wmdeiśnięty w ziemi 
pozmokłej od deszczu. W chwili, gdyśmy acze: 


, kiwali na dostarczenie nam nam gipsu do spo- 


rządzenia odlewu, zbliżył się do nas wyższy 
' funkcjonarjusz policji, a obejrzawszy ślad wśród, 
rozmowy nastąpił na ślad i zaiszczył go. Innym. 
razem mogą znów posłużyć do wyśledzenia 
sprawcy przestępstwa znalezione na osobie po= 
dejrzanej ślady krwi") kału it. p. Tak np. w jed- 


nym ze znanych w piśmiennictwie sądowo-le=- 


karskiem przypadków zgwałcenia i morderstwa 
młodej dziewczyny, której zwłoki znaleziono 
tuż poza murem męskiego klasztoru, posłużył 
kał do wykrycia sprawcy zbrodni, Przy sekcji 
zwłok ofiary znaleziono w jelitach jej kał, za- 
wierający dużo drobnych ziaren fig. Równo 
cześnia znalezione na bieliznie jednego z bra- 
ciszków klasztornych świeże piamy kałowe 
z ziarnami fig. Szczegół tem powałania sią 
kałem ofiary, która w czasie jej duszenia nd: 
dała kał, potępił jako sprawcę zbrodni rzeczo* 
nego  brąciszka. Także sposób popełnienia 
zbrodni, np. sposób zadania obrażeń śrniertel- 
nych, może być pomocnym w wykryciu spraw= 
cy czynu. Tak np. Karcz *) znalazłszy na zwło- 
kach: ofiary morderstwa ranę ciętą na szyi, 
przebiegającą w środku szyi poziomo, a z obu 
boków obniżającą się ku dołowi, orzekł, że ranę 
tę zadać mógł rzeźnik, albowiem rzeźnicy 
zwykli w ten sposób podrzynać gardło zwierzęs 
tom rzeźnym. Orzeczenie było trafne,, albo- 
wiem sprawcą zbrodni okazał się rzeźnik. /W ine 
nym przypadku zdołano stwierdzić jednego: 
i tego: samego , mordercę po obrażeniu zada- 
nem kilku ofiarom (zabitym w odstępach cza» 
su), stale w tę samę okolicę ciała, W r.. 1920 
znaleziono koła jednego z miast saskich zwłoki 
18-letniej dzięwczyny z widocznymi śladami 
popełnionego na nią] morderstwa, z lubieżności 
płciowej. Prócz inqygh obrażeń zwracała uwa- 
gę u zmarłej rana kłuta szyl w dołku tuż po- 
nad rękojeścią mostka, drążącą w głąb. Na 
kilka tygodni przedtem natrafiono w tej samej 
okolicy na zwłoki 7-letnisgo chłopca z taką 
sama. | Ww ią samo miejsce szyi żadaną raną. 
Lekarze znawcy *) wyrazili na tej podstawie 
zdanie, źe w obu przypadkach musiał działać 


FE" i ten sam sprawca. Znawcy ci przeje 


= 
i 


eli następnie zbiór zdjęć fotograficznych 


"zakładu sądowo-iekarskiego w Lipsku i znaleźli 


zdjęcia ofiar podobnie dokonanego morder 
stwa ma osobie 9, 10 i 14-letniego dziawczęcia 
na 5, względnie 4 i jeden rok przed morder- 
) Orzekli tedy, że i w tych 
trzech dąwniejszych przypadkach działał niewąt= 
pliwie ten sam. sprawca. Gdy w czasie Śledz= 
twa w sprawie morderstwa ostatniej t.j. 18- 
letniej ofiary, podejrzenie padło na pewnego 
mężczyznę, a ten się przyznał do ostatniego 
czynu, wówczas zdołano go na podstawie prze- 
konywującego orzeczenia znawców skłonić dò 
dalszego jeszcze przyznania slę, że był mor: 
dercą wszystkich wymienionych ofiar. Przypadek 
powyższy dowodzi zarazem wieikiej donios- 
łości, jaką posiadają zdjęcia fotograficzne ofiar 
skrytobójczych miorderstw dla kryminalistyki. 
Gdyby bowiem lipski zakład sądowo-lekarski 
nie był posiadał fotografji ofiar poprzednich, 
pozostałby sprawca ich śmierci nieznanym. 

W poszukiwaniu za niezawodnym sposo= 
bern wykrycia sprawcy skrytobójczego mor- 
derstwa, które zdws:e budzi grozą w społe: 
czeństwie i które sprawia tyle trudności władzom 
bezpieczeństwa w wysłedzeniu nieznanego prze- 
stępcy, wyraził dr. Węrnois *) w Towarzystwie 
sądowo-lekarskiem w Paryżu w r. 1869 myśl, 
czy mie udałóby się wykryć sprawcy przez zba. 
danie dna oka oflary, przezeń zabitej, Oko bo- 
wiem przedstawia, jak wiadomo, mały przyrząd 
fotograficzny. We wnętrzu oka mieści się bło- 
ma Zwana siatkówką, na której odbija się jak 
ma matówce, lub na kliszy obraz tego przed- 
miotu, na który oko spogląda. Wśród błony 
tej mieszczą się t zw. pręciki i czopki. Pręciki 
posiadają czerwony barwik, t. zw. purpurę wzro- 
kową, która się pod wpływem światła rozkłada, 
zmieniając swą barwę purpurową kolejno na 

* 1) Pafrz rozdział w części szczegółowej: © bada- 
nia śladów krwawych, 

7) Przegląd lekarski 1880 Nr. 37. 

8) Sekktz i Zetechke: Eln vlelfacher Lustmórder 
und seine Entlarvung durch mediz. Indl.ien. Arch. A 


Krim. 1922. T. 74. 
i) Brouavdel; Les blessures i t. d, Paris 1908 s.. 104. 


PAS RETETE TZ E SEA DEAS 


Marcers. 


(Clag dalszy). 


czerwoną, potem na żółtą, a wreszcie znika 
całkiem. W ciemności znowu się odradza z po- 
'wrotem po niewielu fu królików po 7, u żab 
po 20) minutach. Wobec takiego urządzenia 
dna oka, przypuszczenie powstania obrazu mors 


„dercy ofiary na dnie jej oka było i jest o tyle 


uzasadnione, Q ilaby ofiara nań przed Śmiercią 
patrzyła. Ażeby rzecz wyjaśnić, podjął w roku 
1880 Kuehne ') doświadczenie z królikiem, 
którego obezwładnił tak, aby mógł bez 
możności poruszania głową patrzyć przez dłuż- 
szą chwilę w kwaterę okna. Następnie go za- 
bił, wyjął jego oko, zdjął w świetle żółtam 
(sodowem) siatkówkę, rozciągnął ją na płytce 
poreelanowej, utrwalił w 477, rozczynie ałunu, 
wysuszył w ciągu 8 dni w ciemni, poczem 
przekonał się, że na siatkówce znajdował się 
obraz kwatery okna. Obrazy przedmiotów ode 
bite na siatkówce oka nazywają się opiogramami, 
Doświadczenie te natchnęło Juliusza Claretie 7), 
francuskiggo powieściopisarza, do wykorzysta» 
mia go w jednej zé swych powieści, poświęco* 
nej Lombrozie. Stwiardzony w dnie oka ofiary 
zabójstwa optogram, umożliwia —- w tej po- 
wieści — wykrycie ząbójcy. Sprawą znaczenia 
kryminalistycznego optogramów. poruszył w re 
1918 dr. Haber *) w Wiedniu i gorąco ją pole- 
cit dla celów kryminalistyki na podstawie swych 
teoretycznych rozważań. Miestety sposób tem 
nie [posiada żadtyego praktycznego znaczenia, 


„a toz następujących przyczyn, któreśmy po- 


dali do wiadomości Haberowi wskutek prośby 
jego o nasze zdanie w tej sprawie. Wedle od» 
nośnych doświadczeń Muehnego optogram, 
przedstawiający postać mordercy, mógłby się 
udać, -gdyby ofiarą utkwiła w mordercę na 
dłuższą chwilę swój wzrok w sposób nierucho 
„my i przy silnerm naświetlaniu przestępcy, oraz 


„gdyby potem mie spoglądając na żaden inny 


przedmiot, zamknęła o i zaraz zmarła. Po- 


„nieważ warunki te w żadnym przypadku mor= 


derstwa nie mogą się spełnić, zatem nadzieja 
uzyskania pożądanego obrazu sprawcy mardu 
w siatkówce oka jego ofiary jes% płonną. Płone 
ną jest ona jeszcze z innej ptyyczyny, Ostre 
widzenia nasze możliwe jest tylso w kierunky 
osi naszego patrzenia. Oś ta zaś pada na. 


„miejsce siatkówki, w którem sią rnieści t. zw. 


zagłębienie centralne i plamka żółta. Otóż 
w miejscach tych, podobnie jak i w pobliżu 
przedniego brzegu nie posiada siatkówka % 
ludzka pręcików, zawierających jedynie purpurę 
wzrokową, która może wytworzyć optogram. 
Tak więc w miejscu najostrzajszeęgo widzenia 
nie może powstać opiodram, a tylko mógłby 
on powstać w obocznem polu widzenia, gdzie 
też z natury rzeczy rnusiałby być nie dość 
„ostry, mało wyraźny a tem samem do. Brze- 
miennych w mastępstwa celów kryminalistyczei” 
nych zupelnie nieprzydatny. Tak więc w celu 
wykrywania przestępców skazani jesteśmy tylko 
na daktyleskopją, oraz ma poszlaki, zebrane 
skrzętnie, sprytnie a z należytą ostrożnością 
i zawodową wprawą, które nam każdy przypa» 
dek z osobna nasuwa. Ostrożność przy.ocenie 
poszlak powinna być nader wielką, gdyż 
wartość dowodowa poszlak jest względną 
a nawet wówczas, gdy one zdają sią przema= 
wiać stanowczo przeciw podejrzanej © prze» 
stępstwo osobie. Gorom, jeden z szefów biura 
bezpieczeństwa w Paryżu wypowiedział zdanie, 
że w sprawach śledztwa policyjnego trzeba być 
ma Wszystko przygotowanym, bo nawet to, ca 
się zdaje najmniej prawdopodobnern, staje się 
często jedyną prawdą i odwrotnie. W głośnej 
sprawie morderstwa Marji Regnault, jej służącej 
i tejże małej córki dokonanego przez Pranzl- 
niego w Paryżu w r. 1887 znaleziono w miejscu. 
zbrodni mankiety i pasek męski z napisem 
„Gaston Gelszslar". Poszukiwania policji w tym 
kierunku doprowadziły do wykrycia owego 
Geissiera | ten bylby był na podstawie fatal- 
nego dlań zbiegu okoliczności padł ofiarą po- 
myłki sprawiedliwości, gdyby nią nieostrożność 
właściwego zbrodniarza, która go wydała w ręce 
władzy i sprowadziła pod gilotynę. (C. d: ne). 
cc) le] 


1) Jahresber. Uber die Leistungen u. Fortschritte 
in der Ophtalmologie. Tübingen 1880, 

2) Laccusaieur. (Oskarżycisl. 

s) FAugenrnełzhautbilder bei Efmordeten mud Krie 
mlnalistik Odbitka i Die Netzhaut als Entdecker des 
Frankiurtska Umschau 1918 Nr. 29, 

+) Honkolta: Ueber die physiol Optik. Hamburg, 
Lipsk 1936. S. 266. 
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kres wojenny kończył się w Eue 


traktatów, zaczynała się na- 
tomiaśt era pokoju dla 
wszystkich ` państw, które 
podpis swój: położyły na 
tych aktach.  Wyjątak sta- 
nowiła Polska — dla niej 
Jeszcze, choć ona kontrasy- 
gnowała tamte akta pokój okazywał się w dość 
odległej perspektywie. Na wschodnich jej rubie« 
żach, trwała nadai wojna z nieprzepartą siłą. 
Na zachodzie los części jej terytorjów, zawisł 
w niepewności, uzależniony od plebiscytów, 
ma na pograniczu terenów już przyznanych bez- 
spornie Polsce przez traktat wersalski, mimo to 
trwała walka z napadającymi wciąż Niemcami. 

„Ten ciągły jeszcze stan płynności granic, 
i ta wciąż trwająca wojna o ich zabezpieczenie, 
wpływały ujemnie na rozwój wewnętrzny Rze« 
czypospolitej. Gdy bowiem państwa innne, nia- 
wet i świeżo powstałe—jak Czecho-Słowaćcją, 
mogły obecnie. już z całym spokojem żabrać 
się do. pracy — aby powetować wszelkie klęski 
i szkody zadane przez tak długą wojnę. Pol- 
ska musiała nie tylko wytężać swe wszystkie 
siły — aby prowadzić. dalszą skuteczną wojnę. 
ale równocześnie musiała także konsolidować 
się i organizować od podstaw do szczytu całą 
swą machinę państwową. Ma tę dysproporcję 
poczynań i warunków pracy i rozwoju u nas 
i gdzieindziej, potrzeba zawsze kłaść silny nar 
cisk, aby należycie zrozumieć i naszą ó6wczes- 
mą sytuację i sprawiedliwie ocenić to wszystko, 
cośmy w tak trudnych i ciężkich warunkach 
zdołali zrobić, : 

Nowe państwo powstało ze złączenia 
trzech dzielnic, rozdartych rozbiorami, w któ 
rych też panowały zupełnie różne systemy ad- 
ministracyjne, ustawodawcze i t. d. Chodziło 
przedewszystkiem o to, by te dzielnice ściśle 
ze sobą zjednoczyć, co było rzeczą niełatwą, 
gdyż prócz wikdz centralnych w- Warszawie, 
prowincje św przyłączone, mialy nie tylko 


a ER 
neri 
odmienny ustrój administracyjny, ale i swoje 
władze dzielnicowe, władze w luźnym pozosta- 
jące stosunku do ministerjów warszawskich. 

i tak w Galicji zachodniej zaraz po prze- 
wrocie paździarnikowym 1918 r. powstała Pol- 
ska xomisja likwidacyjna — we Lwowie zaś 
Tymczasowy komitet rządzący. W celu zespo* 
lenia zupełnego tej dzielnicy z resztą ziem pol- 
skich, postanowił dekret Naczelnika Państwa 
(2 10 stycznia 1919 r. w ich miejsce Kómisję 
Rządzącą. Ale i te instytucje wkrótce zwinięto, 
powierzając rozporządzeniem Rady Ministrów 
z d. 7 marca 1919 r. administrację polityczną 
tego kraju Generalnemu Delegatowi Rządu, któ- 
ky działał wraz z Radą przyboczną, złożona ż 15 
osób przez stronnictwa wyznaczonych. Zakres 
czynności Generalnego Delegata, którym został 
dr. Gałecki, ustawicznie malał, gdyż wykonywał 
on kierownictwo i kontrolę, w zakresie tylko tych 
działów administracji, które qie zostały przeję- 
te przez władze centralne, a tych było coraz 
mniej, gdyż ministecja sprawiedliwości, skarbu, 
robót publicznych, sztuki i kultury wreszcie 
Rolnictwa i Ddbr Państwowych w dość szybkim 
tampie bo. do 1 sierpnia 1919 r. rozciągnęły 
swą władzę i podporządkowały swoim organom 
żauntejsze instytucje. a 

Zadnych zasadniczych zmian administra- 
cyjnych nie ptzeprowadzono na razie na Śląsku 
Cieszyńskim, z pówodu niewyklarowanej sytu- 
acji międzynarodowej w jakiej kraj ten po- 
dówczas się znajdował. Pozostiwiono więc 
tam, czynną już od października 1918 r. Radę 
Narodową dla Księstwa Cieszyńskiego, jako 
najwyższą włądzę administracyjną, oraz prawi* 
zaryczny Rząd Kraiowy. 

Poźniej nieco, aniżeli Małopolska — weie 
loną została bodaj formalnie — Wielkopolska. 
Tam zrazu najwyższą instancją administracyjną 
była Naczelna Rada Ludowa, która sprawowała 
rządy przez swój orgąn wykonawczy Komi- 
sarjat. N. R. L. Dopiero gd,- traktat wersalski 
ustalił los tej dzielnicy, Sajm postanowił, usta” 
wą z 1 sierpnia 1919 r. wprowadzić daleko 
idące zmiany z dotychczasowych ustaw później 
Paczelną Radą Ludową i jej komisarjat — pod- 
dał te ziemie całkowicie władzy organów qem- 
tralnych Rzeczypospolitej, te j. Sejmu, Naczelni- 
ka Państwa i Ministrów. Ustanowiono też spe- 


^ gjainy urząd mińistra b. dzielnicy pruskiej, 


GRZE 


ropie z dniem podpisania ` 


OLSKA WSKRZESZONA. -~ 


„który miał przejąć wszystkia władze i urzędy 


od komisarjatu, kierować adrńinistracją tej 
dzielnicy i przygotować przejęcie wszystkich 
agend przez władze centralne. W drugiej też 
polowie- sierpnia (21) wojska poznańskie, sta- 


nowiące dotąd dla, siebie odrębną całość, do~ 


wodzone przez gen. Dawbór-Muśniekiego; a za- 
leżne wyłącznie od Naczelnej Rady Ludowej, 
przeszły pod rozkazy Naczeliiego Dowodztwa. 
Najtrudniej przedstawił się nasz stosunek 

do świeżo zdobywanych ziem na kresach 
wschodnich. Z tej strony granice nie były 
ustalone — z całą siłą więc żaraz na wstępie 
wyłonił się bardzo ważny problem, zwłaszcza 
w stosunku dö Litwy i Białorusi — inkorpo> 
racji, czy federacji. Problem zresztą wiekowy — 
znany jeszcze z epoki Jagielońskiej. Wódz 
aczelny w odeżwie kwietniowej do Wilnian 
pozostawił mieszkańcom tych ziśńt możność 
i swobodę wypowiedzenia sle ćo do przyszisgo 
losu. tomiast w Sejmie niektóre stronnictwa 
wystąpiły ostro przeciw takiemu załatwianiu tej 
tak ważnej. kwestji i domagały Się prostej 
aneksji Wilna I Grodna. Te rozbieżne zdania 
pogodził do pewnego stopnia Paderewski, któ” 
ry w wspanialej mówie, wygłoszonej 22 maja 
oświadczył się również za sposobem, projekto» 
wanym przez Piłsudskiego, proponował by, nä- 
tychmiast przeprowadzić plebiscyt na świeżo 


. odzyskanych kresach północno=wschodnich, ca 


też komisja sejmowa uchwaliła. 

Zanim jednak ostateczna decyzja zapadła, 
co do przyszłej przynałeźności tych ziem, wpro- 
wadżóno tymczasowy zarząd rzeki sra 
obszarów. Naczelnik Państwa, jako Wódz Ħa- 
czelny, ustanowił, dekretem z d. 8 iutego 1919 r. 
zarząd wojskowy na ziemiach Litwy i Białorusi, 
a 19 lutego zamianował Generalnym Komisa- 
rzem Cywilnym D-ra Ludwika Kolankowskiego, 
po którym w kwietniu objął te funkcje Jerzy 
Osmołowski. 

Komisarz generalny był odpowiedzialny za 
swe czynności przed Naczelnym Dowództwem, 
Kierował Komiłanriatara: qanaralnym,. jati 
tralnym zarządem obszajów okupowanych — 
wydawał tymczasowe rozporządzenia we wszei- 
kich dziedzinach zarządu cywilnego — i spra- 
wował władzę wykonawczą i nadzór nad admi- 
ni$tracją tych obszarów. 

Tak w najogólniejszych zarysach przed- 
stwawiają sią te pierwsze usiłowania zmierza- 
jące do zjednoczenia rozdartych rozbiorami 
dzielnie w jedną całość. Pierwsze te próby 
były przeważnie formalnej raczej zawnętrznej 
natury — gdyż choć władze centralne poczęły 
przejmąwać nie ktdre z działów swych agend, 
przecież jednak pozostawał i nadal dotychcza- 


sowy, odrębny ustrój dzielnicowy, odziedziczo” . 


ny po b. władzach zaborczych, odmienne urzą” 


„dzenia polityczne i społeczne, odmienne zapa- 


trywanie co do metod, przekonań i kierunków 
w budowie państwowości. Co gorsza była sile 
na tendencja, by i nadal zachować tę odręb- 
ność dzielnicową i na niej oprzeć ustrój całego 
państwa; groził nam powrót do, dawnych sta= 
sunków prowincjonalnych, sięgających jeszcze 
epoki piastowskiej. Najdalej poszła w tem 
Wielkopolska, która bardzo Silnie akcentowała 
swą odrębność i nie wykazywała chęci do złą 
czenia się i wejścia w ścisły związek z resztą 
państwa polskiego- 

i Najważniejszem wlęe zadaniem rządu było 


"usunięcie tych różnie dzielnicowych i przepro- 


wadzenie wewnętrznego zespolenia całego pañ- 
stwa za pomocą wspólnej dla wszystkich dziel- 
nie i jednolitej struktury administracyjnej. Kwe- 
stja ta pierwszorzędnej wagi dla dalszego nor- 
mnalnego utroju państwa--wabec rozbieżnych 
zapatrywań i projektów dość długo była roz- 
ważaną. Wreszcie ustawa z 2 sierpnia 1919 r. 
wprowadziła tę nową organizację, dzieląc Kraj 
na województwa,. jako władze Il instancji—obej- 
mujące większą ilość powiatów. Województwa 
zbudowane zostały na zasadzie dekoncentracji 
i zespolenia. Wojewoda jest na swoim obsza- 
rze reprezentantem rządu, on też skupia w swem 
ręku—przeważną część spraw administracji pai 
stwowaj. 

Naprzód utwarzeno 5 województw na te- 
renie b. Kongresówki t. |. Warszawskie, Lódz- 
kie, Lubelskie, Kieleckie i Białostockie. Niemal 
równocześnie też wprowadzono tan ustrój i 
Wielkopolski, dzieląc ją na dwa województwa: 
poznańskie i pomorskie, podległa jednakże mę 
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władzom centralnym lecz ministrowi byłej dzieł: > 
nicy pruskiej: Najpóżniej bo dopiero dnia ł wrześ” 
pia 1221 r. wprowadzoho ten podział i do Mało- 
polski, tworząc cztery województwa: Krakow- 


' skie, Lwowskie, Stanisławowskie i Tarnopolskie. 


W ślad za tą ustawą, Rada Ministrów goz- 
porządzeniem z 28 sierpnia 1919 r. wprowadzi" 
ła na obszarze b. zaboru rosyjskiego organiza: 
cję powiatowych władz adrninistracyjnych, I in- 
stancji, zbudówanych ma tych samych co i wo* 
jewództwa zarządach dekoncentracji i zespola” 
nia. Na czele administracji powiatu staną! sta- 
rosta wyposażony w podobną władzę odnośnie 
do swego powiatu, mniej więcej to, co w drus 
piel instancji wojewoda. W Wielkopolsce i Ma- - 
opolsce instytucje analogiczne były już daw- 
niej wprowadzone przez rządy zaborcza z tego 
też powodu, nie potrzeba było tam w tym kie* 
runku wprowadzać jakieś poważniejsza zmiany. 

_ W ter! sposób powoli, i w trudnych wa- 
runkach, unifikował się cały wewnętrzny orga” 
nizm nowego państwa. Naturalnie, że wiele 
jeszdze było do zrobienia, ale też i w innych 
dziedzinach dążona systematycznie do tego 
celu, I tak, w zakresie skarbowości zrobiono 
krok naprzód, gdyż ujednostajniono walutę, 
wprowadzając w'fniejsce matki niemieckiej i ko- 
rony austrjackiej--na razie będące już w b. Kone 

resówce w obiegu—marki polskie, które mia 

ły później zastąpić uchwałony już przez sćjm 
złoty potski. W tym też czasie wprowadzona 
jednakową wszędzie taryfę celną. 

Gabinet Paderewskiego, dążąc do zorga- 
rńizowania państwowości polskiej, przesłał sej 
mowi w d. 5 kwietnia 1919 r. projekt Konsty« 
tucji, ułożony w poprzednich miesiącach przez 
specjalną w tym celu złożoną ankietą. W mier 
siąc zaś później, w dniu 6 maja wystąpił rząd 
przed forum sejmowe z własnym projektem 
deklaracji konstytucyjnej. Ponieważ jednak de: 
klaracja ta zawierała tylka ogólne określenia 
„zasad „Prawnych, politycznych i społecznych, 
wi kuajl sajnow m 
b et rk Jedńak rząd. przesiu 3 iistopm=" 
da 1919 r. nowy projekt konstytucji, oparty na 
materjale. zestawionym przez tamtą ankietę 
z lutego i marca, należycie już skodyfikowaną., 

Rząd ten, który wykazał dużo inicjatywy 
i życzenia co do najważniejszych zagadnień ży* 
clowych-=miał do pokonania cały szereg trude 
ności tak wewnątrzriej jak i zewnętrznej natu 
ry. Przedewszystkiem sprawa domagała się 
gwałtownej i gruntownej sanacji. Deficyt co- 
raz więcej wzrastał, marka polska spadała. Z po” 
wodu zastoju w przemyśie—trzeba było utrzy« 
rhywać z pieniędzy państwowych masy bezrobot- 
nych; mowy nie była o wywozie- »rzeciwnia— 
niemal wszystkie najważniejsze artykuły—nawat 
żywność, trzeba była sprowadzać z zagranicy. 
Kwestja aprowizacji kraju--była jedną z tych wie- 
lu, ale jedną z ważniejszych, bolączek. W dodatku 
groził strajk rolny Z trudem tylko zażegnany. 

Te trudności życia wewnętrznego potęgo- 
wała jeszcze nieustalona kwestja granic. W poe 
łowie sierpnia wybuchło powstanie polskie na 
Górnym Śląsku, wywołane przez represje nie- 
mieckie 1 w sposób wprost dziki tłumione przez 
Hoersinga I Grentzschutz, Położenie Polski by- 
ło nad wyraz przykre, gdyż nie mogła udzielić 
powstańcom wydatnej pómocy — by nie wywo* 
łać zbrojnego konfliktu z Niemcami. Wdania 
się Koalicji zlikwidowała ten zbrojny wybuch 
rozpaczy górnoślązaków, jakoteż dopomogło da 
nawiązania umów Polski z Niemcami. Posta- 
nowienie wrześniowe Rady Majwyższej wpro” 
wadzające plebiscyt na Śląsku Cieszyńskim wy» 
wołało sprzeciw Polski. Również tak samo pro- 
jekt Rady Najwyższej z 21 listopada oddający 
Rządowi polskiemu mandat organizowania i zae 
rządzania Galicją Wschodnią na podstawie sta” 
tutu autonomicznego przez 25 lat, spotkał się. 
z polskim protestem. ` 4 

' Wszystko to razem wytworzyło bardzo 
trudną sytuację dla gabinetu Paderewskiego, 
który też wobec coraz częstszych ataxów ze 
strony zwłąszcza sejmu, z końcem listopada 
poda? się Uo dymisji. Pa rozmaitych próbach 
13 grudnia utworzony został nowy gabinet 
Skulskiego, na pół parlamentarny, na pół fa- 
<chowy. Ta połowiczność była znowu następ 
stwem, głównie tej okoliczności, że w Sejmie 
nie było większości, któraby wziąła odpowie- 
dzialność i desygnowała swych ludzi do rządu. 

(C. d. n) 


1318 r. (Dz. P, K. P. 


Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 

24 listopada 1922 roku o rozmieszczeniu rewi- 

ów dledczych w okręgach sądów okręgowych 
ki w. Łodzi i Piotrkowie. 


Na zdsadzie art. 23 dekretu z dnła 3 stycznia 
Ne ? poz. 1) zarządza się w okręg- 
gach sądów okręgowych w Łodzi i Piotrkowie, co na- 
stępuje: 

5 1. Znosi się rewiry śledcze: II powiatu łęczyc- 
kiago, ill t IV powiatu piotrkowskiego, oraz iil powiatu 
radąmskowskiego, 

$ 2. Wyłącza się z włąściwości terytorjalnei re- 
wiru śledczego powiatu brzeżlńskłego miasto Toma- 
szów Rawski, oraz gminy: Będków, Closny, Łazisko 
i Łaznów; nadaje się rewirówi temu nazwę „I rewir 
śledczy powiatu brzezińskiego* z siedzibą w Brze- 
zinach, 

(83, Tworzy się „I rewir śledczy powiatu brze- 
zińsktego” z slędzibą w Tomaszowie Rawskim, obejmue« 
jący miasto Tomaszów Rawski, oraz gminy: Bedków, 
Ciosay, Lazisko i Łaznów, ; 

$ 4. Włącza się do właściwości terytorjalnej re- 
wiru śledczego powiatu łaskiego z siedzibą w Pabjani- 
cach gminy: Chociw, Dąbrowę Rusiecką, Dąbrowę Wi- 
dawską. Dzbanki | Wygietzów, | 

$5. W powiatach łódzkim, lęczyckim, piatrkow- 
skim, radomskowskiń, częstachowskira. orąz rawskim 
ustala sig właściwość terytorjalną rówirów śledczych 
w nastepujacy sposób: 

a) „Rewir śledczy powlatu łódzkiego”, z siedzi- 
bą w Lodzi, obejmuje miasta i gminy powiatu łódzkie: 
go £ AWA miasią Lodzi; 

b) „Rewir śledczy powiatu łęczyckiego”, z sis- 
dzibą w Łęczycy, obejmuje mlasta i gminy powiatu łęs 
BRE i Ir 4 | iaga“ 

c) „l rewir śledczy. powlatu pioirko aga“; 
z siedzibą w Piotrkowie, adr REA aie 
miasta Piotrkowa od linji domów po lewej stronię uiic 
w kierunku od cachodu na wschód szosy Bełchatow- 
skiej od rogeiek, Kaliskiej, Placu Bainardyńskiego, 
Sieradzkiej, Rynku Trybunalskiego, Grodzkiej St. Wara 
szawskiej do przecięcia jej przez ul. Jerozolimską, Je= 
rozolimskiej w kierunku Sulejowa do granice miasta 


Grez gminy: Chabielice, Gorzkowice, Karnieńsk, Klesz= 


czów, Krzyżanów, Łęczno, Łękawą, .Parzniewice, Recz- 
no, Rozprzę | Sulejów; ( 

d) „ll rewir śledczy powiatu piotrkowskiego“ 
g siedzibą 


Bogusławice, Bujny Sziacheckle, Golesze, Grabicę, 
Kiuki, Podolin, Śżydlów, Uszczyn, Wadlew I Woźniki; 
e) „l vewir śledczy powiatu radomskowskiego", 
z siędzibą w Radomsku, obejmuje mlastę Radoinsk o~ 
raz gminy: Brudzice, Brzeźnicę, Pajęczno, Radziecha- 
wice, Rząśnię, Suimierzyce i Zamoście; r 
| „Il rewir śladczy powiatu radomskowskiego“, 
z siedzibą w Radomsku, obejmuje gminy; Dąbrowę 
Zieloną. Dmenln, Dobryszyce, Garnek, Gidle, Gosławi- 
ce, Kobiele, Konary, Koniecpol, Kruszynę, .Małuszyn, 
Masłowice, Przerąb, Rzeki, Stobiecko (Radomsk), Wiels 
gomłyny i Żytno; ' 
__g) „l rewir ślądczy powiatu częstochowskiego”, 
z siedzibą w Częstochowie, obejmuje północną część 
miasta Częstochowy, położoną po lewej stronie ulicy 
Aleje w kisrunku od Jasnej Góry ku Przedmieściu 
Zawadzie, masła Kłobuck 1 Krzepice oraz gminy: 
Grabówkę, Karnyk, Krzepice, Kuźniczkę, Lipie, Miedź: 
no, Opatów, Panki, Povów, Przystań, 1 Węgiowice; 
h) „li rewir śledczy powiatu częstochowskiego", 
z siedzibą w Częstochowie, obejmuje południową część 
miasta Częstochowy, poiożoną po prawej «stronie uli» 
cy Aleje, miasto Janów craz gminy: Dzbów, Hutę Sta: 
rą, Kamlanicę Polskę, Mykanów, Olsztyn, Poczesną, 
Ponów Rędziny, Rększowice, Wancerzów i Złoty 
otok; ; 
i) „Rewir śledczy powiatu rawsklego*, z siędzi- 
pęk Rawie, obejmuje miasta į gminy powiatu. caw= 
skiego, 
i $ 6. Rozporządzenie niniejsze uzyskuję rnoc o. 
bowiązującą z dniam 1 stycznią 1923 roku. 
Minister Sprawłądiiwości: : 
: (-) W. Makowski. ` 


Rozporzadzenie Ministra Sprawiedliwości z dnia 

12 grudnia 1922 roku o dyzlokacji sądów po- 

koju w mieście st. Warszawie, oraz w powie- 

cie warszawskim w okręgu sądu okręgowego 
w Warszawie, 


Na, zasadzie art. 3 dekret"! Z dnia 7 lutego ł919r, 
w przedmiocie dyziokacji sądów (Dz. Pr. N. 14, poz. 170), 
zarządza się w okręgu sądu okręgowego w Warszawie, 
<o następuje: _ 

8 1. Wylącza się z właściwości terytorjalnej są. 
du pokoju w Mokotowie miasta Piageczno ! Pruszków, 
oraz gminy: Falenty, Jeziornę, Nowo-iwiczną | Skoro» 
Sze; nadaje się sądowi temu nazwe: „Sąd „pokoju 
XXIX okręgu m. st. Warszawy”. 

,$2. Wyłącza się z właściwości terytorjalne] są: 
dh pokoju na Woil . 
m, st. Warszawy, włącza słę zaś do właściwości tery» 
torjalnaj fogo pady miasto Pruszków, oraz gminę p 

»Sze; nadaje się sądowi tému nazw Sąd pokoju 
XXVIII okręgu m. St. Warszawy”, F "MT BRA 
$ 3. Włącza się do właściwyści terytorjalnej są- 
du pokoju XVI okręgu m. st. Warszawy XIX komisar- 
lat Policji Państwowej m. st. Warszawy, 
$4. Tworzy sie „Sąd pokoju w Piasecznie”, 
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bą w Piotrkowie, oebejmuja pozostalą pórnóoce, 
ną część miasta Piotrkowa, oraz gminy: Bełchatówsk, 


XIX komisarjat Policji Państwowej. 


——) zaj 


obejmujucy raiąsto Piaseczno, oraz gminy: Falenty, Je- 
złornę | Nowo-iwiczną. A 4 
„85. Rozporządzenie niniejsze uzyskuje moc 
obowiązującą z dniem 1 lutego 1923 r. 1 
Minister Spraggiedliwości: ` 
(-) Makowski. 


Rozporządzenie Rady Ministrów z dnia 3 listo- 

pada 1922 r. w aprawie zmiany rozporządze- 

nia z dnia 21 sierpnia 1922 r. w przedmiocie 

djet i zwrotu kosztów podróży przy podró- 

zach służbowych j juszów państwo- 
wych poza granicami Państwa. 


__ Na podstawie art. 11 ustawy z dnia 13 lipca 1920 
r. (Dz, U. R. P. Ne 65 [= 429), art. 10 ustawy z dnia 
13 lifca 1920 r. (Dz. U. R. P. Ne 65 poz. 430), art. 12 
ustawy z dnia 13. lipca 1920 r. (Dz. (i. R. P. Ne 65 pcz. 
431), art. 13 ustawy z dnia 13 lipca 1920 r. (Dz. W, R. 
P. Ne 65 poz. 433), art. 21 ustawy z dnia 13 lipca 1920 
r. (Dz, (U. R. P, Na 65 poz. 436) I art. 7 ustawy z dnla 
31 marca 1922 r. (Dz. U. R. P. Na 28 paz. 225), oraz 
art. 4 rozporządzenia Rady Ministrów z dnie 5 sierp- 
nia 1920. r. (Dz. U. R, P. Ne 74 poz. 507) zarządza się 
co następuje: 

|  $ 1. Ustąłone w $ 1 rozporządzenia Rady Mi= 
nistrów ż dnia 21 sierpnła 1922 r. (Dz. U. R. P. Ne 75 
poz. 877) stewki djet należnych funkcjonarjuszom pań- 
stwowym w razie podraży siużbowych do Estogjł, Fin- 
iandji, Łotwy, Niemiec, w. m. Gdańska, na Górny Śląsk, 
do Rosji, Ukrainy, Rustrji oraz Węgier podwyższa się 
z dniem 1 października jak następuje: 


pemer 


Berlin, | Estonja. | Rosja | 


z wyla dam 
Penan Esen] Essen |Finiandja 


|iKolonjaj Łotwa 


Maręgk niemieckich 


EN 3.000 so | 300 | 16.009 
M iAy 2.500 4.000 | 2.600 | 14.000 
V i. WI 2.000" 34 z400 | 12.000 
VILE VU 1.500 2509 200 | 10.004 
IX I X 1.250 2.000 | 1.600 | 68.000 
XI 1 Xil 1.009 1500 | 1500 | 8.000: 


liN j | 300.000 
W i IV 0.000 
VINI 200.000 
Vii I YI 150.900 
IX — XII 100.006 | 


52. Paragraf drugi wymienionego w § 1 roz- 


porządzenia ucnyia się. 


„_ Wskutek tego §§ 3 — 10 wspomnianego rozpo- 
rządzenia otrzymują odpowiednie numeracje $$ 2— 9, 
$ 3. Rozporządzenie ninłejsze wchodzi w życie 

z dniam ogłoszenia. 


' Prezydent Ministrów: Juljan Nowak. 

Minister Skarbu: Jastrzębski. 

Minister Sprawiedliwości: W, Makowski. 

Minister Spraw Wewnętrznych: A. Wamłeñński, 
Minister Wyznań Religijnych 1 Oświecenła 

Publicznego: Dr. Kumaniecki. 

Minister Kolei Żelaznych: 
Ludwik Zagóray-Miarynowski 


Przepisy odnoszące się do wykonywania praw 
obywatelskich w województwach poznańskiem 
i pomorskiem. 


Na zasadzie art. #3 ustawy z dnia 23-Vł 192! r, 
a wprowadzeniu dekretów, ustaw sejmowych i rozpo- 
rządzeń Rządu, oraz Q dalszem uzgodnianiu usławo- 
dawstwa na obszarze b. dziejnicy pruskiej (Dz. U. R. P. 
Nr. 75, poz. 511) ze zmianami wynikającemi z art. 1, Z 
13 ustawy z dnia 7 kwletnia 1922 r. w przedmiocie 
zniesienia Ministarstwa b. dźieinicy pruskiej (Dz. U. R. 
P. Nr. 30, poz, 247) uchyiila Rada Ministrów, rozpo- 
rządzeniem „z dnia 30-X 1922 r. moc obowiązującą 
rozporządzenia Komisarjatu Naczelnej Rady Ludowej 
z dnia 22 marca 1919 r. (Tygodnik Urzędowy Nr. 2. 
poz. 10) oraz dekretu z dnia 2 maja 1919 r. Q posta- 
nowieniach karnych za przeciwdziałanie wyboram do 
Sejmu i wykonywaniu obowiązków poselskich (Tyg. 
Urzęd. Nr. li, poz. 49) v 

Na obszarach, na których obowiązywaly przepisy, 
wymienione powyżej, weszły napowrót w życie posta- 
nowienia przez rzeczone przepisy uchylone lub zmie» 
nione, w szcżegdiności $$ 105— 1037 kodeksu karnego. 

Rezporządzenie niniejszę obowiązuje na obszarze 
województw: poznańskiego | pomorskiego i weszło 


- w życia z dniem 18-X! 1922 r. (Vida Ds, Us, AR, P. 


E d, 1S-X4H 1922 vr. Nr. 99 pos. 903). 


PAŃSTWOWEJ. 


Urząd dla spraw mniejszości na Śląsku. 


Na zasadzie art, 148 polsko-nismieckiej konweme 
cj! Górnośląskiej zawartej w Genewie dn. 15-V 1922 r. 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 44 poz. 571 utworzyła Rada Minis 
strów rozporżądzeniem z dn. 3-Xi 1922 r. Urząd dla 
spraw mniejszości z siedzibą w Katowicach, którego 
działalność rozciąga się wylącznie na Górnośląską 
część województwa Siąskiego. | u 

Naczelnika urzędu dla spraw mniejszości mianue 
je Minister Spraw Wewnętrznych po wysłuchaniu wo- 
jewody śląskiego; mianowanie innych urzędników na- 
śtępuje w sposób stosowany na reszcie obszaru Rze- 
czypospolitej Polskiej, Urząd dla spraw mniejszości 
podlega Ministrowi Spraw Wewnętrznych. 

Czynności urzędowe przewidziane w art. 152 kom 
wencji genewskiej winny być dokonywane w porczu- 
mieniu z hierarchicznie najwyższą instancią, przewidzia- 
ną dla danej sprawy, powołaną do wydania meryto* 
rycznego zarządzenią w danej sprawis, 

Przez najwyższą hiararchicznie instancje właściwą. 
względnie przez władze państwowe na obszarze plebis- 
cyfowym wymienlone w art. 150 p. a) b) | c) kanwene 
cij genewskiej rozumieć należy z reguły nejwyższe 
władze istniejące na terenie województiwa Siąskiego, 
o ile wedle obowiązującego ustawodawstwa dia danej 
sprawy wladze centralne nie są właściwe. i 

l Wykonanie niniejszego rozporządzenia powierzo« 
no Ministrowi Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministrem Spraw Zagranicznych. | 

Rozporządzenie niniejsze wes”ło w życie z dniem 
17-X1 1922 r. Vide Dz, Ust. R. P. A3 95 s dn. 11.ZI 
1922 r. poz. 100), 


Utworzenie miasta Szczekociny w powiecie 
włoszczowskim, 


Na zasadzie art. 1 ustawy z 25% lutego 1920 r. 
w przedmiocia zaliczania osad miejskich w poczet 
młas, oraz zmiany granie miast na obszarze b. zabo- 
ru rosyjskiego (Dz. (I, R. P. Nr. 19, Poz. 57) zarządziła 
Rada Ministrów rozporządzeniem z dn. 16-% 1922 r. że 
z osady Szczekociny, stanowijcej dotychczas samo= 
dzielną gminę wiejską, oraz wsi: Zarzecże-Z.agrodniki, 


.Żarzecze-Przedmieśsie, wieś | dwóe Nawsie, oraz fol- 


wark: Tęgoburz utworzono gminę miejską Szczekociwy 
z siędzibą własnego zarządu w Szczekocinach. 
Równocześnie wyłączono wsie: Zarzecze-Zagroda 
niki i Zarzecze-Przedniieście z gminy Moskarzów, wieś 
i dwór Nawsie z gminy Rokitno, zaś foiwark ręgoburz 
z gminy (rządze. m 
Na utworzoną w ten sposób gminę miejską 
Szczekociny rozciągnięto móc obowiązującą dekretu 
z 4 lutego 1919 r. o samorządzie miejskim (Dz. P. P 
F. Nr. 13, poz. 140), uzupełniając jednocześnie wykaz 
miast, dołączony do tego dekretu, jak następuje: 
„159 Szczekaciay”. fpa? 
Wykonanie niniejszego rozporządzenia puwierzo= 
no Ministrowi Spraw Wewnętrznych, a uzyskało one 
moc obowiązującą z dniem 1 stycznia 1923 r. (Vida 
De Ust. R. P. AŻ 95 g dn, 1-XI 2922 r. pos, 876). 


Włączenie gminy Sławatycze do powiatu 
i włodawskiego. 


Na zasadzie att. 1 ustawy z dnia 7 lipca 1921 r. 
w przedmiocie dokonywania zmian granic powiatów 
na obszarze b, dzielnic rosyjskiej i austrjacko-węgler= 
skiej, jak równiaż dokonywania na obszarze b. dzielni= 
cy. austrjacko-węgierskiej zmian obszaru działanła są* 
morządowycn reprezentacji obni e (Dz. U. R. FE. 
Nr. 64, poz. 400) zarządziia Rada Ministrów, rozporzą- 
dzeniem z dn. 6-Xł} 1922 r. że gminę Siawałycze wy 
łączono z powiatu blaiskiego I włączano jednocześnia 
do powiatu wlońswskiego. ` 
` Wykonanie niniejszego rozporządzenia powierzo* 
no Ministrowi Spraw Wewnętrznych, a zyskało ano 
moc obowiązującą z dniem 1 stycznia 1923 roku. (Vide 
Dz. Ust. R. P. z dn. 19-XI 1923 r. Nr. 99, poz. 912), 


Reorganizacja władz podatkowych 1 instancji . 
na obszarze lzby Skarbowej we Lwowie. 


Na zasadzie art. 4, 9, 13 i 15 ust. Z dn, 31 lipca 
1919 r. o tymczasowej organizacji władz Í urzędów 
skaroawyćh (Dz. P. P. P. Nr. 65 póź. 391), zniósł Minł- 
ster Skarbu rozporządzeniem z dn. 4 października 
1922 r. administrację podatków we Lwowie, tworząc na 
jej miejsce inspaktoraty skarbowa Z niezmienionym 
zakresem działania, a to: inspektorat | na obszar ł 
dzieinicy katastralnaj, inspektorat skarbowy I na ob- 
szar M dzielnicy katastralnej, Inspektorat skarbowy IH 
na obszar (ll dzielnicy katastralnej. inspektorat skar- 
bowy IV na obszar IV dzielnicy katastralnej, inspekto= 
rat skarbowy V na obszar dzielnicy katastralnej Śróde 
mieście. 

Dotychczasowe agendy zniasianej administracji 
podatków przechodzą terytorjalnie da właściwych po- 
wyższych inspektorątów skarbowych. 4 

Istniejące przy administracji, w liczbie 5, przy 
administracji podatków we Lwowie komisje szacunko- 
we do spraw podatku dochodowego, lakoteż komisje 
miejscowe do spraw podatku przemysłowego. przydzie- 
ióno do nowautworzonych, terytorjainie właściwych 
inspektoratów skarbowych, 

Rozporządzenie niniejsze wószło w życie z dniem 
1 stytznia 1923 r., z tymże dniem straciły moc oboe 
włązułącą wszystkie dotychczasowe pfzepisy sprzaczne 
z tem rozporządzeniem. (Fide Da Ust. B. 1. JU 9 
a da, did X 2388 r. pos. 860). i 


B (6 


= 
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ra 


Zamknięcie sulskrypcji na 5%, długotermino- 
wą wewnętrzną pożyczkę państwową z r. 1922. 
Ma podstawie art. 1 1 10 ustawy z dn. 27 lutego 
1920 r. w przedmiocie wypuszczenia $% długotermino- 
wej wewnętrznej pożyczki państwowej z r. 1920 (Dz. 
Ust R, P. Nr. 25 poz, 152), zarządziła Rada Ministrów 
foporządzeniem z dn, 18 października 1922 r. zamknięe 
cie zapisów na rzeczoną pożyczkę w dniu 31 grudnia 
„, 3922 r. (Patrz, Dz. Ust. B, Æ. z dn, 31 października 
w 3922 r. Nr, 92 poz. BES) . 


Podwyższenie dodatku za wysługę lat dla 
wojskowych zawodowych. 


Na zasadzie ert. 62 ust. tymczasowej z dnia 29 
października 1920 r, o uposażeniu osób wojskowych 
Dz. Ust. R. P. Nr. 106, poz. 635) zarządziła Rada Mi- 
nistrów rozporządzeniem z dn. 30 października 1922 r. 

że przez czas trwania wyjątkowych, wojną wy: 
wołanych warunków ekonomicznych, dodatek za wy 
sługę lat, przyznany wojskowym zawoduwym na zasa- 
dzie ustawy tymczasowej z dnia 29 października 1920r, 
(Dz. U. R. P. Nr. 106, poz, 699) zwiększać się będzie 
w stosunku, w jakim pozostaje każdorazowy mnożnik 
lodatku drożyłwianego dia miejscowości I Klasy do 
mnożnika 150 (sto piećdziesiąt). ` 

Wykonanie niqiejszego rozporządzenia powlerzo= 
na Min'strowi Spraw Wojskowych, w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu, a w:szlo ono w życie z dniem 
ogłaszania z mocą obowiąz"jącą od dnie 1 peździerni- 
ka 1922 r. (Vide Da. Yab. H. P, Nr.99 s dn. 11.X1 1922 7. 

poz. 892). A = 


Rekwizycja podwód w Ziemi Wileńskiej. : 
s Na mocy art. 5 ust. dnia 6 kwetnla 1922 r. 
o objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wileńska 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 26, poz. 213) zarządziła Rada Mie 
nistrów, rozporządzeniem z dn.16 października 1922 ro 
że ma obszar powiatów: wlieńskiego, oszmiańskiego, 
święciańskiego i trockiego rozciągnięte moc obowiąc 
zujacą rozporządzenia szefa zdiządu terenów przy- 
frontowych i etapowych z dnia 4 listopada 1920 r. 
w sprawie rekwizycji (Dz. Urz. Z, tp. I e. Nr.4, poz. 34). 
Z dniem ogłoszenia niniejszego rozporządzenia, 
straciło moc obowiązującą rozporządzenia Tymczaso wej 
Komisji Rządzącej Litwy Środkowej z dnia B lui .go 
1921 r. Mr. 65 w przedmiocie dostarczania podwód (Dz, 
Urz. T, K. R. L. S. Mr. 5/18). , 
Wykonanie niniejszego rozporządzenia powie» 
rzono Ministrowi Spraw Wewnętrznych. A weszio ono 
w życie dn. 7-X1 1922 r. (Vide Da Ust B. P, Nr. 96, 


z 


8 dn. AI 1942 r., poż, 805), 


CEER PSE ZNCTY E e 


W rozkazie Okr. Kmdy P. P. w Kielcach Xe 35 
-2 dn. 4-Xil 1922 r. czytamy: 

„Stosownie do pisma p. Starosty częstochow 
skłego z dn. 20-XI u. r. Ne 253 P. o przebequ akcji 
wyborczej do. Sejmu ! Senatu w dn, 5 i l2 listopada 
1922 r—udzielam pechwaly Komendantowi policji pañ- 
styowej pow. częstochowskiego p. nadkomisarzowi* 
Janowi ke © pili za utrzymanie wzorowego po- 
rządku | spokoju w calym powiecie częstochowskim 


w czasie wyborów do Sejmu i Senatu w dniach 5 I 12- 


listopada 1922 fe przez umiejętne i rzeczowe użycie 
organów bezpieczeństwa przy akcji wyborczej”. 
(—) Garwżec mp. insp. Okr. Kmdt P, P, 


W rozkazia Okr. K-dy P. P. we Lwowie Aż 55 
g dn. 5-Kii 1922 r.'p. t czytamy: 

„Poniżej podają w dosilownem brzmieniu po- 
chwalne uznasie wyrażone Policji Państwowej przez 
Pana Wojewodę Grabowskiego=przyłączając się W zu- 
pelności do tycnże, gdyż mleiem sposobność w okresie 
wyborczym przekonać się, Że wszyscy funkcjon. P. P. 
tak wyżsi jak I niżsi ofiarowali wszystkie swe najlep= 
sze wysilki i całą wolę w kierunku zanezpieczenia na» 
szym kresom koniecznego wówczas ładu i porządku. 
Było to Zaś rzeczą bardzo trudną i tylko dzięki nie- 
strudzonej i ofiarnej pracy tak wyższych jak i niższych 
funkcjon, dobre wyniki zdołano osiągnąć. 

| Za to leż że podwiadze mi pododdzialy staneiy 
ms wysokości zadania, składam wszystkim Panom imie 
miem siużby podziękowanie i uznanie. 

- Pismo Pane Wojewody iwowskiego z dnia 13.iis" 
topada 1922 r. L. 939 (taj.) 

„Wobec zakończenia akcji wyborczej poczuwam 
się do milego obowiązku wyrażenia Poilcji Panstwo- 
wej Województwa lwowskiego na ręce Pana Glówne- 
go Komendanta w imieniu służby mojego uznania 
fi podziękowania. i 3 
> W szczególności stwierdzić muszę, że Policja Pań. 
stwowa iak w okresie przedwyborczym jak | w dniu 
wyborów do Sejmu i Senatu; pracując wśród nadzwy- 
czaj ciężkich warunków, z powodu aktów terroru i gwałe 
tu ze strony zorganizowanych band w ścisiym i zgod- 
nym zawsze kontakcie z władzami administracyjnemi 
| wojskowemi umóżiiwiłta zabezpieczenie porządku 
ï bezpieczeństwa publicznego, jakoteż zapewnienia 
wolności I swobody wyborów. i 

Spokojny przebieg aktu wyborczego do Sejmu 
JI Senatu relacje podlegiych mi Wladz administracyj= 
nych I istencji, jak niemniej opinia spoleczeństwa, któ- 
„ra wyraz swój znalazła na łamach prasy, stwierdzaiąc 
jedirormyślnie, że Policja Fańslwowa, ciężkie I odpo- 
„wiedzialne obowiązki spełniła z oflarnerm poświę:e 
‘niem energją, oraz wielkiem laxtem, zyskując sobie 
„zasłużone uznanie władz przełożonych, Oraz wdzięcze 
ność spoleczeństwa. 

) fraszę Pana Komendanta o podanie powyższego 
do wiadomości organów policyjnych Województwa 
lwowskiego i niech mi wolno będzie serdecznie podzię* 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


kować Panu Komendantowi osobiście za życziiwoś€ 
z jaką P, Komendant w czasie pełnienia swych agend 
w Małopolsce Wschodniej odnosił się do mnie i pod- 
władnych mi Władz administracyjnych. Grabowski m. p. 


wojewoda“. - 
i (©) Wiczyński m. p. Okr. K-mdt. 


1) W rozkezie Okr, K-mdy P. P, w Lubiinie z dn.' 


1-XH 1922 r, Ne 29 p. 1 czytamy: 

„Podaję do wiadosności pismo D-wa Okręgu 
Korpusu Ne 2 w Lublinie do Komendanta Policjt, pow. 
Chełmsk'ego Konstantego Wilczyńskiego. 

W dniu 9 XI 1922 r. Urząd Cpi-ki nad Grobami 
Wajennymi przy Dowódziwie Okręgu Korpusu Ne ii 
w Lublinie otrzymał od D-wa Garnizońu Chełmskiego 
kwotę 321,933 mk. zebranych podczas kwesty „Na Mo- 
giły Poległych Bohaterów“, 

AC Żebrana przył usilnych staraniach czcigodnych 
inicjatorów kwesty suma dowodzi, jak drogiemi są 
wszystkim szczątki naszy. h Boliaterów, oraz jak wiele 
żmudnej i bezinteresownej pracy włożyli członkowie 
Komitetu Kwestowedg w organizację kwesty. Kwesta 
w Chelmie prżyniosła wprost nieoczekiwane rezuliaty. 
Przeto U. O. n G. W. wszystkim oflarodawcom, a w 
szczególności J.W, Panu Komendantowi P,P. oraz funke 
cjenacjuszom sk adam na tem miejscu staropolskie 
„Bóg zapłać” podpisano Zastępca D-cy O. K. Mii 
Hausser gen. brygady”. 

(—) Galera m. p. Okr. K-mdt P. P. 

2) W rozkazie Okr, K-dy P. P. w Stanisławowie 
JE 48 z da. 1-XIi 1922 czytamy: 

„Reskrypt tut. Województwa z dnia 20-XI b.r. 
L. 10786 pr. podaje do wiadomości wszystkich funk- 
cjonarjuszów P. P, tut. Okręgu: Do Pana Okręgowego 
Komendanta Policji Państwowej w Stanisławowie, 
Pismem z 13-go listopada 1922. L, 2605 pf. wyraził ine 
spektor V armji Generał Stanislaw Haller pochwalne 
uznanie Policji Państwowej w obrębie tut. Woj-wódz- 
twa za goriiwą działalność w sprawie tępienia band 
zbójeckich, bojówek ukraińskich i .likwidowanią ich 
zbrodniczych zamachów. Do pochwaly tej dolączam 
również z mojej strony siowa najzureluiejszego uzna- 
nia dła dzełalności tut. Połicjj Państwowej, która 
A trudnemu zadaniu i godnia spełniła swoje 
obowiązki, Wyrażając życzenie by pochwały te były 
bodźcen: do dalszej intensywnej i równie owocnej 
pracy. Wojewoda: W z. Schtcarz m. p. 

(—) Żarski m. p. Okr. Kmdt P, P, 


KRONIKA URZĘDOGA. 


NOWE ROZPORZĄDZENIE DLA ZIEMI WILEŃSKIEJ. 

Na zasadzie arf. 5 ustawy z dn. 25.V.-1922 r. 
© objęciu władzy państwowej nad Ziemią Wileńską 
(Dz. Ust. R. P. Nr. 26, poz. 213) zarządziła Wada Mini. 
strów rozporządzeniem z dn. 19.4.1922 r., że na obszar 

owiatów: wileńskiego, święciańsiięgo, oszmiańskiego, 
trockiego 1 bresiawskieno, rosctągalęto moc obowtą- 
zującą: wyw M ; 
m % tymczasowej ustawy © powszechnym obowiąz” 
ku służby wojskowej z d. 28 października 1918 r. (Dz 

P. Nr. 13, poz. 28): | 
2) dekretu w sprawie niektórych zmian w tym- 
czasowej ustawie o powszechhym obowiązku slużby 
wojskowej z d. 16 stycznia 1919 r. (Dz P. Po P. Nr. 6, 

oz. 119); 

R 3 ustawy z dnia 7 marca 1919 r. w przedmiocie 
pobor roczników 1876, 1897, 1898, 1899, 1904 i 1901 
(Dz. M P. P. Nr. 2% poz. 234); : 

4) ustawy z d. .5 czerwca 1920 r. w przedmiocie 
powszechnego poboru rocznika 1895 i 1502, poboru b. 
podofieerów, urodzonych w latach 13830 — 1834 włącz. 
nie i poboru byłych szeregowych, urodzonych w la- 
tach 18395 — 1354 włącznie, którzy w armiach obcych, 
względnie w wojsku lub w forinacjech polskich służyli 


Q b 


w oddziałach jajdy, korine artylerji i konnej straży. 


granicznej (Dz, U. z r. 1920 Ne 48, poz. 298); 
5) ustawy z dnla i7 czerwca 1919 r. e spisie ofi 


- cerów (Dz. P. P. P. Nr. 50, poz. 325); 


6) ustawy z dnia 17 - lisiopada 1919 r. o spisie 
podoficerów (Dz. U. R. P. Nr. 92, poz. 499); 

1 7) rozporządzenia Rady Obrony Państwa z' dnia 
22 września 1920 r. w przedniiocie Ćwiczenia paboro= 
wych niewcielonych do szeregów wojskowych (Dz. U. 
R. P. Mr. 92, poz. 611): 

8) ustawy z dnia Il iipca 1949 r. normujące sta- 
sunki siużbowe funkcjonariuszów państwowych pod- 
€zas peimienia służby wojskowej (z. P.P. P. Ni. 59, 
poż. 357); > 

9) rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 20 paź- 
dziernika 1919 r. (Dz. U. R. P. Nr. 87, poz. 444); celem 
wykonania ustawy z dnia 11 lipca 1919 r. (Dz. P. P. P. 
Nr, 59, poz. 357), normującej stosunki służbowe funk- 
cjonariuszy państwowych podczas pelnienia służby woje 
skowej; 

Eo) rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 12 
lipca 1920 r., uzupełniającego rozporządzenie z dala.20 
października 1920 r. (Dz. U, R. P. Nr. 87 poz. 474), wy” 
dane celem wykonania ustawy z dnia 11 iipca 1919 r. 
(Dz. P. P. P. Nr. 59, poz. 357), normującej stosunki 
służbowe funkcjonarjuszy peństwowych podczes peł- 
mienia służby wojskowej (Dz. U. R. P. Nr. 57, poz. 352); 

11) rozporządzenie Rady Obrony Państwa z dnia 
22 września 1920 r. © wzmiankach w aktach zejścia 
osób zabitych, przez nyc od Be łub zmarłych wsku= 
tek okoliczności wojennych (Dz. U. R. P, Nr. 92, poz.610), 

12) rozporządzenia Rady Obrony Państwa z dnia 
20 lipca 1320 r. © zasilkach wojskowych dia rodzin 
osób. pełniących służbę w Wojsku Polskłem .z paboru 
i ochotniczo (Dz. U. R. P. Nr. 63, poz. 418), 

13) ustawy z dnla 15 lipca 1920 r. © zabezpie- 
czeniu bytu rodzinom osób, pelniących ochotniczo, iub 
obowiązkowo służbę wojskową (Dz. U. R. P. Mr. 62 
Boz. 403); h 

14: rozporządzenia Rady Obrony P-ństwa ż dnia 
11 sierpnia 1920 r. -w przedmiocie zobowiązań praco- 
dawcy wobec robotników 1 pracowników pełniących 
służbę czynną ochotniczo w Wojsku Poiskiem oraz 
fch rodzin (Dz. U: R. P. Nr. 81,. poz. 539); 


re 3 


15) dekretu z dnia 2 stycznia 1949 r. © uywas 


nia wojska w wypadkach wyjątkowych (Dz. P. P. Po . 


Nr. 1, poz. 80): 
Rozporządzenie ‘niniejsze weszło w życie z dniem 


11:XI 1922 r. a wykonańie jego powierzono Ministro= 


wi Spraw wojskowych-w porozumieniu z zalntęreso= 


wónemi Ministrami. (Vide Dz, Ust, R. P. Nr. 97 z duia ~ 


11-X1 1922 r. poz, 890), 


DODATKOWE OBWIESZCZENIE O SADOWNICTWIE 
„ DORAŻNEM. 

Padaja się da wiadomoćci następujące obwlesz= 
czenie Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 2 b. m. 
w sprawie rozciągnięcia dzialania sądów 
również względem zbrodni rozboju Z art. 598 K. K. 


„Niniejszym w uzupełnieniu obwieszczenia z dnia =- £; 


deraźnych `“ 


27-Kil 1922 r. wspraw e sądów doraźnych obwieszczam, .. , _ 
że na mocy art. 2 ustawy z dnią 30 czerwca 1919 r. `. 
w przedmiocie sądów doraźnych (©z. P. P. P. Nr. 55, 05 

z 


grudnia 1922 r. (Dz U. R. P. Nr. 114, poz. 103!) posta- -—* - 


poz. 341), Rada Ministrów, rozporządzeniem z dnia 19. 


nowiła przedłużyć na czas'od 1 stycznia 1923 r. na 
całym obszarze b. zaboru rosyjskiego działanie sądów 


„ 


ir 


dorażnych również wzgiędem zbrodni rozboju z art, ** 


589 k. k, wobec czego niezależnie ad wyszczególnio= 
nych w obwieszczeniu z dnia 27 grudnia 1922 r. w tym 
samym trybie postępowania doraźnego, śm ercią kara- 
ny będzie kto dopuści się rozboju, t. j. zaboru cudze» 
go mienia w celu przywłaszczenia za pomocą wptoe 
wadzenia w stan nieprzytomności, uszkodzenia ciaia, 
gwałtu na osobie łub groźby karygodnej”. (Rozkaz Okr, , 
Amdy P. P. m, st. Warszawy, Nr. 4 s dnia ó-1 1922 r.), 


WYSIEDLENIE OBCOKRAJOWCÓW Z WOJEWÓDZTW 
KRESOWYCH. 


Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, śledząc z ue 
wagą ciągły wzrost I nieprzyjazne prądy, nurtujące ` 
wśród nielegalnych przybyszów z Rosji I Ukrainy soe: 
wieckiej, oraz ich wyrażną tendencję do trwałego .po- 
zostawania na naszem terytorjuin, uważalo, że dalsza 
poblazitwość Rządu względem żywiołów naplywowych 
grozi bezpieczeństwu i spokojowi Państwa. 3 

Obecnie : zaś Minister Spraw Wewnętrznych, 
w rozwinięciu dawniej wydanych okóiników, wezwał 
wszystkie władze «administracyjne | instancji woje- 
wództw kresowych i Ziemi Wiłeńskiej do bezapelacyje 


nego wysiedlania wszystkich uchodźców, przebywają» —. 


cych tam po dniu 12.X 1920 roku, lub nowoprzybywas 
jących, udzielając prawa schronienia tyłku emigrantam ' 
politycznym, według ustalonych zasad, 3 
Województwa kresowe mają więc władze do zwale 
czania zła, gdyby ześ rozporządzenie niniejsze nie o- 
czyściło terytonmum z elementów napływowych, to pele 
noinocnictwa udzielone kres wym «ładzom wojewódze 
kim zostaną rozciągniętz na całe Panstwo, 4; 
Minister Spraw Wewnętrznych wezwał jednocze» 
śnie odnosne władza do bezwzględnego tępienia nade 
użyć urzędników, których niedbalstwo iub zła wola ' 


doprowadziły do nadzwyczajnego wzrostu szkodliwych ` * 


slementów i zagrożenia 
e dn, S.E 1948 ro). 


OSZCZĘDNOŚCI PAŃSTWOWE. 9 Szy 
Pan rezes Rady Ministrów w porozumienłu z. jh 
Ministrem Skarbu wystosował w związku z sytuacją 


granie („Ałoniior kolski” „M2 


Eryl _ 
tami lęg. © 


„skarbowa Państwa, dọ. Ministerstw i naczeinych urzę» 


dów państwowych okólnik, w którym, podkreslająę 
krytyczną sytuację finansową - Rzeczypospolitej, brak 


równowagi w budżecie | niedostateczne zmnielszenie _ 


wydatków, wzywa wszystkie czynniki państwowe, a 
w pierwszym rzędzie władze centraiie; do uświadóe 
mienia sobie powagi położenia, 
runkiem powodzenia przygotowywanej akcji naprawy 
Rzeczypospolitej jest zastosowanie zasady bezwzględa 
nej oszczędności w gospodarce państwowej. Wszyst 


kle organy państwowe winny, w myśl tej zasady, pizye- > 


stąpić do bezzwiocznego przeprowadzen'a rozumnie 
pojętej oszczędności. Zakres wydatków [Inwestycyjnych 


Kategorycznym wa. > 


należy ograniczyć do prowadzenia prac już rozpoczę- ` 


tych; wszelkie natomiast nowe zamierzenia z reguły 
mają być zaniechane, Okólnik apeluje nadto do władz, 
by współdziałajły w inicjatywie podniesienła istnieją» 
cych i stworzenia nowych Źrodeł dochodów. („fosie 
tor Molski" Aż 1 z dn. 4.1 1923 r. J, 


UNIEWAŻNIENIE LEGITYMACJE 


Unieważniono następujące legitymacje: 

post. Blocha Antoniego, z P. K. P, P. 
Nr. 1135-b; 

przod, Kosmyna Dymitra, z O. K. P. P. w Stanie 


sławowie Mr. 384-b; i 
post. Osieckiego Józefe, z 3 komis, P. P. st. m. 
Warszawy Nr. 2342; : 
post. Krupińskłego Stanikława z 3 komis. P. Pu 
st. m. Warszawy Nr. 1052; - 
post, Moiczyka Michała, z P. K. P. P. w Chrzać 
nowie Mr. 1324; i 
post. Rosika Stanisława, z P. K. P..P. w Siera« 
dzu, Nr. 2821; , A 
post. Drożdźala Wawrzyńca, z P. K P, P, wg. 
Lwowie, Nr. 790; 4 
pest, si. śl. 15 tom. P. P, m. st. Warszawy, Skis 
bińskiego Stanisiawa (znaczek śladczy) Nr. 173; g 
st. post. Wejkisa Alfonsa, z P. K. P, P. w Wik 
nie, Nr. 270; U 
post. Kuleszy Leona, z Oddz. konnego O,K.P.P. 
w Wilnie Nr. 1847; wj 
posi. Ptaka Polikarpa, z P. K. P. Po w Wiinie. 
Ni. 1329. i e 


RUCH SŁUŻBOWY 


W Ministerstwie Spraw Wewnętrznych, ` 

Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem zd, 

30 grudnia 1922 r, mì: nowat Karola Olpinskicgo Podses 

kretarzem Słanu w Ministerstwie Spraw Wewnętrznych. 

Prezydent Rzeczypospolitej postanowieniem d 

2 stycznia 1923 r, rmianowni Dr, Witolda Celichowskżego 

Wojew dą Śląskim w iii st. sł. p ; 

Prezydent Rzeczypospolitej postanowienłem z:d 

2 stycznia 1923 r. mianowai Adolfa Bnińskicgo Woje 
wodą w IV stopniu służbawym. 
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Marsz na Essen. 


Dn. 11 stycznia r. b. wojska francuskie 
wkroczyły do Essen I innych miejscowości za 
głębia Ruhr. Po długich bezowocnych próbach 
skłonienia Niemiec drogą dyplomatyczną do wy* 
pełnienia przyjątych przez nie zobowiązań, rząd 
francuski zastosował wobec nich metodę jedy- 
mie dla Niemców zrozumiałą i jedynie skutecz- 
ną — metode siły. 

Mimo prób nadrabiania miną, mimo po= 
gróżek nzcjonalistycznei prasy niemieckiej, zde- 
cydowany krok Francji wywołał w całych Niem- 
czech zrozumiały popłoch. Prasa niemiecka zas 
powiada wprawdzie „bierny opór* przeciwko 
zarządzeniom okupacyjnych władz francusko- 
belgijskich, Stinnes przenosi siedzibę syndyka* 
tu węglowego z Essen do Hamburga, aby w ten 
sposób uniemożliwić Francji kontrolę nad pro- 
dukcją niemiecką, ale zdaje się, iż sani Niem- 
cy niezbyt wierzą w skuteczność tego rodzaju 
środków. O zbrojnym oporze nia myślą w o» 
becnych warunkach nawet najbardziej skrajni 
szowinfci. 

j Wobec tego jedyną otuchą i jedyną na- 
dzieją dla Niemiec jest obecnie brak zgody 
wśród sprzymierzonych. Praca niemiecka nieus- 
tannie rozpisuje się o „odosobnieniu“ Francji, 
aczkoiwiek w naradach paryskich odosobnioną 
jest właśnie Anglja, ponieważ zarówno Włochy: 
jak i Belgja podzieliły w zypelności pogłąd fran- 
cuski. Stosunki włosko-francuskie, do niedawna 
chłodne i pełne wzajemnej nieufności, stały się 
przytem po przewrocie faszystowskimi tak ser- 
deczne, iż pisma niemieckie nia bez złośliwoś- 
ci zwracają na ten fakt uwagą Jugosławii, usi- 
łując w ten sposób, zresztą bez najmniejszych 
szans powodzenia, ochłodzić stosunki Francji 
z państwami Małej Ententy. 

Zresztą i stanowisko Anglji nie jest by- 
najmniej wrogie w stosunku do Francji. We- 
dług ostatnich: wiadomaści na posiedzeniu ga- 
binetu angielskiego dn. 11 stycznia uchwalono 
dażyć do sprowadzenia do minimum nieporo- 
zumień iniędzy rządem angielskim i francus- 


wana w komisji odszkodowań, w komisji do 
spraw Nadrenii, oraz w Radzie ambasadorów, 
angielska zaś armja okupacyina w dalszym cią: 
gu pozostanie w Nadrenji. 


Nie pozbawiona jest więc słuszności opi- 
nja, iż zerwanie narad paryskich w rezuitacie 
może wyjść Francji raczej na korzyść, rozwią- 
zało jej bowiem ręce i umożliwiło przejście do 
energiczniejszej, niż dotychczas, akcji. Angija 
i Ameryka zajmują w chwili obecnaj wobec 
wydarzeń europejskich stanowisko raczej ob- 
serwacyjne. To też na pierwszy plan wysuwa 
sią dzisiaj Francja, jako siła czynna w polityce 
mą kontynencie, jako mocarstwo decydujące 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PARSTWOWEJ 


się brać w swe ręce inicjatywę rozwiązania 
najtrudniejszych zagadnień. 

Marsz na Essen wzmacnia stanowisko 
Francji, a pośrednio też stanowisko jej sprzy= 
mierzeńców wśród państw Europy. TE 


SENAT. 


Posiedzenie 6 — dn, 11 stycznia 1028 r. 


Na porządku dziennym sprawozdanie Ko- 
misji Regulaminowej w sprawie ostatacznego 
regulaminu- Senatu. 

Jako sekretarze 
Banaszek i Kruk. 
żądnych. 

. Głos zabiera sprawozdawca Komisji regue 
laminowej sen. Buzek zaznaczając, że Konsty= 
tucja daje szeroką autonomję Senatowi w spra: 
wie uchwalenia regulaminu i prosząc aby pro 
jekt Komisji został w całości przyjęty. Marsza- 


zasiadają senatorowie: 


-łek Trąmpczyński otwiera dyskusję nad po: 


szczególnemi kolejno rozdziałami. Dłuższą dys- 
kusję wywołuje wniosek sen. Pasternaka (Klub 
Ukr.) aby uznając jezyk polski za język roz- 
praw, dopuścić na plenum i w komisjach uży» 
wanie ojczystego języka senatorom mniejszości 
narodowościowej. 

Senator Buzek odpowiada, że z przepisu 
konstytucyjnego, iż „każdy obywatel ma'prawo 
do swej narodowości i pielęgnowania swej mo: 
wy ” właściwości narodowej, nie można wy- 
ciągać tak daleko idących konsekwencyj, jak 
wprowadzanie różnych języków do obrad ciała 
prawodawczego. Instytucją powołaną do piele- 
gnowania mowy są szkoły, stowarzyszenia kul- 
turalno-oświatowe. Sejm i Senat są natomiast 
instytucjarni politycznermi i musi decydować tu 
interes publiczny. 

! Następuje dalej dyskusja nad szeregiem 
dalszych artykułów traktujących: 0 proporcjonal= 
ności przy wyborach prezydjum—projekt komisji 
wypowiada się przeciwko wyborowi wicemar- 
szałków i sekretarzy na zasadzie proporcjonal- 
ności. Sekretarze i wicemarszałkowie są do- 
stojnikami lzby i diatego muszą mieć zaufanie 
całej lzby, co jest zapewnione przy wyborze 
absolutną większością. W przeciwnym razie są 
mężami zaufania sironnictw, które ich wybrały, 
na czem uciśrpiałaby "łączność całego senatu; 


kir Wilka Brytania będzie hadal reprezento- ‘zo kompetencjach senatu — sen. Buzek referując 


rozd. iil, omawiający posiedzenia plenarne, 
zwraca się przeciwko wnioskoin sen. Wożnickiego 
(Wyzwolenie) zmierzzjącym, według niego, do 
przakształcenia senatu w maszynę do uchwala- 
nia ustaw, nadsyłanych z sejmu. Senat nie po- 


siąda inicjatywy ustawodawczej w prawniczem: 


tego słowa znaczeniu, ale to nie znaczy, żeby 
senatowi nie wolno było wyrazić swego zdania 
w innej formie. Senat ma to samo prawo pe- 
tycyjns co każdy obywatzl, każda instytucja 
Rzeczypospolitej; senat, jako poważna korpo- 
racja polityczna, powinien zabierać głos i wy- 
stępoweć z wnioskami; © źlości komisji = pro- 
jekt komisji ustanawia ich 7, a mianowicie: re- 
gulaminową, spraw zagranicznych i wojskowych, 


Interpelacji nie wzniesiono 
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skarbowo-budżetową, prawniczą, administracyj= 
no-samorządową, gospodarstwa społecznego 
i oświaty kultury i hygieny; o dopuszczaniw 
ï wykluczaniu z komisji — sen. Buzek uzasad- 
nia dwie inowacje: prawo obecności posłów 
sejmowych na posiedzeniach komisyjnych se" 
natu bez prawa głosu i wzmocnienie tajności 
niektórych posiedzeń komisyjnych, polegające 
na tem, że nie mogliby być na ich obecni re- 
prezentanci rządu, delegowani na komisję przez 
władza ministerjalne. 

W tej ostatniej sprawie wnosi poprawkę 
Min. Sprawiedliwości p. Makowski w imieniu 
rządu, proponując aby w wypadkach zarządze- 
nia tajności ze strony rządu mogli być obecni 
ministrowie lub kierownicy ministerstw. Spra* 
wozdawca sen. Buzek wyraża zgodą na tem 
wniosek. 4 

Na tem rózprawę odroczono. 

Porzątek dzienny tego posiedzenia səna - 
tu był bardzo suchy w samym temacie, Tem 
nie mniej wszyscy senatorowie przybyli prawie 
w komplecie, pilnie słuchając całego przebiegu 
obrad. W jednym z przemówień sen. Nowo* 
dworski (Ch. D.) stwierdził „z radością, iż wszy= 
scy mówcy stoją na gruncie poszanowania pra- 
wa“, widząc w tym dobry omen dla rozpoczye 
nającej się działalności Seńatu. 


SEJM.. 


Najbliższe posiedzenie Sejmu odbędzie się 
we wtorek d. 16 b. m. Porządek dzienny na: 
stępującye 

1) Pierwsze czytanie noweli do ustawy 
o sądach darażnych. 2) Pierwsze czytanie u-. 
sławy o ochronie obszaru, Konstytucji, miektó- 
rych organów, godeł oraz stosunków sąsiedni:h 
Rzeczypospolitej Polskiej. 3) Pierwsze czytanie 
ustawy w przedmiocie. uprawnień Ministra Pra-. 
cy i Opieki Społecznej do powoływania nad- 
zwyczajnych komisji rozjemczych do załatwiania 
zatargów zbiorowych między pracodawcami, 
pracownikami rolnymi. 4) Pierwsze czytanie 
ustawy w przedmiocie udzielenia gwarancji 
Skarbu państwo do sumy.500 miljonów na ul- 
gowe pożyczki dla ieemigrujących z Niemiec 
drobnych przemysłowców, kupców, rzemieślni- : 
ków, oraz ich organizacji wytwórczych i hans ` 
dlowych. 5) Pierwsze czytanie ustawy. ©. wy= 
puszczeniu [V-ej biletów skarbowych. 6) Pier- 
wsze czytanie ustawy czekowej. 7) Pierwsze 
czytanie noweli do ustawy o spółdzielniach. 
8) Pierwsze czytanie ustawy, zmieniające art, 3 
rozporządzenia komisarza generalnego Ziem 
Wschodnich w przedmiocie rejestracji umów, 
dotyczących sprzedaży lasów. 9) Ustne spra- 
wozdanie komisji regulaminowej o nietykalności 
poselskiej, o wnioskach w sprawie wypuszczee 
nia na wolność uwięzicnych nowoobranych pos- 
łów. 10) Wybór 2 członków komisji kontroli 
długów państwa. 11) Wybór 2 członków ko- 
mitetu dyrekcyjnego P. K. O. 12) Wybór 
6 członków kornisji oszczędnościowej Minister- 
stwa Skarbu. 13) Nagłość wniosku posła Gdy- 
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ZAWIADOMIENIE. 


„ Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, że z powodu podrożenia węgla górnośląskiego 
w styczniu r. b. z mk. niem. 30,000 do mk. niem. 42,000 za tonnę, t. j. o 40”/,, przewozu kolejowego o- 100%,, robocizny o 35"/, 


należy zachować do pierwszego obrachunku. 
zomierze I automaty nieczynne będą zabrane. 
Bez wzglądu na powyższa terminy, gdyby przed ich nastąpianiem, lub gdyby w następstwie zaszło podwyższenia ceny węgla, 
robocizny lub przewozu, Zarząd Zakładów Ciazowych zastrzega sobie prawo podwyższyć odpowiadnio cenę gazu pizęd upływem po- 
wyższych terminów, jak również w razie potrzeby z mocą wsteczną. ` 


Warszawa, dnia 10-go Stycznia 1923 r. 


UTDYWOGHI GWOLHO WTTBOTGECG LEO GBAGBO SGDOGR 


i świadczeń na Kasę Chorych o 150/,, i powołując się na poprzednie zawiadomienia, 


x cena gazu ad dnia l-go stycznia r.7b. wynosić będzie . . fk. 17,775.— 


podatak na rzecz Magistratu m. Si: Warszawy a... pg 


| 
225.— | 
Razem n a Mik, 18,000.— 


` za 1,000 stóp sześc. lub mk. 636 za 1 metr sześc. i po tej cenie będzie dokonywane inkaso, poczynając od 1-go lutego 1923 r. 
Kto z odbiorców gazu na powyższą cenę nie zgadza Się, winien o tem zawiadomić niezwłocznie Zarządcę Sądowego Warszaw- 
skich Zakładów Gazowych, Kredytowa Ne 3, listem poleconym i zaprzestać używania gazu od dnia 15-go stycznia r. b. Kwit pocztowy 
Używanie gazu pa wią 4 stycznia r. b. będzie dowodem akceptacji powyższzj ceny, Ga: 


Zarządca Sądowy, iażynier E, ŚWIDA. 
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ka i tow. w sprawie ustawicznie wzmagającej 
się drożyzny. 


Z komisji administracyjnej. 


Komisja administracyjna dokonała rozdzia" 
łu referatów co do kiiku: spraw, które w pos” 
taci wniosków do niej wpłynęły, a m.znowicie: 
~ 4 wnioski w sprawie wypadków z dn. 11 
grudnia ub. r. uchwalono połączyć! w jedną ca: 
łość i oddane do zreferowania posłowi Tnu- 
guttowi. 

Wniosek dotyczący pragmatyki urzędni: 
ków kolejowych i  pocztowo'telegraficznych 
przekazano p. Dzierżanowskiemu (Zw. lud. nar.), 
wniosek koła żydowskiego w sprawie dopusz- 
czenia żydów jako urzędnikąw na urzędy 
w Małopolsce Wschodniej powierzono do zre- 
ferowania p. Inslerowi (Kl. żyd.), wniosek w spra 
wie emerytów przyjąto i przekazano do wspól- 
nego rozpatrzenia z Komisją skarbowo-budże- 
tową, wreszcie wniosek klubów białoruskiego 

i ukraińskiego co do aresztowania duchownych 
prawosławnych i rzekomego ucisku religijnego 
spadł z porządku dziennego z winy wniosko- 
edy ponieważ nie przybyli oni na posie- 
zenie, 


uzna 


Z SEJMU ŚLĄSKIEGO. 
: | m 


22-gie plenarne posiedzenia sejmu śląs” 
kiego w dn. 9 stycznia otworzył o godz. 3 po 


"poł. wicemarszałek dr. Rakowski, przyczem wy- 


głosił następujące przemówienie na cześć no- 


'woobranego Prezydenta Rzplitej St.e Wojcie* 


chowskiego, poczem przystąpiono do obrad 

i rozpatrzono oraz odesłano do właściwych ko» 

misji szereg wniosków w drobniejszych spra- 

wach gospodarczych. Sprawozdanie komisji 

aprowizacyjnej, dotyczące wywozy zapałek, cuk- 

ru, Soll; tytoniu, nafty i przetworów naftowych: 
przyjęto w ten sposób, iź uchwalono zniesienię 

zakazu wywozu zapałek i tytoniu, a zatrzymano 

nadal zakaz wywozu cukru, soli, nafty t prze- 

tworów naftowych. 

Wniosek rządowy w sprawie organizacji 
służby autonomicznej i cywilnej w wojewódz 
twie śląskiem przesłano do komisji prawniczej. 
Chodziło tu a żaprowadzenie polskiej pragina- 
tyki utzędniczej na G. Sląsku. Sprawozdania 
komisji szkolnej przeciwka głosom niemieckim 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, oraz 


zatwierdzono rozporządzenie wojewody w spra: 


wie nominacji dyrektorów i głównych nauczy* 
cieli, aż do wydania przez sejm nowej ustawy 
szkolnej. i 

Uchwalono jeszcze. wniosek nagły w spra- 
wie zwolnienia od cła towarów i, maszyn rolni- 
czych, zakupionych przed 19 czerwca 1922 r, 
oraz wniosek nagły posta Grajka i tow. w spra” 
wie nabywania nieruchomości przez. obcokrae. 
jowców. 


RUG OSPODARCZEJJ 
w Z 57 PA "391 


Akt woli. 


_  Zwołma pod wysokiem przewodnictwem 

Pana Prezydenta Rzeczypospolitej konferencja 

b. ministrów i kierowników skarbu zwróciła na 

siebie uwagę całego światłego ogółu polskiego. 

Jest-to dowodem, jak wielką wagę przywiązuje 

ten ogół do finansowych spraw państwa i jak 

wielki wpływ moralny wywrzeć może orzecze- ` 
nie mężów stanu i polityków, którzy kolejno | 
dzierżyli ster tych finansów. 


nóg” 
Przypuszczać należy, że autorytet moralny 


tej konferęncji będzie nie mniejszy od wpływu 
jej wskazówek technicznych. A właśnie o taki 
mutorytet idzie tu przedęwsżystkiem. Bo bez 
przesady powiedzieć można, źe w kołach kie- 
rujących państwa i społeczeństwa ńa ogół 
panuje zgoda, co uczynićby ńależało, aby: po* 
prawić finanse państwa. Wszyscy zgadzają się 
na to, że trzeba podwyższyć podatki, zmniej- 
szać i ograniczać zbędne wydatki państwowe, 
nie drukować pianiędzy papierowych na pokry- 
cie niedoborów budżetowych, dążyć do wyrów-. 
nania ńaszego przywozu z zagranicy z .wywo* 
zem i ft d. Trwająca od lat kilku dyskusja na 
tematy powyższe doprowadziła do wyjaśrilenia 
| uzgodnienia pogłądów”na zagadnienia powyż* 
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sze. Natomiast nie wywołała zbiorowego aktu 
woli, któryby wcielił w Życie uzgodnione po- 
giądy teoretyczne i uchwały. A bez tego aktu 
ich wartość jest minimalna dla egzystencji 
i siły państwa. 

Innemi słowy, problem skarbowy państwa 
polskiego jest właściwia problemem politycz- 
nym. Mniej więcej wiemy wszyscy, co zrobić 
należy, nie możemy sią jednak zdobyć na wielo 
ki czyn zbiorawy. 

Ta niechęć do czynu jest dla państwa 
zabójczą, ale stanie się zrozumiałą, jężeli uprzye 
tomnimy sobie, że wypływa ona z głębokiego 
obskurantyzmu — umysłowego i uczuciowego — 
w dziedzinie państwowości. 7 

‘Budowa państwa opiera się na pewnym 
kompromisie sił społecznych i politycznych, na 
równowadze, jaką widzimy w wielkich kon- 
strukcjach mechanicznych. Bez tej równowagi, 
bez kompromisu paristwo istnieć nie może: 
Nie Jest-to stan absolutnego spokoju, lub mare 
twoty, ale ciągła wymiana wzajemnego oddzia- 
ływania sił, które, według praw mechaniki mus 
szą dążyć drogą jakiejś przekątnej lub krzywej 
O ile jednak w mechanice martwych brył rzą- 
dzą i zwyciężają nieubłagane -prawa przyrody; 
o tyle w stosunkach ludzkich wchodzi do dzia- 


„łania nowy. nieznany, w świecie nieorganicznym, 


czynnik — uczucie. Ten właśnie czynnik, pod: 
niesiony do potęgi namiętności, często prze. 
kreśla zimne, matematyczne wyliczenia, kieru- 
jąc czyny ludzkie na wielkie wyżyny, lub w głę: 
bokie przepaście. . 

ỌOddziałać rozumnie na ścierające się po- 
toki rwących prądów namiętności — znaczy 
posiąść wielką tajemnicę sztuki mządzenia pań: 
stwem. 

Mniemamy, żę kluczem, który może otwo- 
rzyć drzwi do świątyni tej tajemnicy, jest kom- 
promis. Ale ten wyraz ma znaczenie bardzo 
zbliżone do pojęcia ofiary, ta zaś spełnia się 
wtedy, gdy płynie z czystego źródła miłości. 

„ A zatem, chcąc mieć państwo Ssiinem, 
musimy ję kochać —- kochać czynnie, to jest 
nie w słowach i potoczystych, gładkich frazee 
sach, lecz qfiarnemi czynami. Musimy zdobyć 
sią na większe, niż dotychczas, oflary dla pań- 
stwa, musimy je ukochać więcej, niż interes 
by aa o stronnictwa, warstwy, tub klasy spo- 
ecznej, aior | 

Jeżeli miłość ta jest za słaba, trzebą ją 
rozgrzać, podsycić I podniecić. Nie wątpimy,” 
że taką, między innemi, usługę swemu państwu 
odda konferencja naszych b. ministrów skarbu. 


z giełdy. AT 

Nieustałona sytuacja naszych finansów 
państwowych i związana z nią, dalsza emisja 
marek. papierowych wpływa deprymująco na 
giełdę, podwyższając kurs walut obcych i zachę» 
cając do spekulacji na zniżką rnarki polskiej. 
Uwydatniło się to zwłaszcza w kursie dolara, 
za który: w środku! tygodnia płacono przeszło 
21.000 marek. r 

Wskutek wznowienia sią spekulacji walu- 
towej, odwróciła się zainteresowanie od rynku 


` papierów dywidendowych, których kursy obni- 


żyły się nieco. 

Z powodu bardzo nieznacznych obrotów 
kursy papierów procentowych nie doznały po- 
ważniejszych odchyleń. 

Cena złota w wolnym obrocie poszła 
w górę, i za złotego rubla dn. 10-go b. m. 
płacono około 11!/, tys. mk. polskich. 


Dookoła spraw 
administracyjnych. 


wz 0) ax 


Zwalczanie drożyzny i lichwy drogą admi- 
nisiracyjną. ! 


Cotaz dokuczliwiej dająca się odczuwać 
drożyzna, zwłaszcza środków spożywczych, sta- 
nowi przedmiot prawdziwej troski Rządu, który 
drogą wydawanych rozporządzeń stara się ea > 
nić społeczeństwo przed niczem nieusprawiedli- 
wioną orgią cen. Da walki tej prowadzonej 
systematycznie, przy stosowaniu <oraż to no" 
wych środków, powołane jest jednak bezwa* 
runkowo i koniecznie sarno społeczeństwo, któ* 
re zastygłe w bierności, nie korzysta: ze wska» 
zówek i nie dopełnia swem zachowaniem się 
tych postulatów, jakia wkłada na nie dobrze 
odczuty obowiązek obywatelski. Celem uru- 
chomienia całego tak dziwnie niezrozumiale 
apatycznego społeczeństwa, inicjuje Rząd akcją 


według opracowujących się projektów, do któ: _ 


Na 3 


- rej powołuje „bezpośrednio kompetentne sfery 


społeczne. Niedawno odbyta (19.Xii 1922 r.) 
konferencja: w Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
nych, idąc po linji bogatych doświadczeń z ostat- 


„miej doby, uznała, iż 1) łudność znacznie bar* 


dziej jest nękana przez drożyznę niżii przez 
lichwę, 2) że w ciągu 2 miesięcy, cena artyku- 
łów powszechnego użytku podniosłk się ku 
ogólnemu zaniepokojeniu, o 200, 300 i więcej %. 

W konsekwencji nastąpiła rewizja Srod= 
ków i systemów dotychczas stosowanych, która: 
wykazuje brak Qdpowiedniej ilości fachowo 
wyszkolonych organów wykonawczych, , Bez- 
sprzeczne orjentowańie się w zawiłych zagad* 
nieniach życia gospodarczego wymaga pewnych 
specialnych, często ñawet fachowych, wiadomo- 
ści ze streny organów ściqających nadużycia. 

Okazuje się zatem potrzeba stworzenia 
zastępów specjalnie wyszkolonych, posiadają- 


kretnych wypadkach, a zorganizowanych w kar- 
na kadry wykonawcze, do tego celu służyć 


"może jedynie i wyłącznie policja państwowa, 


z niej wydzielić należy zastęp ludz specjalnie 
przeznaczonych do akcji zwalczania drożyzny | 
i lichwy, osobiście winne być dobrane jzdnost= ' 
ki posiadające już z poprzednich zajęć odpo: 
wiednie przygotowanie fachowe, a zatem te, 
które przed wstąpieniem do slużby policylnej 
trudniły sie rzemiosłem, handlem, pracowały. 
w przemyśle restauracyjnym, cukierniczym itd- 
Funkcjonarjusze ci powinni kyć oddani pod 
kierownictwo fachowe uzdoinionego przoduw* 
nika czy 'podkomisarza, któryby „za sprawne 
wypełnianie przez nich funkcji był odpowie* 
działny. Na tej zasadzię winny być apracowa- 
ne przepisy organizujące personel do walki 
z drożyną i lichwą, wspólne na obszar wszyst" 
kich województw na cerytorjum  Rzeczypo* 
spolitej. 

Prócz tak pojątego orgo>nu wykonawczegą. 
należy w pierwszym rzędzie umożliwić wła». 
dzom administracyjnym -szybką orjentację, w ca- 
raz to nowych przejawach Życia, słowem stwo* 
rzyć bezpośredni kontakt z organizacjami zaine 
terasowanych preducentów, kupców i Koansu= 
mentów. Kontakt ten może nosić charak: 


tar wał, Tane s AEAT "e prsrrregép 
nych daia zin ħhandkr czy to komunisowanis S0- 


z organizacjami handłowemi lub przemysłowe* 
mi, lub też z organizacjami spożywców. Formę 
i rolę tego współdziałania naieży stosować do' 
lokalnych potrzeb i stosunków gospodarczych. 
W każdym razie nie powinna współpraca czyn“ 
ników społecznych mieć charaktęru słabej ore 
ganizacji, regulującej ceny przy aprobacie władz, 
również opinje ich nie mogą być dla władz 
wiążące jedynie i wyłącznie, winny stanowić 
szybkie i odpowiedzialne źródło informacji; na 
zewnątrz.przadstawiać się mogą w formis wy- 
wiadów lub sprawozdań publicznie przez prasę 
do wiadamości podawanych. 

W tak pojętym systemie zwalczania Hch= 
wy i drożyzny, jednym z pierwszych postula- 
tów będzie zakaz magazynowania i obowiązek 
ujawniania zapasów przedmiatów codziennego 
użytku. l 
A Na zasadzie art. 2 i 3 usł. z 2.VII 920 r. 
o zwalczaniu lichwy Wojennej (Dz. li. Nr. 67 
poz. 499) może być nałożony obowiązek zgło» 
szenia zapasów: żyta, pszenicy, mąki żytniej, 
mak! pszennej, kasz, tłuszczów jadalnych, cuk= 
ru, soli, węgla i nafty. m 

Obowiązek zgłaszania zapasów stosowany 
względem zawodowych handiarzy, tak hurtowe 


*nych jak datalicznych, począwszy *od ilości 


nie mniejszej niż 500 klg. zbóż i kasz, a 100 
klg. tłuszczów, Cukru, soli i nafty, 5000 kig. 
węgla — dałby dokładny przegląd tych artyku- 
łów na danem terytorjum, co znakomicie ułat= 
wiałoby stosowania środeów przeciw speku 
lantom na zwyżkę, Oczywiście producenci rolni, 
nie byliby obowiązani do zgłaszania zapasów 
pochodzących z własnej produkcji, natomiast 
każdy: składowca, winienby deklarować imis= 
niam zawbdowego handlarza zdającego na skład. 

w ślad za obowiązkiem ujawniania zapa- 
sów, jako Karrelatyw byłby zakaz wysupywania, 
celam dalszej odsprzedaży przedinłojiów po ` 
wszedniego użytku: | (a 

a) od producentów rolnych, zdążających 
na targ, po drodze, przed rogatkami miasta, 

b) na ulicach miasta, i ' 

. e) na targach przed urzędownie oznaczoe 

ną godziną ich rozpoczęcia, j 

d) na tardach w godzinach przeznaczonych 
zarządzeniem uprawnionych do wydawania ta* 
kich zarządzeń wladz, dla bszfośredniego za* 
opatrywania się spożywców. 


cych dokładną instrukcję postępowania w kon*: 


| 


| 
| 
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Uzupełnieniem powyższego byłby zakaz 
skupowania na wsi od producentów rolnych 
przedmiotów powszedniego użytku, celem dal- 


dalszej odprzedaży przez osoby do hañdlu na | 


podstawie świadectw przemysłowych nieupraw- 
nione i nie posiadające własnych miejsc sprze 
daży w miastach lub uprawnień do handlu do- 
mokrążnego. 
Wyłączywszy w ten Sposób pasożytujące 
na konsumencie pośrednictwo stworzy się rzecz 
tyle pożądarią, że nareszcie w znacznej części 
wypadków producent zetknie się z konsumen- 
tem bezpośrednio, wyjąwszy artykuły które 
z natury swej wymagalą handlującego pośred- 
nictwa jak cukier, sól, węgiel nafta. Ala tu da 
się zapobiedz wyzyskowi przez bazwzględny 
obowiązek uwidocznienia cen, posiadania faktur 
i przedstawiania ich na żądanie władzy. 
Właściciele sklepów, magazynów, skiadów, 
restauracji, cukierni i wogóle wszelkiego rodzaju 
przedsiębiorstw handlowych, mających na celu 
sprzedaż przedmiotów powszedniego użytku 
obowiązani wywiesić w pomieszczeniach tych 
przedsiębiorstw cenniki na wszelkie bez wyjątku 
przeznaczone na sprzedaż towary i przedmioty 
powszedniega użytku, oraz uwidaczniać ceny 


"bezpośrednio na odnośnych przedmiotach, nie 


będą mogli bezkarnie, przy energicznej i su- 
mienne} kontroli żonglować cerami ż diiia 
na dzień. os 
Cenniki te łatwo dostepne dla wszystkich 
np. w oknach wystawowych. zaopatrzone datą 
wystawienia pod firmą właściciela handlu, będą 
wskaźnikiem dla Konsumenta ile winien ls- 
totnie zapłacić, zaś obowiązek ‘wydawania 
na żądanie kupującego firmowego rachunku 
(przy artykułach codziennej potrzeby choćby 
bez ‘stempla, który stanowi częsta powód nie- 
możności wystawienia rachunku z obawy przed 
karą skarbową) zapobiegną przy czujnej a:sprę" 
żystej administracji — myślę o matychrniagło* 
wym do 48 godzin — ferowaniu orzeczeń kat- 
nych, panoszeniu się współczesnego moiocha— 
paska. Dr, Zb, Hrehorowicz, 


pookoła spraw samorządowych. 


awa » C) gaea 


Sawerzad ma na ceiu pociągnąć do wspóle 


pracy nad różbudową Państwu, jaknajszersze sfe 


ry społeczeństwa, tak, aby kuźdy obywątel czuł 
się gospodarzem .kraju, urzędnikiem Państwa 
prawie. i 

Jeżeli administracja biurokratyczna dzieli 
naród na źmechamizowańą Mastą urzędniczą 
1 bierny Ogół, to administracja, skojarzóna 
z czynnikiem samorządowym, tworzy czynne 
zbiorowisko myślących jednostek. Polska, ma- 
jaca głąbokie tradycje samorządowe, pośzła 
w tym drugim kierunku. Zapewne młody nasz 
i niewykończony jeszcze w swej strukturze sa- 
morząd chroma i posłada poważne braki, skoro 
jednak zrozumienie doniosłości jego zapanuje 
pówszechnis "drogi do rozwoju znajdą się nie: 
chybnie. 

My w pierwszym rzędzie zrozumieć tnu- 
simy rolę samorządu, jako czynnika wspóltwór 
czego z administracją, odciążającego nawał pra: 
cy, obarczający ja obecnie, wreszcie wychowu- 
jącego spoieczeństwo I przywiązujacego do idei 


| państwowej. 


Z tego też punktu widzenia traktować bę- 


dzięmy zayadnienia samerządowe, uznając ich. 


pierwszorzędną wagą dla Państwa. 
Ustawcdawstwo samorządowe, . 


Żyjemy jeszcze ciągle w prowizorjum, wy- 
tworżonern przez luki, w pierwszym rzędzie 
ustawodawcze i to zarówno w wielu dziedzi- 
nach gospodarki państwowej, jak samorządowej, 

„ Jedną z poważniejszych przyczyn niedo- 
magania naszego samorządu, jest brak nietylko 
szeregu ustaw szczegółowych, łe wprost pode 
stawowych wytycznych dla argańizacji ciał są- 
morządowych. í i 

Wystarczy wspomnieć, Że niema dołyth- 
czas jednolitej ustawy gminnej, regulującej ży- 
cie podstawowej jednustki samorządowej. Po- 
mijając już rozbleżność ustroju gminnego w trzech 
zaborach, zaznaczyć należy szereg wad ustro- 
lewych gminy na ziermach b. Królestwa Kon- 
gresowego, które uniemożliwiają dalszy jej 
Tozwój. Jeszcze w polowie 1919 r. rząd wńiósł 
do Seimu projekt ustawy gininnej, mimo to dow 
tychczas nie uchwalone „jej. Wbrew bowiem 
pinji większości Komisji administracyjnej Sej- 
mu, posłowie .małopolscy opozycją w sprawie 
ustroju gininy (dyskusja nad „gining zbiorową”) 
Postawiii sprawę na martwym punkcise 
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Również samorżąd wojewódzki nie został 
dotychczas określony ustawowo, wreszcie samo- 
| rząd miejski czeka dopiero na ustawę. 

Jeżeli dodamy, że nie ustalone są tak pod 
stawowe funkcje życiowe samorządu, jak np. 
gospodarka skarbowa gminy, że wreszcie toczy 
się dyskusja w sprawie kompótencji samorządu 
w żakresie spraw szkolnych — to obraz zaiste 
nie fest zbyt zadawalający. 

` Sądzić jednak należy, że Sejm obecny po- 
prawi opieszałość swego poprzednika; jak sły- 
chać, już w najbliższym czasie sprawy samo- 
rządowe znajdą się na forurh sejmowem. 

W najbliższych numerach postaramy się 
zorjentować naszych czytelników w tych, tak 
doniosłych, zagadnieniach. J. 


DoGŁOŁA 


SPRAW POLICYJNYCH 
à = i 


Reorganizacja Policji Śledczej we Lwowie, 


Na konferencji odbytej w dniach 4i5: 


stycznia r. b. w Okr. Kom. Pol. we Lwowie 

» pod przewodnictwem inspektora Sadłowskiego, 
Naczelnika Centrali Kryminalnej Głów. Kom. 
Poi. Państw. przy współudziale wyższych funke 
cjonarjuszy tamt. Okr. Komendy i Komendy 
miasta ustalono zasady nowej organizacji tamt. 
policji śledczej. : 

Dotychczasówa organizacja Okr. Urzędu 
Śledczego uległa obecnie zasadniczej zmianie 
w tym kierunku, Że działalność tego urzędu 
ograniczono do zarządzania pościgu, prówadze- 
nia statystyki przestępczości, kroniki nadzwy- 
czajnych wypadków, oraz wykonywania inśpek- 
cjł I instrukcji Ekspozytur Śledczych. 

Okręgowe Urzędy Śledcze nie będą z re- 
guły na przyszłość prowadzić dochodzeń poli- 
cyjnych, a czynności te obejmą Ekspozytury 
Śledcze. Personel Okr. (rzędu Śledczego ogra- 
niczy się do 4 funkcjaiuarjuszy, reszta zaś do~ 
tychczasowego personalu, w liczbie 15 wywia- 
dowców, przechodzi do Ekspozytury Śledczej 
przy Komendzić m. Lwowa. Wszelkie dotych= 
czasowę rejeśtrócje prowadzone przez Okr. 
Urząd Śledczy, w sztzególności rejestracja osób 
poszukiwanych przez Gazetę Śledczą, rejestra- 
cja i klasyflkacja daktyloskopijna, album foto- 
graficzny przekazane być mają do dalszego 
prowadzenia Ekspozytury Śledczej przy Komen- 
dzie ra. Liwowa, jako centrali rejestracyjnej dla 
tamt. Okf. Komendy. 

Ekspozytura Śledcza przy Komendzie mia- 
stą Lwowa obejmować będzie swą działalnością 
pad względem dochodzeń policyjnych teryto= 
rium miasta Lwowa i 9 powiatów, poiożonych 
na terytorjum Sądu Okręgowego Lwowskiego, 
w odniesieniu do rejestracji kryminalnej cały 
okręg województwa Lwówskiegd: Wewnętrzna 
organizacja lwowskiej Ekspozytury Mielskiej 
ulegnie tej zmianie, że skiadać się ona będzie 
z 2 działów tł. fi miejskiego 1 powiatowego, 
a obydwa te działy będą miały jedną wspólną 
kancelasję, dzieriniki I rejestracje. 

Kietownictwo Okręgowego Urzedu Śled- 
cżego pozostaja nadal. w rękach nadkom. Dr. 

' Kruczka, zaś kierownictwo Ekspozytury Lwow- 
skiej w rękach nadkam. Kozakiewiczâ.- 

Poza Ekspożyturą lwowską istnieć mają 
na terytorjach Sądów Qkręgowych Mpelacji 
| Lwowskiej osobne Ekspozytury Śledcze: 


ZŁOTA CHRONI 
WASŻE OSZCZĘD- 


NOŚCI OD SPADKU 


WALUTY. 


(ri) 51 


KRONIKA. 


Z TYGODNIA. 


SPRAWY ZAGRANICZNE, 


, Komisja Teparaeyjńa trzema głosami (Francja, 
Belgja, Włochy) przećiw jednemu (Anglja) stwierdziła 


przewinienie Niemiec w sprewie dostaw węgla, obos= - 


włążujących je na zasadzie traktatu Wersalskiego. 

. Wojska francuskie i belgijskie przekroczyły gras 
nicę niemiecką, zajmując Essen. Obsadzają one wszyst 
kle fabryki, kopalnię, mosty I t. p, aby przeszkodzić 
możliwemu sabótażewi ludności. 

Reąqd niemiecki ogłosił żałobę narodową na 14 
stycznie z powodu zającia Essan. 

Posłowie niemieccy dr. Meyer w Peryżu 1 dr. Lands= 
barg. w Brukseli zostali telegraiicznię odwołani ze 
swych stanowisk. 

Litwa siłą zbrojną stara się zająć Kłajpedę. Część 
terytorjam Kłajpedy została już zajęta. 

Regd polska złożył mocarstwom sprzymierzanym 
notę, prołastującą przeciwko zamachowi litewsklemu 

B. król grecki Konstantyn, szwagiar Wilhelnia il 
zmarł 11 stycznia. 


SPRAWY WEWNĘTRZNE. 


Konferencja b. ministrów skarbu rsdzl pod przes 
wodnictwem Prezydenta Rzpiiiej nad sprawą naprawy 
skarbu. 

Premjer ger. Sikorski powrócił z Zakopanego, 
gdzie odbył szereg narad połitycznych z marszałkiem 
Sejmu Ratajem i przywódcami stronnictw. 

`- W Małopolsce WWachodniej przeprowadzono W ZU 
pełnym spokoju pobór wojskowy. 


Z Rady Ministrów. 

Rada ministrów, na posiedzeniu w dn. 11 
stycznia r. b., obradowała nad środkami ząpo- 
blegającemi wzrostowi drożyzny. (lchwalona 
wniesione w tymi celu przez Min. Spraw Wew. 
rozporządzenie o tępieniu nadużyć w handlu 
przedmiótami powsżedniago użytku; polecono 
komitetowi ekonomicznamu Rady Ministrów, 
aby kwestję zwalczania drożyzny poddał grun- 
townym obradom i przedstawił Radzie Minise 
trów konkretne wnioski, któreby ujmując spra. 
wę zasadniczo, umożliwiły rządowi skuteczną 
walkę z paskarstwem; dalej ziscono /komitetoe 
wi ekonomicznamu Rady Ministrów, abiggopra: 
cował i przedstawił Radzie Ministrów całkowity 
program polityki wywozowej i ochrony granie 
państwa. | 

W drugiej części posiedzenia, która była 
poświęcona sprawom polityki zagranicznej,. Ra- 
da Ministrów przyjęła do wiadomości sprawoz* 
danię Min. Spraw Zagranicznych o urzędowych 
informacjach. dotyczących zakończenia konfe* 
rencji paryskłej, z zadowoleniem przekonywując 
się o nienaruszalności frontu aljantów, mimo, 
iż w dziedzinie odszkodowań stanowisko an- 
gielskie zasadniczo różniące sią od francuskie- 
go, spowodowało rząd nasżego sprzymierzeńca 
do podjęcia odrębnych, przez siabie ża właści 
we uznanych metod działania. W wypadkach, 
które się w dalszym ciągu rozwiną, ideowa so- 
lidarność państw. zwycięskich pozostanie nie* 
tknięta, mimo, że w danym wypadku tylko 
Francja, Włochy i Belgja są powołane do spros- 
tania zadaniom wymaganym przez sytuację. 

W dalsżymm ciągu Rada Ministrów przyjgła 
do wiadomości sprawozdanie Min. Spraw Za- 
granicznych w sprawie incydentu na terytorjum 
Kłajpedy, gdzie oddziały litewskie zajęły po- 
graniczne miejscowości. Rząd polski w nocie, 
w której protestuje przeciwko niepojętemu po* 
gwałcęniu przez Litwą traktatu wersalskiego, 
gwarantującego na tym terenie zwierzchnictwo, 
wielkich mocarstw i moc orzeczenia Rady am= 
basadorów, która uznała interes Polski w roz“ 
trżygnięciu Statutu dla tego terytorium, wyraził 
nadzieję, iż wielkie mocarstwa, reprezentowane 


. w radzie ambasadorów, w najkrótszym czasie 


TYLKO POŹ YCZKĄ 


przywrócą stan poprzedni i obronią powagę 
i nienaruszalność traktatów. 


Generalna adjutantura Prezydenta. 


Do adjutantury generalnej Prezydenta Rze- 
czypospolitej zostali zamianowani ña miejce ge- 
nerainego adjutanta gen. Jacyny — pułk. Mar- 
jusz Zaruski; na adjutanta przybocznego i za- 
stępcę — por. Leon Janusz Horodecki, dru- 
giego adjutanta — por. Tomasz Łaszkiewicz, 
na referenta — rotmistrz Jan Marjan Skrzynecki. 

Kapelanem oddziału przybocznego pozo- 
stał ks. dziekan Marjan. Tokarzewski. 

Na dowódcę oddziału przybocznego po- 
wołano p. Hdama Radomyskiego. 

Prócz tego do składu persónalnego adju- 
tantury generalnaj wchodzą: kap. Adam Nebel- 


$ 
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ski, por. Józef Szestak, por. Józef Makowiecki, 
kap. Andrzej Meyer, por. Tadeusz Wirth i kap. 
Emil Czerniawski. 


Konferencja w sprawie naprawy skarbu. 


W dniu 9 stycznia, o godz. 10 m. 30 przed 
poł. rozpoczeła się w Belwederze od przewo- 
dnictwem p. Prezydenta Rzeczypospolitej kon- 
ferencja w sprawie naprawy skarbu Rzeczypos” 
politej. W konferencji wzięli udział pp.: prezes 
„rady ministrów Władysław Sikorski, marszałek 
sejmu Maciej Rataj, marszałek senatu Wojciech 
Trąmpczyński, prezes najwyższej izby kontroli 
państwa Jan Zarnowski, oraz wszyscy byli mie 
mistrowie i kierownicy ministerjam skarbu, 
z wyjątkiem b. ministra dr. Leona Bilińskiego, 
który z pewodu choroby nte mógł przybyć, 
a przysłał jedynie odpowiedni memo:jał. 

Na pierwszym posiedzeniu po jeneralnej 
dyskusji nad ogólnym stanem gospodarki skar- 
bowej odczytano mamorjały poszczególnych b; 
ministrów, zawierające poglądy na stan skar- 
bu i wytyczne dla działalności nad uzdrowie- 
niem finansów państwa. Były to przeważnie 
dłuższe i wysoce rzeczowe elaboraty, kiórych 
wysłuchanie zajęło sporo czasu. 

Następnie wybrano komisję: do której 
weszli: prezydent Rzeczypospo!itej Wojciecho- 
wki i b. ministrowie pps Steczkowski, Wł. 
Grabski, Jerzy Michalski i Jastrzębski. 

Komisja ta ma za zadanie rozważenie 
wszystkich memorjełów złożonych i ustalenie 
wniosków syntetycznych, które następnie mają 
być rozważone na ogólnym posiedzeniu, 

W ciągu czwartkowej (11 stycznia) narady 
okazało się, że będzie ona musiała być prze- 
dłużona przynajmniej o jeden dzień i nie skoń- 
czy się w piątek, jśk przewidywano, lecz do- 
piero w sobotę wieczorem, o ile jeszcze nie 
okaże się potr:eba dalszego przedłużenia, 

Omówiono już dział ogólny, a zatem prze- 
dewszystkiem główne przyczyny niedoboru, po= 
datki bazpośrednie i pośrednie, oraz przedsię- 
biorstwa państwowe. wreszcie sprawy waluty, 
przy którym to ostatnim działe obecni byli 
również pp. Marszałkowie Trąmpczyński i Rataj. 
Pozostają jeszcze do omówienia działy budżetu, 
życia gospodarczego w związku ze skarbowe» 
ścią, w czem mieszczą się także sprawy handlu 
i kredffh, wreszcie ogólnopaństwowe warunki 
uzdrowienia skarbowości. ' , 


- Śledztwo w sprawie zajść w dni 
11 grudnia. bi 


a 

Wobec tego, źe śledztwo w sprawie zajść 
z,dn. 11 grudnia r. z. na placu Trzech Krzyży, 
ze względu na obszerny materjał, wymaga po- 
święcenia pracy sędziego, wyłącznie tej jednej 
sprawie, sąd apelacyjny na wiosek prokuratora, 
delegował do prowadzenia sprawy sędziego 
sądu okręgowego Stefana Zyżniewskiego. 


Podwyższenie uposażeń pracowników 
państwowych. 


9 stycznia delegacja Komitetu Porozumie* ` 


wawczego Zw. Zaw. Prac. Państ. złożyła w Pre- 
zydjum Rady Ministrów memorjał w sprawie 
wyrównania płac na styczeń wskutek wzrostu dro- 
żyzny. Delegację, w zastępstwia nieobecnego 
premjera, przyjął podsskratarz stanu Studziński. 
Zadania delegacji idą w kierunku przyznania 
urzędnikom 50'/, podwyżki na styczeń w sto- 
sunku do poborów grudniowych. 

O decyzji władz w tej tak ważnej sprawie 
powiadomimy natychmiast Czytelników, 


Wobec grożhy poźarów. | 


Pod powyższym tytulem w Kurierze War- 
szawskim. Nr. 10 czytamy szereg nader słusze 
nych uwag o nieprzestrzeganiu przepisów prze- 
clwpożarowych w  tea!rach, kinematografach 
it. p, W ciągu nieaługiego czasu spionęły 
w Warszawie 3 teatry. 

„JUŻ wówczas „po szkodzie” — mówi 
autor wzmiankowarego artykułu padały 
gęsto ostrzeżenia o konieczności zachowye 
wania najda!ej idącej ostrożności w teat- 
rach i wszelkich miejscach zbierowych roz- 
rywek. 

Zdaje się, że te ostrzeżenia zupełnie 
wywietrzały z głowy czynników bezpie» 
czeństwa. Fby się o ten: przekonać, wy- 
starczy trochę spostrzegawczości. 

Oto jeden z wielkich kinematografówa 
Podłogi z desek, na nich niekiedy wojłok. 
W drzwiach portjsry. 

Kończy się przedstawienie. Wycho= 
dzi z półtora tvsiaca osób. W tłoku kil- 


GRZETA ADMINISTRACJI POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


kaset osób zapala papierosy, rzuca zapałki, 
miedopałki. 

W obszernem pomieszczeniu żadne.» 
go dozoru ze strony władz bezpieczeństwa. 
Czasami tylko roziega się okrzyk, iż ktoś 
rzucił zapałkę k muś ra kołnierz czy ka- 
pelusz. To znów jskaś pani z rozpaczą 
woła. iż jakiś niecierpliwy palacz opalł jęj 
kosztowre „rajery* na kapeluszu. 

O pożar—niesłycharie łatwo. A wówe 
czas przy ścisku (zwykie jednoczęśnie półtora 
ty.iąca osób wychudzi, a z drugiej strony 
tyleż wchodz.) jakże łatwo o katastrofę. 

Weźmy teatry prywatne. Są wszędzie 
„palarnie”, aie komu się chce do nich cho- 
dzić! Pali się w korytarzach, przejściach, 
wśród tiumu osób, rzuca zapałki i niedo- 
pałki. Niekiedy strażek zwraca na to uwa: 
gę, aig mało kio zechce go słuchać". 


Otóż to właśnie: „mało kt» chce słuchać”. 
Jest to bazprzecznie sedno całej sprawy. Mało 
kto chce słuchać zarówno oweqo straż.ka jak 
przedewszystkiem policjanta, którego czemuż 
nie wymienia.wczle autor artykułu, a który we 
wszystkich teatrach, cyrkach i kinematografach 
zawsze „ugania się* wprost między publicznoś: 
cią, upominają: prosząc, grożąc i t. d. Jedno 
jest prawdą -- polski policjant jest zbyt wyrazu= 
miały. 

Z trudem, z wielkim trudem, już w osta- 
teczności, dacydej: się spisywać protokuł lub 
prowadzić do komisa:jatu., A nienależy widać 
mieć zbytnich skrupułów... Wszędzie na za” 
chodzie, w miejscach publicznych, wiszą odco- 
wiednie napisy, U nas, jak słusznie mówi autor 
artykułu „mało kto chce słuchać już nis tylko 
napisu, ale policjanta.” 

„Do znacznej części dzisiejszej nie- 
ku'turainej pubiczności == czytamy dalej 

, w artykule—winny być zastosowane środ- 

` ki bardziej wymowne. Tu powinny przyjść 
z pomocą wiadze pu'icyjne. Przedewszy:t= 
kiem należy wprowadzić za palenie papie- 
gosów poza paiarną, wysokie kary pia- 
niężne, np. choćby sto tysięcy marek i ka- 
ry te naieży ściągać z cełą bezwzględnoś- 
cią. A poza tem gościa, który, po zwró* 
ceniu mu uwagi, będzię dalej pall, należy 
wyprosić za drzwi. Niechaj na ulicy pali 
do woli. alk, 

Łatwiej zawczasu wprowadzić ostre 
zarządzenia, aniże'i harażać miasto na dzis- 
siątki miłjardów strat, publiczność zaś ną 
możliwość śrnierci w razie katastrofy os 
gruowej w zapźlnionym gmachu.“ ' 


Tek, bezsprzeczna słuszność. Trochę się 
tutaj myli autor, zwracające się wyłącznie do 
władz policyjnych, zapominając o administracji. 
Policja tylko wykonywnje przepisy, a nie ustana= 
wia ich. A'e mniejsza z tym, Uwagi ertykułu 
p. J. Cz. w „Kurierze Warszawskim”, są bez- 
sprzecznie słusznie. 

, W imię tej słuszności, każdy policjant nie 
może być „zbyt wyrozumiały“ dla obywateli 
nie szanujących przepisów. 

Poniżej„podajemy ostatnio wydany 


Okólnik Kom. Pol. P. na m. st. Warszawę 
w sprawie przestrzegania przepisów policyje 
nych „W teatrach, ieatrzykach it. p. 


Stwierdzono w ostatnich czasśch, że w teatrach, 
teatrzykacii, cyrku i kinemalografach pubiiczność nie 
stosuje się do istniejących przepisów, dotyczących pa- 
lenia papierosów 1 cygar w miejscach na ten cel 
przeznaczonych. Specjalnie w teatrach. a w szczegói- 
ności w teałrza „Wieikim* i w salach Redutowych pod= 
czas maskarad zauważono, że pubiiczność pali papięs 
rosy i cygara w foyer, w kurytarzach, przy szatniach 
l t. p. miejscach w których palenie papierosów i cygar 
Jest wzbronionę. 

Przypominając zarządzenia wydane w rozkazach 
dziennych: z dn. 6.4 1918 r. Nr. 792, z dn, 20.V 1919 r. 
Nr, 971, z dn. 29.VIII 1919 r. Mr. 1054, z dn. 7.Ili 1920 r, 
Nr. 1209, z dn, 7.V 192! r. Nr. 1552, z dn. 3.VII 192} r, 
Nr, 1598 | z dn. 12.Xi 1921 r. Nr. 1708, poiecam Kiero= 
wnłkom Inspektoratów i Komisarjatów natychmiast za« 
rząd ić i dopiinować, aby furkc'onarjusze policyjni 
peł 'iący dyżury w teatrach, teatrzykach i kinematogra= 
fach śćiśle dopllnowali przestrzegania przez pubiicz= 
ność przepisówśdotyczących paienia papierosów i cy- 
gar w. miejscach dla tego przeznaczonych. Winnych 
nłestosowania się do tych prze_.isów należy pociągać 
do odpowiedzialności z art. 139 i 238 Kod. Karn. 

Wyźsi finkcjónarjusza policji pełniący dyżury 
teatralne, obowiązani zwracać podczas tych dyżurów 
szczególną uwagę na zapewnienie bezwzględnego bez- 
pieczeństwa w teatrach i winni oni występować z całą 
stanowczością przeciwka o obom, które nia stosują się 
do zakazu pałenia papierosów i cygar w miejscach 
niedozwolonych. Naieży także mieć na uwadze, że po 
skończeniu przedstawiśnia wychodząca pubiiczność za- 
pała papierosy i cygara częstokroć już na widowni lub 
też w kurytarzach w pobiiżu szatni, rzucając nawet 
niezgaszcne zapałki, czem łatwo spowodować możę 
zapaleale się garderoby znajdującej się w szalniach 
wzgigdnie portier, zawieszonych u wejścia ma widowe 
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nie. W takich wypadkach naiaży energicznie inter= 
werijować. Wyższych funkcjanarjuszów policji pełnią- 
eych dyżury w taatrach, czynię osobiście odpowiedzial; 
nymi za dokładne sprawowanie nadzoru nad wykonae 
niem: powyższych zarządzeń, oraz nad zapewnieniem 
w teatrach Í t. p. bezplaczeństwa i porządku, przyponiie 
nając jednocześnie przepisy o dyżurach teatralnych 
pomieszczone w $ 44 tymczasowej instrukcji dla P. P, 
(wydanie 1922 r, Wolfenburga). = à 
inspekcyjnych Nadkornisarzy zobowiązuję stałe 
czuwać w obrębie powierzonych Im Inspektoratów nad 
wykonaniem zawartych w niniejszym okółniku zarzą: 
dzeń i istn ejących przepisów dotyczącyca zapewnienia 
bezpieczeństwa i porządku w teatrach, teatrzykach, kie 
nematografach i w Innych miejscach rozrywkowy chs. 


ADMINISTRACJA. s 


Miceministar Spraw Wewnętrznych Karoi Młae 

czysław Olpiński objąi urzędowanie 9 stycznia. 

sprawie administracji Kresów. Dn. 10 
stycznia odbyla się w Ministerstwie Sprew Wewnętrz- 
nych narada, poświęcona ulepszeniu administracji na 
Kresach. Przewodniczyi premjer gen. Sikorski, udział 
bali wiceminister Olpiński i dyrektorowie daparta- 
mentów, 

Szczegółowe dane o przebiegu obrad podamy w mae 
stępnym: mimerze, 

Walka z drożyznąs Z polecania premjera 
Ministerstwo Spraw Wewnę'rznych opracowuje pod 
kierunkiem dyrektora Departamentu Fidministracyjnee= 
go K. Si. Le:ca sperjaine zarządzenie, mające na celu 
opanowanie drożyzny. 

Sprawie tej poświęcamy artykuł w dziale „Dookoła 
spraw administracyjnych, i 

Projekt ustawy prasowej. Wydział praso- 
wy Ministerjum Spraw Wewnętrznych opracował projekt 
„ustawy prasowej opierającej się na art. 105 ustawy 
konstytucyjnej, Projekt ten po uzgodnieniu w Min. 
Sprawiedliwośći wniesiony będzie do Prezydjum Rady 
Ministrów, 

W następnym numerze padamy szczegółowo zasady 
projektu w dziale „Dookoła spraw administracyjnych*, . 

Projekt ustawy o widowiskach, W Wy- 
dziate prasowym Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
prz stapan do prac nad projektem ustawy o wido- 
wisłęgch. 

~ Nowa ustawa, oparta na zasadach konstvtucyj= 
nych, będzie obowiązywała na całym obszarze Rzeczy” 
pospolitej Polskiej. - 


POLICJA. 


MBandytyzm E 

Nieudany napad, „łózefawi tuzówiaiinante, mięczi, 
wsl Firiei, w pow. Łubartowskim, zastąpił drogy Lean . 
Trąbka. Andrzej Fit Stanisław Mitura (wszyscy pacho» 
dzący z tejże samej wsi), uzbrojeni w kije. 

Napastnicy pod grożbą kijów za.ąłałi wydania 
pieniędzy, lecz Ludwicki nie zrażony temi' grożbami* 
rzucił się na napastników ! wszystkch obezwładn:ł. 

Przybyła na miejsce policja aresztowaia Trąbkę 
z jego przyjaciółmi i wdrożyła dochodzenie, 

Schwytanie bandyt:w. Dnla 18 ub. m. 8 bandy- 
tów napadio na kasjara kop. „Tanny“ w Siamiąnowie 
cach na Śląsku f nie zważając na eskortę ziożoną 
z 2-ch strażników, zrabowali 10 mitj»nów mk. n., prze 
z aczonych na wyplate górnikom. W tych dniach dos 
piero udało się policji katowickiej wykryć gniazdo tej 
bandy. Między aresztowanym!i znalduje się były oficer 
rosyjski. Aresztowano siedmiu bandytów=nazwiska ich 
są: herszt bandy Jan Krawczyński z Odesy wraz ze 
swoją kochanką Anną Sodmiedą z Huty Bismarcka, 
Tadeusz Sobieski z Mińska z kochanką Heleną Szpyrą 
z Królewskiej Huty, M=ciej Sobłeszkoda z Będzina,. 
Józef Bocianowski z Będzina, oraz Tomasz Wlik z Mie- 
chowa. Znaleziono przy nich okolo 2 ! pół mfjona 
mk. które zwrócono poszkodowanej kopalni, orąz zue 
pełnie nowe/ubranie wartośc! pói miljona mk., kupioe 
ne za zrabowane pieniądze. Policja poszukuje jeszcze 
2-ch bandytów, należących do tej sz*jki. 

Zastrzelenie bardyty. Na drodża między Sosnowe 
cem a Katowicami na jadącego bryczką ułaściciela 
fabryki p. Tarqowskiego, napadlo sześciu bandytów. 
i z krzykiem „stój pieronia* zatrzymali pojazd. Nięue 
straszony tem p. fergowski dał sześć stiza!t>w Z re- 
wolweru i postrzelił Jednego z bandytów, który po 
przewiszieniu do. szpitala zmart. 


Krzdzieże i osaustwa. 


!  Uderamnienie miłjonowej kradaiaży. W dniu 8 
b. m. w Warszawie przechodzący o godz. * rano uilcą. 
Muranowską st. posterunkowy, Kazimierz Migdaiski. 
i wywiadowce, Zygmunt Dielrich zauweżylji przed dd. 
mem Nr. 18, wózek ręczny, na którym bviy trzy nala- * 
dowane worki. W tym czasie z domu Mr, 16 na tejże 
ulicy, wyblagła siróżka | zaalarmowała przechodniów: 
o oltradzaniu fakryki trykotaży. Pejsacha Liijenfelda, 
Usłyszawszy alarm, pchający wózek dwaj złodzieje, ra= 
towali się ucieczką į przez przechodni dom Nr. 18 
uc ekii na ui. Pukorną. Pozostawiony na ullcv wózek 
zabrano do komisariatu, W workach znaleziono 75 
tuzinów pończoch I skarpetek w surowym stanie, oraz 
paczek bawelny.* Po chwili zgłosił się do komisarja- 
łu Liijenfeid, który skradziony towar ocenił na pięć” 
mlijonów marek, Na miejscu przesfępstwa w piwnicy 
znaleziono łom żeiazny i t zw. „rak“ do' przecinania 
krat żelaznych. 
pR a 
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Z SĄDÓW. 
—a— 
Motywy wyroku w sprawie Eligjusza 
Niewiadomskiego. 


W dniu 10 stycznia b. r. Sąd Okręgowy oqłosił 
motywy wyroku skazującego Elłgjusza Niewiadomskie= 
go na karę śmierci za zabójstwo Prezydenta Rzpiitej 
ś.p. Gabryeła Narutowicza. Bez wzgiędu na to, czy ze 
strony skazanego iub jego obrońcy będzie wniesiona 
prośba © ułaskawienie na imię Prezydenta Rzpiitej, 
Sąd okręgowy przed skierowaniem wyroku do wyko- 
nanła, w terminie właściwym przedstawi akta sprawy 
ża pośrednictwem Ministra Sprawiediiwości Prezyden= 
łowi Rzplltej do rozważenia czy skazany: zasługuje na 
łaskę. Jeśłi sąd jest zdania, że skazany na taskę za- 


„sługuje, du prosby o ułaskawienie dołącza odpowied- 


nią opinję, ośwladczająć się przytem co do kary jaka 
zamiast śmierci byłaby w danym razie odpowiednia. 
Decyzję taką sąd wydaje na posiedzeniu gospodar- 
czem po wysłuchaniu wnipskow prokuratora, o ile 
możności w składzie tych szmych sędziów, którzy wy- 
rokowali, à 

Termin uprawomocnienia się wyroku mija-w dwa 
tygodnia po ogłoszeniu wyroku, jeśłi więc w ciągu te- 
go czasu nie nastąpi akt laski, wyrok wykonany bę- 
dzie około 25 stycznia. 

Wyrok wraz z motywami brzm! jak następuje: 


Qdpis. i 
Nr. sprawy Vlil, 1 K. 618 1922 r. 
ź WYROK 
W dniu 30 drudniat 1922 r. w Imieniu Rzeczypose 


polliej Połskiej. | 


Sąd Okręgowy w Warszawie, w Wydziale Viit Kar- 


Gnym na posiedzeniu sądowem w składzie następującym: 


Przewodniczący: t 
Sedzia Waclaw Laskowskl. 


dztowie: 
e Jan Kozakowski, Tadausz Krassowski. 


Sekretarz: Marja Majewska. 
Prokurator: Kazimierz Rudnicki 


* rozpoznawał sprawę mieszkańca m. st. Wars*awy,! 
Eligjusza Niewiadomskiego, lat 53, oskarżoneqo o to, że 
dn. 16 grudnia 1922 r. w Warszawie podczas otwarcia wy” 
stawy w gmachu Towarzystwa Zachęty Sziuk Pięknych do- 
konał zamacbu na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej, 
Gabryeia Narutowicza, dając doń krzy strzaly rewolwe- 
rówe i powodując tym natychmiastową śmierć Prezy= 
denta, t. j. z art. 99 K. K. I art. 15 przep. przech. do 
K. K. i zważywszy: że na rozprawie głównej podsądny 
Niewiadomski nie przyznali się do winy. lecz przyznał 
fakt zabójstwa wystrzaiami z rewolweru Prezydenta 
Rzeczypospolitej Poisklej Narutowicea i podał, iż od 
czterech iat nosił się z zamiarem zabójstwa b. Naczel- 
nika Państwa, Józera Piłsudskiego, uważając go :a 
odpowiedzialnego za wsz-ikie niedomagańia dołych- 


—tzasowega wstroju Polski, że jednakże od zamiaru te» 


go odstąpił z chwiłą, gdy «łóześ PHsudskłi nie zgodził, 
Się na wystawienie jego kandydatury na Prezydenta 
Rzeczypąspolitej Polskiej, że' dopuścił się zabójstwa 
Prezydenta Narutowicza z powodu przyjęcia p zez nies 
go wyboru na to stanowiska pomimo, że wybór ten 
nastąpił giosami riepolskiemł w Zgromedzeniu Naro- 
dowem, oraz, że dołączony do Sprawy, jako dowół 
rzecząwy, rewolwer jest ten sam, z którego pcdsądny.. 
strzełal do Prezydenta Narutowicza. 

„Że zzeznań świadków Cara, Kozłowskiego, Oku- 
sia I Śollana wynika, iż gdy 16 grudnia 1922 roku po 
poludniu Prezydent Narutowicz przybył do gmachu Za. 
chęty Sztuk Pięknych w Warszawie na otwarcie wy- 
stawy t w sali M 1 oglądał wystawione dziela, to 
nagie podsądny Niewiadomski dał z rewolweru do Pre= 
zydenta Narutowicza trzy strzaly Od tylu | w biiskiej 
od niego odieglości, poczem Prezydent Narutowicz 
upadł na ziemię i wkrótce zmarł, a Podsądny Niewia. 
domski został aresztowany przez Świadków Okunia 
i Sottana z rewolwerem w ręku, który mu świadek 
Soltan odebrał. 

Zc biegły Kiępińsk1 orzekł, tż dołączony do spras 
wy, jako dowód rzeczowy ł skazany MU na rozprawie 
giównej — rewoiwer jest to brauning — hiszpański 
pistolet, dziesięciostrzałowy, używany w armji praiskiej 
I nie znajdujący się w prywatnym handlu, zupełnie 
dobrym do użytku, że z rewolweru tego. jak wskazuje 
znajdujący się wewnątrz lufy kopeć, niedawno strze« 
lano, że dołączone do rozprawy jako dowody rzeczowe 
1 okazane biegłym ns rosprawie glównej — jedna ku- 
le, dwie giizy, jeden nabój i magazyn z nabojami zu- 
pełnie nadają się do powołanego rewolweru, gdyż są 
tego samego kalibru i systemuśko | rewolwer, a mia- 
Nowicie kalibru 7.65 m.m, i że na danie trzech wy- 
Stryałów z tego rewoiweru potrzeba było 1 do 2 minut 
Najwyżej. 

że biegły profesor Grzywa-Dąbrowskł w swoim 
imieniu I w imieniu biegłych: puikownika dr. Piestrzyń- 
Skiego i prof. dr, Lotha, wyrażajac jednomyślną ich 
Wszustkłch opinię, orzeki na podstaw e danych prze. 
Wodu sądowego, łż Prezydentowi Narutowiczowi zada. 
me były trzy rany postraałowe z tyłu. z których dwie 
W klatkę piersiową, jedna zaś w okolicę lędźwiowego 

ręgosiupa, przyczym jedna z kuł od tych wystrzałów 
Przeszyla nasrskroś serce, zadając ranę bezwarunkowo 
śmiertelną t powodującą nażychmłasiową śmierć, oraz 
2e wszystkie te trzy postrzałowe rany mogły DYĆ za- 


GAZETA ADMINISTRACJI I POLICJI PAŃSTWOWEJ ` 


dane za pomocą wystrzałów z rewolweru — hiszpań- 
skiego pistoletu, dołączonego do sprawy, j*ko dowód 
rzeczowy i okazanego błsgłym na rozprawie głównej; 

że świadek Skotnicki, charakteryzując podsąd: 
nego Niewiadomskiego, zeznai, iż znał podsądnego 
Niewiadomskiego oddawna, że ukończył on Akademię 
Sztuk Pięknych w Petersburgu z odznaczeniem, że to 
jest człowiek bezwzględnie uczciwy, że z jednej strony 
Podsądny Niewiadomski posiada *sentyment artysty, 
z drugiej zaś strony — pewna oschłosć | szływność, 
niepozbawioną zresztą pewnej pozy, oraz że byl on czło< 
wiekiem: prostolinijnym; 

że na podstawie całego kompleksu wszystkich 
powyżej przytoczonych danych i danych przewodu są; 
doweg= Sąd Okręgowy przyszedł do przekonania, iż 
podsądny Niewiadomskł, powodowany swoistym pogią: 
dem na obecny stan rzeczy w Polsce i swoistym po- 
czuciem Jei honoru rzeczywiście dnia 16 grudnic 1922 
r. w Warszawie podczas otwarcia, wystawy w gmachu 
Zachęty Sztuk Pięknych dokonał zamachu na życie 
wybranego przez Zgromadzenie Narodowe zgodnia 
z Konstytucją z dnia 17-go marca 1921 roku. obowią- 
zującą w Rzeczypospolitej Poisklej, Pr:zydenia Ga- 
bryseia Narutowicza. w trzecim dniu [jego urzędowania 
dając do niego strzały rewolwerowe i powodując tym 
natychmiastową jego śmierć, że w ten sposób podśsąd- 
ny Niewiadomski popełnił przestępstwo, przewidziane 
przez art, 99 K.K. i winien za to odpowiadać; 4 

że, co się tyczy kary, lo mając na uwadze z je- 
dnej strony prawie fanatycznie przywiązanie podsąd-, 
nego Niewiadomskiego do swych poglądów, pojąć 
i uczuć, które jednakze mogło być i winno być hamo= 
wane przez jego wysoką inteligencje | wykształcenie, 
Z drugiej zaś strony rnając na uwadze, iż podsądny 
Niewiadomski, popełniając niniejsze przestępstwo — 


" dopuścił się czynu nawskroś anarchistycznego, mogą- ` 


ce a przy obecnym stanie Polski, przy Braku jej wew- 
nętrznej konsolidacji wywołać powszechną w kraju 
anarchję, że podsądny Niewiadomski, mając zupełną 
możn ść zamanifestowania swego stanowiska konsty= 
tucyjnie, nie poddał się obowiązującej Konstytueji, nie 
uszanował jej i targnąi się na Majestat Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Poiskiej w osobie Jej Prezydenta; 

że dążenie jednostki do tego, żeby pizejawy 
zbiorowości nle byty zaprzeczeniem tego, co jednostka 
w sumienlu swym uznaje za dobre i.prawdę, mogą być 
realizowane jedynie na drodze budzenia sumień współ- 


"rodaków, zmierzających do tego, aby zbiorowość wy- 


rażała ideaiy prawdy i dobra, do którego w su:rieniu 
swym dążą jednostki, lecz nigdy drogą gwaltu, który 
jest zaprzeczeniem moralnych prawd sumienia; A 

że brak tych wysokich moralnych p awd w życiu 
narodów muszą prowadzić dó walk zaciętych i do 
rozkiadu, a tyłko te wysokie prawdy prowadzą do 
łstotnego ładu w życiu poblicznem narodu; 

; że rajwyższa władza narodu — Reprezentant 
Majestatu Rzeczypospolitej Poiskiej, odpowiedzialny 
przed sumieniem | Bogiem, wyobraża .tą najwyższą 
zasadę praw inorałnych, bez których rozwój społecznych 
i poitycznych stosunków jęst niemożliwym; 

że wałł, popełniony na wyobrazicielu tych praw, 
jest moralnie niedopuszczalanym i nie możliwym dla 
tych, którzy prawdy sumienia, fako najwyższą prawdę 
głoszą i dlatego w Polsce, która tak głęboko wyżnawa- 
ła kónięczność przenikania*się żbiórowości najwyższy- 
mi idealami morainości, którymi j=dynie winny kic- 
rować się jednostki, nigdy nie bykp zamachów na re- 
prezentanta Najwyższej wład y, — Sąd Okręgowy przy- 
szedł do najgiębszego i niezlomnego przekonania, że 
w danym wypadku zachodzą * wszystkie te wyjątkowe 
warunki, o których rnówi część 2 art. 15 Przepisów 
Przechodnich do K, K., i dia tego na mocy art. 99 
K. K. I art. 15 cz. it Przepis. Przech. do K. K.po pezba- 
wieniu go wszystkich piaw Sranu według art. 25, 28, 
30 I 34 K. K. skazać go na karę śmierci; 

że wobec wymierzania podiaanemij aa: 
domskiermu kary śmierci, wszeikle koszta sądowe tej 
sprawy oraz 2,000 mk. opłaty sądowej — na mocy art. 
7/6 i 976 U. P. K. i art. 61 Przepis. Tymcz. o koszt. 
Sądowych. w nny być ściągnięte z pozosłalego po ska- 
zanym Niewiadomskim majątku; . 

że z dowodów rzeczowych — na mocy art. 36 
K. K. rewoiwer, magazyn z nabojami, jedna kuia, dwie 
gilzy ł jeden nabó! — jako narzędzia przestępstwa — 
wi ny być skonfiskowane, a jako mające już historyczne 
znaczenie, winny być przekazane zasładowi medycyny 
sądowej przy. uniwersytecie warszawskim, zgodnie 
z prośbą o tem tegoż zakładu, że cztery anonimowe 
listy winny być przekazane prokuratorowi sądu okrę: 
gowego, pozostałe zaś dokumenty winny być pozosta- 
wione przy sprawie; \ 

że co się tyczy powództwa cywilnego, to wobec 
nieudowodnienia sianu majątkowego pozostałych po 
zabitym Prezydencie dzieci, i uzałeżnłania tego ich 
stańu od listy cywilnej zabitego Prezydenta, oraz ma- 
jąc na uwadze, niewspółmierność paniesionych przeż 
powoda cywiinego strat materjainych i morainych 


i okreśionej przez niego wysokości powództwa cywil: : 


nego w kwocie | mk, Sąd okręgowy uznaje pewódz- 
two to za niedostatecznie udowodnione | podłegające 
wskutek tego oddaieniu; 

z tych zasad i na mocy art. 766, 771 p. 3, 776, 
376 i 999 Ust. post. karn. art. 36 1 99 Kod. karn. art. 
15 przepisów do Kodeksu karnego art. 60 i 61 Przepi- 
sów tymczasowych o kosztach sądowych. Sąd Okre- 
gowy w Warszawie 

zawyrokował: 

mieszkańca m, st, Warszawy, Elgjusza Niewladomskie- 
go, lat 53, syna Wincentega | Juiji, skazać, po pozba- 
wieniu praw stanu, w myśl art. 25, 28, 30 i 34 Kod. 


(13) 


Karn. na karę śmierci, Ściągńać z pozostałego pa 
skazanym majątku opłaty sądowe w wysokości dwu 
tysięcy marek | koszty sądowe niniejszej sprawy. 
Z pośród dowodów rzeczowych: rewoiwer, magazyn 
z czteroma nabojami. oddzielny nabój, kułs i dwie 
gllzy skonfiskować i przekazać Zakładowi Medycyny 
Sądowej Uniwersytetu Warszawskiego; cztery listy a= 


 nonimowe przekazać Prokuratorowi Sądu Okręgowe» 


dokumenty pozostawić przy sprawie. 
Na oryginale właściwe podpisy 

Za zgodność z oryginałem 
Podsekretarz: 


go, pozostałe zaś 


"Rstżki Prawne 1 Społeczne. 
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JOACHIM BARTOSZEWICZ. Pedręczny Słownik 
Polityczny. 

Nakładem księgarni Ferzyński, Nłklewlcz i S-ka 
ukazał się obszerny; bo ośmiuset stronnicowy, słownik 
polityczny, Jest on "przeznaczony do użytku posłów, 
urzędników państwowych, członów ciał samorząde- 
wych i wyborców. Dzieło tò jest nadzwyczaj cenna 
i rzeczywiście może oddać wielkie usługi naszemu 
społeczeństwu. Pozbawieni bowiem własnej państwo= 
wości do ostatnich iat nie moglismy wyrobić sobie 
tej współczesnej kułtury politycznej, która zaamłonuje 
obywaieja państw damoksatycznych. Nie tylko prakty- 
ka, ała i teorja polityczna byla u nas mocno zanied- 
bana. Teraz musimy te braki jaknajszybciej poweto= 
weć, bo w ustroju demokratycznym poziom wyrobienia 
politycznego wyborców jest warunkiem rozwoju parla- 
mentaryzmu, a zatem i państwa. 

W naszej ubogiej nad wyraz literaturze tego roe 
dzaju praca sen. Bartoszewicza wypełnia wielką lukę. 
Słownik jego, uiożony alfabetycznie, jest doskonałym 
podręcznikiem, wyjaśniającym wszeikle pojęcia I ter- 
miny z szerokiego zakresu palityki. Niektóre ustępy, 
poświęcone takim pojąciom jak liberalizm, monarchja, 
konstytucja są artykułami o ujęciu encykiopedycznem, 
terminy cudzoziemskie są tłomaczone nieraz tylko 
językowo, wyrażenia prawne wyjaśnione t poparte 
przykładami. 

Książka ta włnna się znaleść w kaźdvm urzę- 
dzle, gdzie przy redagowaniu pisn odda wielkie usłu- 
gl; intellgsntnemu wyborcy ułatwia zrozumienie nieze 
nanego pojęcia, czy określenia. 

Wydanie jest nadzwyczaj staranne, przypomina 
przedwojenne wydawnictwa polskie, tak daiekia od 
tandety iat ostatnich. 3 M. L. P. 


OD ADMINISTRACJI. 
: Z powodu podwyżki płac zecerskich, 
papieru gazetowego i farby drukarskiej, 
zmuszeni jesteśmy podwyższyć prenume“ 
ratę Gazety Administracji Policji Pań: 
stwowej, która od dnia 1 stycznia r. b. 
wynosi: ady = 
Dla urzędów oraz funkcjonarjurzów 
Administracji Państwowej i Samorządo- 
wej, -oraz dla funkcjonarjuszów Policji 
Państwowej - . . . . . mk. 1.800 
Dla abonentów prywatnych mk. 2.000 
Numer pojedynczy . . . mk. 600. 


Wobec częstych wiadomości o niee 
otrzymywaniu gazety przez Sz. Prenume- 
ratorów, komunikujemy, iż pełną ilość 
zamówionych gazet dostarczamy poczcie, 
która ma obowiązek dostarczania nu-. 
merów wszystkim naszym abonentom. 
Stąd wszelkie reklamacje winny być kie- 
rowane do poczty. Jednocześnie jednak 
prosimy o nadsyłanie odpisu reklamacji 
i pod naszym adresem, abyśmy mogli 
poprzeć ją w Głównym rzędzie. 

Zaznaczamy przytem, że reklamacje 
nie podlegają opłacie pocztowej, 


W celu uniknięcia wszelkich niepo- 
rozumień i zbytecznej korespondencji, 
uprzejmie prosimy Sz. Prenumeratów 
oʻ wyrażne zaznaczanie na przekazach 
pocztowych, bądź też na dowodach wpła= 
cenia przez P. K. Ć., na jaki cel prze- 
,zaaczona jest przekazywana kwota. 


"i 
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CEZARY JELLENTA. 


galerii pay mayi | maini. 


Seweryn Goszczyński. 


, Pomimo, że epoka współczesna nie wspól- 
nego z romantyzmem niema, literatura zaś od? 
rzeka się go gruntownie, bilansowania jego ci- 
brzymiej pracy: nie można uważać za skończę- 
ne. Rachunki trwają jeszcze. Geniuszom i ta- 
lentom romantycznym w Polsce poświęca się 
jeszcze grube tomy i liczne rozprawy. Co wię- 
cej, nad rozstrzełonemi, sproszkowanemi, osła* 
bionemi w punkcie woli i koncepcji dużego 
stylu—duszami twórców współczesnych, roman- 
tycy górują jeszcze swym urokiem olbrzymie- 
go rozmachu, wielkiej, zgoła nieromantycznej, 
mądrości: życiowej i. politycznej i szerokością 


pojmowania posłannictwa i roli poety w naro- / 
dzie. Niektórzy pośród nich wyłamywali się na- ` 
wet ze szranków fantazjującej poezji, albowiem - 


nie była ona dla nich dość mocną, żeby wypo- 
wiadać mocne prawdy—wiec pisali tyleż prozą, 
ile wierszem, a czasami już tyłko prozą. Są to 
więc może nie tyle czyści romantycy, ile pisa- 
rze epoki wielkiego romantyzmu, już wyciąga- 
jący ręce w przyszłość bardziej ręalistycznego 
myślenia. | s 
lech cechą fast przeważnie siła, hart, by” 
strość spojrzenia publicystycznego, i tęgość 
ióra. lch życie jest jak życie arcy-wieszcza 
ickiewicza, pełne ofiary, poświęcenia, znoju 
i nieprawdopodobne, już dla nas, ludzi Innej 
struktury psychicznej, napewno zgoła nie tyta- 


nicznej. 


Kilku z tej „plejady, szczególnie ` mocnych 
i mężnych, chcerny czytelnikom na tem miej- 
scu przypornnieć. Wybieramy Seweryna Giosz" 
czyńskiego, Maurycego Mochnackiego i Joachi- 
ma Lelewela. O każdym z nich podamy garść 
uwag, charakteryzujących tę właśnie siłę cha- 
rakteru, górność pojmowania świata i spole- 
czeństwa i głębokie, mężne poczucie wewnętrze 
ne prawdy. x 

Sewerynow! Goszczyńskiemu nałeży się to 
szczególnie, gdyż do bardzo miedawna jeszczę 
nie był znanym w całej swej twórczości. Naj” 
pełniejsze, i najracjenalniejsze wydanie jego 
pieśni ma dopiero lat jedenaście; są w niem 
utwory, pizedtem nie znane. Flutorem tego 
kompletu, urosłeęgo w ogromny imponujący 


tom, jest doskonały i pracowity znawca ro- ` 


mantyzmu, krytyk, hołdujący wyższym wyma- 
ganiom analizy estetycznej i jezysa— Zygmunt 
Wasilewski, On też jest autorem kilku innych 
jeszcze tomów, częściowo lub całkowicie po- 
święconych Goszczyńskiernu, jego życiu I po= 
glądom politycznym. Zamiłowanie, sumienność 
i bezstronność, z jakiemi Wasilewski prace swo” 
je snuje, są tem szacowniejsze, że osobisty 
jego punkt widzenia polityczny częściej kłóci 
się, niż brata z punktem widzenia. Goszczyń- 


ı skiego, nieraz mocno zabarwionych radykaliz: 


mem. ? 
Goszczyńskiego ogół żapamistał głównie, 
jako autora „Zamku KManiowskiego", poematu 
fantastycznego, który tak często wymienia się 
obok „Marii“ Malczewskiego. Jego postać czło- 
wieka i pisarza przesłania zazwyczaj mgła Ro- 


'munałów z historji literatury, jak np. ten, że: 


należał on wraz z Malczewskim i Bohdanem Za- 
leskin do tak zwanej szkoły ukraińskiej poe- 
tów polskich, albo że za młodu, w czasach 
szkolnych jeszcze, wraz z Michalem Grabow- 
skim i tymże Zaleskim, tworzył  tryurńiwirat 
poetycko-krytyczny pog'nazwą „Za—Qo—Gra”. 

R tymczasem Goszczyński, to ktoś znacz- 
nie większy. „Zamek Kaniowski* ze swym wi- 
sielcęem i romantycznie hardym kozakiem Ne- 


babą, z widrnami i czarownicami, z całym wie. 


zyjnym  światłocieniem najazdów i zbrodni, 
i z całyra korowodem okropności — jest daniną 
spłaconą epoce byronicznej. Na ogół biórąc, na* 
leży do przeszłości, Przejaskrawienie efektów 
i. nieuporządkowanie forrny, styl i wiersz chro» 
powate i pełne grudy, za mało są czystś w lin- 


dach, żeby miały prawo stanąć obok byrenicz - 


P s t 


SEWERYN WIT. 


- ósmej mleko. 


no-walter-scotowskich poematów , Mickiewicza, 


a zanadto nieobrnyślane i niemuzykalne, żeby 


mogły „stanąć obok rzeczy Słowackiego. Ale 
iw nich: bije tętno artysty mocnego, który 
raz poraz uderza oskardem w złotą żyłę poezji, 


` który nie waży inie oblicza małodusznie i częs- 


to naraża sią na odgłos zgrzytliwy, niemelodyj- 
ry, ale ma w sobie możliwości tonu spiżowe- 
go, Nie jest to ani elagijna muza Malczewskie= 
gò, w wysłowięniu melodyjna a przytem ścisiła 
i niezmiernia obrazowa, plastyczna i pełna mąd- 
rych wysłowień, aforyzmów i prawd życiowych. 
Nie jest to też słodki śpiew Bohdana Zales- 
kiego, tak łatwy i płynny, że aż drażni i budzi 
apetyt na cierpkość i gorycz. „Zamek Kaniow- 
ski“ jak gdyby lekceważył sam siebie. Nie chce 
mu się'pyć sobą, tworzy się i rośnie przed 
oczyma czytelnika jak gdyby od niechcenia. 
„Tyie tam było zbrodni i potworności, zdaje się 
mówić poeta o stepach „ukraińskich, więc dla 
czegożbym I ja nie miał sobie poigrać niemi?" 
lgra tedy, ale bez głębszej wiary, przekonania 
i miary. Jest to poemat bez harmocji. - 

Jto jak sam mówi z zachwycającą szczeroś- 
cią piastuna rzetelności i prawdy, Gioszczyński 
w niezmiernie ciękawej rozprawie p. te „Nowa 
epoka poezji polskiej*——o sobie samym. Mówi 
tak, żć w pierwszej chwili czytelnik myśli, że 
nie Goszczyrńiskiego czyta, lecz kogoś Innego, 
co o Goszczyńskim pisze. l 

„Przeciwny jest Zaleskiemu pod wszelkie- 
mi niemał względami, a razem najbliższy niego, 
obranym. dla swej powieści przedmiotem, Sewe- 
rym Goszezyński, Jeden i drugi wzgląd skłoniły 
mię, że ich obok siebie położyłem. Syn tejże, 
co i Zaleski, Ukrainy, obrał równie drogę ko- 
zackiego poety, czy to z przywiązania do stro* 
ny rodzinnej”);czy z usposobienia talentu ko- 
chalącego sią! jasno dowódzi powieść 
jego „Kaniowski Zamek*) w okropnościach, 
którerni napełnione jest życie kozackiego ludu. 

s h, 1a a The 


*) Przyszedł na Świat w dobrach książąt San- 
guszków na (lkratnię. (przyp. aut.) 
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Na sali wszczął się zwykły ruch porannya 
Księża, w mundurach żołnierskich, krzątali się, 
stawiając przy łóżkach rannych, lub wręcz, 
wkładając im do ręki kubki z mlekiem i wiel- 
kie pajdy białej, świeżej bułki. , 

Dookoła łóżka Witana, zebrali się co 
zdrowsi żołnięrze, gapiąc się W milczeniu na 
ręce lekarza, sprawdzającego bandaże na ciele 
nowoprzybyłego półtrupa. ` 

— Proszę się rozejść natychmiast! — roze 
kazał lekarz gromadce gapiów. i 

Przyniesiony przez Slostrę ńapój, Witan 
chciwie I głośno wysysał ze szklanki niedomk- 
niętemi ustami. Zwarcie warg, snać ze względu 
na mocno potłuczoną, lewą część szczęki, kosze 
towała go wiele wysiłku. . = 

— No jakże doktór znajduję? — zapyta- 
ła młoda kobieta. 

— Hm? Lepiej, niż” się spodziewałem. 
Jest do cna wyczerpany, temperatury można 
nie mierzyć, lepiej nie odbierać termometrem 
tej reszty ciepła, które się jeszcze trzyma w na+ 
szym bohaterze. Brak gorączki daje pewne na- 
dzieje, najważniejszym jednak to czas po opa- 
trunku, głównie po przemyciu ran. Po trzech 
dniach będzie można powiedzieć coś pewniej: 
szego, narazie, siostro, róbmy Swoje. Marmić 
co dwie godziny: do drugiej po południu małe- 
mi łyżeczkami buljon, następnie od drugiej dó 


= Słucham panie doktorze. 

= Polecam więc uwadze, lecz. głównie 
sercu pani to, oto piękne a zagrożone życie 
naszego żołnierza. Niechaj pani czuwa! Do wi- 
dzenial i 
Siostra miłosierdzia pożegnała lekarza nise 


. > i 


Kiem, skupionem pochyieniem głowy, rozejrzała 
się po sali poczem przywołała do siebie, po 
imieniu, jednego z żołnierzy — grubego przy- 
sadłowatego baska: 

— Mntolu, proszę poprosić wszystkich 
swoich kolegów, żeby byli łaskawi zachowywać 
się w ciągu trzech dni nieco ciszejl W pawilo- 
mie trzecim niema ani jednego miejsca, zmu”, 
szeni byliśmy przyjąć na salę ogólną tego ato 
korającego kaprala, bohatera... Doktór robi 
słabe nadzieję, zalecił ciszę... 

. =— Qpiekunko szwięta, biorę to na szer 
bie — wyszeplanił czarny iłuścioch i poszedł - 
uspakajać włóczących się od ióżka do łóżka. 
iby wizyty sąsiadom składających, żołnierzy. 


— — — - -= = — =o? — æ- — 
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Minęła szczęśliwie groźna  trzydniówka, 


Witan, zdawało się w każdym nowem zaciągnię: ® 


ciu się powietrzem wchłaniał w siebie z wszech- 
życia zgęszczorą jego moc. Z oczu speizało 
matowe szkliwo człowieka wyłudzonegę śmier- 
ci, żółtość skóry wyparowywała w kroplach po= 
tu, dokała łóżka zaczęło drgać życie. Zmęczenie 
po opatrunkach ginęło w kiiku godzinach po: 
obiedniego snu. Bóla wszelakiego rodżaju i cha: 
rakteru zaczęły przemawiać -swym językiem 
i-podpowiadać pamięci Witana chwile z dales 
kiej przeszłości. Ciężór w potylicy, znierucho*” 
miwszy giowę rannego więził mysli, usiłujące 
rozplątać: węzał czasu i wydarzeń. Do łóżka Wi- 
tana zbliżała się co chwila jakaś obandażowa* 
na główa, lub wychudła twarz jednego z kręcą- 
cych się po sali półuzdrowieńców i troskliwie 
pytała: 

— No jakże lepiej? 

Witan zazwyczaj odpowiadał na te ser 


daczna zaciekawi „GBI aow p tylica -apajraę: - 
mem, rzadko w dada większego osłabienia 
lub bólu, machnięciem ręki. Rozmawiał tylka - 


z siostrą miłosłerdzia, wdową po kapitanie, 
pierwszego pułku dragonów, spieszonych | zdzie* 
siątkowanyćh w okopach pod Ypres em.w pierws- 
szych miesiącach wojny. Ona jedynie. Stella 
‘Guyot umiała wydobyć z Witana słowa odpo- 
wiedzi lub skargi, ona tylko potrafiła skłonić 
rannego namową czułych słów do wypicia jesz 
cze jednej szklanki mleka, lub zezwolenia na 
poprawienie“ opatrunków. Znała każdą ranę 


śwego pupila, po skrzywieniu twarzy, po zmar” . 


szczkach na czole, po wygięciu llnji dzielącej 
usta odgadywała tę, która w danej chwili naj- 
bardziej dokuczała;- wówczas, lekko dotykając 
ręką gazy opatrunku, tyle kola, wolę swoją, 
cierpienie $eweryna że ten pogodą spojrzenia 
wyrażał jej swą wdzięczność i cały, niby od 
wewnątrz rozjaśniony, uśmiechał się do niej. 
W połowie stycznia, powracającego szybko 
do zdrowia kaprala Seweryna Witana przenie- 
siono do pawilonu trzeciego, gdzie urmieszczo- 
no go w oddzielnym pokoju na parterze. 
Siostra Stella. odwiedzała rannego trzy 
razy dziennia. Dwa razy urzędowo przed po* 
łudniem i po południu, następnie nie urzędowo 
wieczorem w godzinach jej odpoczynku, t. je 


około szóstej, kiedy cichła Życia na wiełkiem - 
podwórcu szpitalnem ł mrok ciemną płachtą | 


zawieszał szyby wielkiego okna. Witan dopiero 
teraz dowiedział się mniej więcej prawdy o so* 
bie. Nie przypuszczał na chwilę, - powracając 
do zdrowia, że w ostatnią ataku pod Notre 


Dame de Loretta znaleźli go sanitarjusze na ' 
polu wałki tak dokumeńtnie podziurawionśgo ' 


kulami, peszarpanego odłamkami pocisku i po* 


tłuczonego wreszcie Kolbarni karabinów przez ` 


kontratakujących i potem, na pożegnanie. prze? 
odstęptjących niemców. Cztery rany o których 
siostra Stella, obecnie, mówiła z uśmiechem, 
znaczące Ośrnioma Sinymi punktami prawe 
udo, otrzymał Witan od kulomiotu niemieckie" 
go na pamiątkę swej odwagi. Lekkie rany glo- 
wy i ramienia — Od wyjca powietrznego (szrap- 
nela) Najgłębszą zaś ranę w baku, czarną, 
bolesną dziurę wyszarpał Witanowi trzysto. dwu- . 
dziesto gramowy odłamek pocisku, Prócz ostat- 
niej, wszystkie rany Witana od kilku dni znaje 
dowały się w stanie ostrupienia i leo chwila 
przywoływały do siebie swem nieznośnem 
swędzeniem, zbrojną w paznokcie rękę. Ciągle 
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jeszcze gmójący otwór w lewym boku, zwykle 
nad wieczórem, przypominał się Witanowi pelk 
zającem po całem ciele cierpieniem, odrętwie- 
niem nogi, tępymi i bolesnymi skórcżamni pod 
sercem. Wszystka ta jednak osobliwa mowa 
rany nie była ani nazbyt, aż do niemożności 
wytrzymania w względnym spokoju, gwałtowną, 
czy też natrętną. W chwilach najbardziej do- 
kuczliwych, t. j. wieczorem ostrość cierpienia 
łagodziła prawie zupełnie obecność siostry Guyot. 

— Cóż pan dziś taki ponury? — zapyta” 
ła pewnego wieczora siostra Stella Witana, gdy 
wchodząc do pokóju zobaczyła czoło jego 
ściągnięte „dwiema  długiemi . zmarszczkami 
i wzrok utkwiony w mroczny kąt izby. 

— Tyle ludzi dziś było na podwórku! — 
odrzekł, jakby ze skargą, pochmurnie Witan. 

= No więc cóż z tego, czy to pana 
martwi, czy może denerwuje? 

=» Bo ja wiem? nie lubię... 

=- Ludzi pan nie lubi? To może i mnie też? 
i — Mie, to coj innego. 

— fha, „to co innego" 
ja jestem, nieprawdaż? 

= Wszystko jedno! : 


— tą zapewne 
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— Bo ja wiem? Wszystko m! jedno! 

== Znowu,. wszystko jedno! Czyżby pan 
nie był ani trochę mściwy? A pamięta, pan jak 
to kiika dni temu cieszył się pan, że ct, których 
pan własną ręką zabił, nigdy już do Warszawy 
nie przyjadą, pamięta pan? 

— fale ja chyba też już do Warszawy nie 
przyjadę, nie wrócę nigdy? — jakby do siebie 
powiedział gorzko Witam: 

— Jest pan dzisiaj nieznośny z tem 
zwątpieniemi.. | to któ — pan? Nawet mnie 


'pan dzisiaj w rękę nie pocałował! 


— Czy siostrze na tem zależy? 

— Nie, tylko tak sobie upomniałam sie, 
zresztą wszystko jedno, mówiąc pańskim dzi- 
siejszym stylem. A nieł Taraz ja nie 'chcę, 
przecież i panu na tem nie zależy. 

tor Zależy! 

— li, nieprawda! Nie wierzę! — draźniła 
się z nim dobrotliwia. 

— No zależy, mówię, naprawdę, zależy! — 
Witan wziął rękę siostry i przycisnął ją mocno 
do warg. 

*== A: taraz pomówimy poważnie! 


Słu- 
chą pan? . : 
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— A wedle czego żle? 

— Tam trochę we łbie z tyłui w karkuł.. 

— Tak! Mnie mówił doktór, że to ta sta- 
ra kontuzja — odpowiedziała siostra głosem 
przyćmionym przez zaśmuconą, przypomnieniem 
rozmowy z lekarzem, świadomość. 

— Przecież to już dwa lata temu. 

— To nic! Wie pan co, na to nawet mos 
gliby pana zupełnie zwolnić.: 

— Aj, aj, co za rozkosz! 
robił, gdy mnie zwolnią? 

== To co pan będzie chciał, to co inni 
Pan już swoje odrobił. 

— Nie, mie, siostrzyczko, pojadę, pojadę 


Niby co będę 


i tọ nie długo! 
Dokąd? 

— Na front! 
z Hamedemi 

— Z tym bez oka? 

— Tak, z nim! f 

— Ani marzyć! W każdym razie przed. 
wiosną niema mowy! Jeszcze czas na inwali- 
dów i kobiety. Kiedy przyjdzie chwila pójdzie- 
my razem... 

— Z siostrą, tak pod rączkę? 


Pojedziemy sobie razem 


= ho, Coś z nami dziś gorzej! Może Boli 


=== Nie! 


= jak pan myśli, czy ci wszyscy, którzy 


do pana strzelali jeszcze żyją? 


— Słucham! 


* — Jak się pan -czuje?. 


świetnie! 


— Ho, hol Jeśli wedle tego boku ta 


(C. d. n.) 


UNIEWAŻNIENIE, - N. 

. Dnia 8 grudnia zostały zgubionė 9 
weksli na sume 4.577.750 mkp. 5 wek- 
sli wydanych przez H. R. Cukiermana: 
1 weksel nd mk. 500.000 plat. 2/1 1923r. 

A 4 500.000 „ 41  „ 
p m m 500.000 m GA w sito 
MMC u 500.000 „ SA . 

m = 457125 „ 101 „4 
Dwa weksie wydane przaz Lermę Griin= 
blat: jeden weksel ma mkp. 1.000.009 
płatny 5/1 1923 r., drugi na mkp. 433.375 
płatny 10/1 1923 r, oraz dwa weksle 
wydana przez M. Lęczyckiego, jeden 
weksnt ną uikp. G0000 płatny 30/12 
1922 r., drugi na mkp. 177:230 płatny 
30/12 1922 r. Z- Barlas, Twarda GE 


| (UNIEWAŻNIENIE, 

Dnia 1 stycznia r. b. zgubione Zoe 
stały dwa weksle na sumę 230.000 mk. 
1) nia 80.000 podpisany przez L. Gutradta 
na zlecenie p. M, Konbluma, płatny 6 

yeznia 1923 r. 2) na 150.000 mi. pod- 
sany przez M. Chilkes i A. Edelman 
na żiecenie L, Guliadta, płatny 26 sty- 


czńia 1923 r. "|. Niedźwiedź. Nowoilp= 


Baszuk Wolf, Freta 27 51 
Mroczek Hłeksandra, Senatorska § 52 
Wyszyński Franciszek, Hortensja % 53 
Kelman. Zagiel, lialewki 24 54 
Głowacka Marja, Folwarczna 16 55 
RBronsztein Chil, Miła-38 PETAL M 
Mitielsbach Moszek, Modlińska 27 62 
Ogonowska Helena, Chmielna 104 65 
Sżpajzer Mordka, Miła 53 
Brzeski Adam, Smolna 30 

awicka Kazimiera, Żytnia 18-@ 
Stryjewska Józefa, N.Świat 7 
Jankowski Szymon, Krochmalna 10 
Klimberg Doba, Grzybowska 53 73 
Tofil Mikolaj, Brzeska 14 24. 
Bury Lonią m. Baranów a. skubek 


Ska. | : 
Penkar Chaim Arom Dzielna 14 78 


Sztykie: Ruaust, Litewską 11 80 
$uchetki Józef. Blałostócka 59 82 
Kizelsztein Kalman, Franciszk. 18 1 
Wałss Franciszek, Młynarska 13 2 
Fligleł Maksytniijan, Szeroka 5 3 
Cynowski Fiieksandur, Fabryczna 14 6 
Hankiewicz Jan, Grochowska 147 G 
Pietraszkiewicz Jadwiga, Nowowiej- 
ska 13 11 


jSzejn Lejzor, Marszałkowska 63 ` 12 


ki 34—23, Wilderbaum Jakób, Marsząłk. 63 13 
| OZ Z O IE OE A, Zarżecki Stanisław, N.-Świat 62 14 
Regulska Elwira, Koszykowa 24 1 


PASZPORTY ZAGINIONE: 
| I 


Sosnowski Bernard Stefan, Żytnia 20 19 
Łasica ya Maryniont-Kamedu" 


| W 24 
Mirski Mowsza Mórduch, m, Zdzię” Kiabiyńskł Kazimierz, Konopacka 15 
ciol, pow. Słonimski m, 23. | 25 
Górecka Marja, Piekarska 13 23 l i . 
awa. WORA, > 29 4 [il 
rajewski Wacław. Śniadecki P 
Fabjanowsk! Józef Wiktor, Chłodna3 34 Pk AL. STARY AA 


Woliński Aleksander, Rybaki 7 

Morgensztern Chana Fjdia, Bełżec 

u Z Lubelska 

Wiśniewska Marja, Ai: 3 maja 8 45 

Wierzba Antonina. Kopernika 34 de 

Kohn Marja, Dzielna 49 49 
arszewski Tomasz; Okopowa 53 52 
arszewska Marja, Okopowa 53 . 53 

Niewladomski Jar, Górczewska 52 54 


ska 15 j 

Auffman Josek Dawid, Muranows. 13 04 
Czernik Władysława, Marszałk. 104 10 
Weltman Abram, Kupiecka 16 ~ 13 
Cedar Hinde, Pańska 43 20 
Wojciechowski Tomasz, Śliska 22 21 
Brzeskwiński Władysław, Mokotow= 

ska 16 22 
Brzeskwiński Jan, Mokotowska 16 23 

rzeskwińska Marja, Mokołows. 16 24 


Sapyła Agnieszka, Piekna 32 8 Gro 
; | a: | mel , BIZO: 
mit i Janina, Kawęczyń: _ 60 zule Noma, Jagiellońska IA 30 
a Sło f Lauf n 31 
Warewicz Ewelina, Piękna 62 61 Fubich Jenie Ee 9 PA 
a eNe AM arja g 63 Biedrzycka Stanisława, Ostroroga 29 33 
WE Tzw a a ia 64 Oskola Cesia, Pawia 16 35 
arkowska Marja, flowolipie 5 66 Lenarczyk Jan, Kawęczyńska 8 37 
rzozowski Marjan, Helska 32 67 Paul Juljan, Czerniakowska 143 39 
aikłewicz Michalina, Bialostocka 54 68 Hofman Jan Cegieinia-Jermiki 41 
Baao iceMerjanMizka 63 a A 70 Waja Liwcła, Miła 33” 42 
adowski Fraacisze rardów=Fa* » Bi » 
milijna 5 „Wł gą Bodan Michał, Dzika 47 ® Le 


P ietrastewicz Helena, Rycerska 4 72 


Muszyński Bołesław, Siedlecka 13 73 i x 

Borman Rywka, Pawia 38 74 Z A G U B rO N E: 

 Enarowk lulja Lwowska 12 76 I 

„a clman Władys aw, Fiękna 39 80 Skradziono kartę powołania wyd. 
Mmeryk Marceli, Strzelecka 26 S2 wyP.K. U. Puławy Załopskiago Karoła, 
ernik Estera, Pańska 6 90 Piotra Skargi 73 

*zychman Menla, Graniczna £ 94 


Msiężycka Salomea, Nowogrodzka 25 95 
iocliberg Moszek Dawid, Pawia tu 97 
Adowska Marja, Mostowa 32 
üslak Marjanna, Freta 27 


j u 


pltczowę Szajndla, Nowotipię 51-a 19149 
Wagowska Marja, Kolonja Staszy= 


Skradziono paszport i akt Supr 


_ Winter Estery, Nowolipki 33 m. 12 


Es 


Zgubiono paszport zagraniczny Płos 
chy Alessandra. Karoikowa 60 33 
Zgubiono kartę demohił. Chmurskle- 

o Józefń, wieś Gać gm, Młociny, pow. 
arsńmówski '' 36 


Skradziono dowód osobisty, futro’ 


Hanowicza Hersza, Maków z. manit 


' mierska 9 


* Tomasza Mickiawicze, Gczybowska 4 


Skradziono kartę powołania Zaksa 
Froima Fiszęlą, Maków z. i. < 


Zgubiono paszp. i tymcz. zaświad- 
czenie demobil, Goldhamera Szał Lej- 
zora, Przedbórz z. Radomska 9 

Zgubiono kart demobii, i paszport 
okup. niem. Witucha Jana, wieś Dą- 
brówka gm. Jabłonna 44 

_Zgublono kartę dasmobil. wyd. przez. 
46 -p.p. w Samborze Szyndlara Zdzisła- 
wa, Wązki Dunaj 11 47 

Zgubłono tymczasowy dowód oso- 
bisty I kartę demobil Ferneboka Leo» 
na, Leszno 71 m. 20 48 

Zgubione kartę pobytu Na 31-370 
Ewentow Gersona, Targowa 66 50 


Zgubiono paszport i legit. fabrycz- 


mą Ne 211 Grabowskiego Plusa, ng (1 
Zgubiono paszpart zagraniczny Pin- 
kusa Mardyksa. Freta 48 5 7 55 
Zgubiono paszport | kartę powoła- 
nla Mikanowskiega Hersza, Freta 25 56 
Zgubiono paszport I kartę powoła- 
nia Reindorfa Dawida, Pawla 48 57 
Zgubiono: dowód osobisty akade- 
micki Korczak Cecylji, „Stare-Brucno, 
tolwark „Brudno* 58 
Skradziono paszport zagraniczny 
Zawadzkiego Czesława, Obożna 2° 62 
` Zgubiono paszport ł kartę powoła: 
ala Lajfera Rachmila, Młedziana 17 65 
Zgubiono kartę rejestracyjną Koh- 

na Szmula Załmy, Krochmalna 36 69 
Zgubionę kartę odroczenia Majna= 
mera Hersza Lejby, Krochmalna 81 75 
£gublono paszport i kartę powoła- 
nia Adamskiego Jakóba, Ogrodowa c) 


i 

Zgubiońa paszp. zagraniczny Woj- 
ciecrowskiego Aleksandra, Mokotow= 
aka 71 j 78 
-< Skradziono kartę awoiniania Rute 
kowskiago Mieczysława, Mokotowska 13 


._ Zgubiono dowód osobisty wyd. dn 
G-XII 1921 r. przez S-stwo w Łucku na 
imię Mojżesza Kipermana, m. Łuck 
Dolna i 81 

„Zgubiono kartę powolania Dudka 
Józefa, Strzelecka 4 s 83 

Zgubiono karię zwolnienia. świa- 
dectwo ślusarskłe i książkę węglową 
Gieryszewskiego Karola, Mowe-Brudna 


Saryczków il 84 
Zgubiono dowód osobisty Many 
przez Magistrat m. Kielc kartę demo- 


bil. r. 1897 wyd. w P.K.UI. Kieice oraz 
kwit. Banku Iupieckiego w Klelcach. 
Wszystko ma imię Szlamy Cukiara, Nor 


WQe Warszawska S 
Zgubiono APE zagraniczny No- 
wirńiskiego Josefa, Laszno 86 


Zgubiono psszport I kartę uriopo* 
wą Luzera Wafi, Jędrzejów z. Kielecka 
7 Bł 
fgużieno kartę zwolnienia Guriln= 
kicia Mordki Flarsze, Biała-Podiaska z. 
Siedlecka x 88 
Skradziono. kartę keztermin. uriopu, 
paszp. niemiecki, metrykę urodzenia Í 2 
wyciągi meldunkowe. Wszystko na imi 


Zgubione kartę bezterminowego ur- 
iopu I paszpost Księżaka Konsganiego, 
Bugoj 13 91 


` azka, 


. 


Zgubiono karie powołania Fpela 
Miła Majera. Nawe-Brudhno Sędziwna 3 


Zgubiono kartę powołania Olszak 
brame Joska, Gęsia 55 93 
. Zgubiono paszport i kartę demo- 
bil. Ertei Chemja, Dzika 31 y 96 
Zgubiono portfel z różnemi doku- 
mentami na imię Angrzaja Kustosza 
posłańca Ne 59. Łaskawego znajazcę 
uprzejmie proszą e odęsłanie na ul. 
Widok 7—i3. i 98 
Skradziono paszport, kartę - powo= 
lanla, kwit od opiaty konia, prawo jaz- * 
dy i świadectwo na konia, Marcina Bore 
czyńskiego, Młynarska 14 99 
Zgublońo Książeczkę ślusarską Nr. 
6641 Grodzkiego Henryka, Zęąbkowe 
ska 40 * 100 


Zgubiono paszport | dokumenty 
osobiste Kudelskiego Kazimierza, «hi 
ga 


Zgubiono paszport zagraniczny Bur+ 
sztyn Łaji, Bagra 2 = 104 
4 


tl 


Zgubiono paszport I arkusz ewidene 
cyjny Szuica Antoniego, Koszykowa 69 
19148 

Przybłąkał się pies, rasy „Wyżeł“ 
blały, żółto nakrapiany. Do odebrania 
w ciągu 10 dni, u Fndrzeja Mailnow= 
skiego, wieś Górce gm. Młociny 19156 
Zgubiono tymczasowe zaświadczee 
nie demobil. Grubszteina Stanisława, 
Dzielna 27 19157 
Zgubiono paszport I karte beztere 
min. urlopu Kądzielskiego Jana, Nize 
ka 72. b 1915 
Zgubiono paszport oraz różne do 
kumenty Salemonowicza Wincentego, 
Brukowa 26 19160 
zgubiono paszport zagran. Mücke 
Samuela Leopolda, Miodowa 19 19161 
Zgubiono paszp. i dwa kolajowe 
dowody Bryły Feliksa, Zabkowaka cál 


Zgubiono paszport zagraniczny Bia" 
ter Chany, Nalewki 17 1916 
jubiono paszp. okup. i kartę de- 
mobfi. Kupnisa Abrama, Pańska 27 
19168 
Skradziono paszport zagraniczny 
wyd. w Konstantynopolu na imię Vahan 
Chagatsbanian i żony Evaning oraz dzie- 
ci, imiona: Mubar, Piszchen, Żyrajr, 
Nowy-Śwlał 64 191: 
Zgublono kartę powołania zir., 1902 
Grodziiskiego Moszka Lejzora, Fran- 
głiszkańska 33 > 1917 
Zgubiono kartę pobytu Mowszowe 
skiej Rywki, Dzika 37 19175 
Zgubiono paszp. niemiecki 1 kartę 
powołania z r. 1391 Ajdelsztelna Chai- 
ma, Dzielnu 14 19i 
Zgubiono kartę pobytu Qrażyka 
Grzegorza. Pawia 37 19181 
Zgubiono kartę powołania | dowód 
osobisty Waksmana Wigdora_ Manela, 
Kięlcz,  Starowarszawska,  Przedmie- 
ście 15 4 
Zgubiono kafre demobil. I inne do- 
sumeniy wojskowe Ge'lichermana Ma- 
jera, Bagno 3 „5 
_ Zgubiono kartę powołania, paszport 
i metrykę urodzenia Dombrownera Mos 
alazna 84 7 


s 
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' KOMENDA GŁÓWNA PO 


50,085 mtr. sukna koloru „marengó” na płaszcze, © szerokości | 


GAZETA ADMINISTRACJI i POLICJI PAŃSTWOWEJ 


OGŁASZA KONKURS 


ma dostawę podanych niżej matezjałów i przedmiotów: 


142 cm. i wadze 850-gr., z czystej wełny, 


79,190 s. Sukna koloru „marengo” na umundurowanie, o szerokośe 
p ci 142 cm. i wadze 645 gr. z czystej wełny. 
6,800 „ sukna koloru granatowego na umundurowanie, o szero* 
kości 142 cm. i wadze 645 gr., z czystej wełny, 
4,300 „ sukna granatowego na czapki, o szerokaści 142 cm. 
i wadze 600 gr. z czystej wełny, > 
"1,843 „ sukna błękitnego na odznaki o szerokości 136 em. iwa- 


dze 450 cm., z czystej wełny, 


Reflektanci winni złożyć do Wydziału I! (Dział Zakupów) Komendy Gilównej Policji Państwowej w Warszawie, 


LICJI PAŃSTWOWEJ 


78,725 mir. materjału podszewkówego koloru szarego © szerokości 
142 cm. z czystej amerykańskiej bawełny, 


15,155 , 


płótna sztywnego (klejonki krawieckiej), o szerok. 70 cm. 


463,910 szt. guzików mosiężnych, posrebrzanych z orłami, wypukłych- 


guzików mosiężnych posrebrzanych z orłami, płaskich 


guzików do spodni z blachy żelaznej polakierowanych= 


dużych, , 
241,310 „  takichże guzików małych, 
„66,618  „ 

do czapek, 
34,035 „ 
sN dużych, 
102,105 „  takichże guzików=małych, 
34,309 „ 


daszków z podpinkami skórzanych do czapek. 


Nowy-Świat 67, do go- 


dziny 12-ej dnia 15 stycznia r. IR, oferty w opieczętowanych kopertach z napisem: „Oferta na sua" podając w ofercie proponowaną ilość 
towaru, termin dostawy, oraz cenę ze szczegółową kalkulacją (koszt surowća, robocizny i t. d.). 


Bliższych warunków na powyższe dostawy udziela osobom. i firmom zainteresowanym „Dział Zakupów Komendy Głównej.” 


Otwarcie ofert nastąpi dnia 16 stycznia r. b. Komenda Główna zastrzega sobie prawo wyboru ofert, oraz podziału dostaw 


pomiędzy ofertantów. 


Dnia 2-1 r, b. zgubiono różne doku» 
menty wyd, na imię Jadwigi, z Pomia* 
nowskich Miller - Miączyńskiej, Piękna 
46 m. 5 3 8 
Zgubiono, książkę zwolnierja z woj- 
ska wyd. przez P.K.0, w Ostrowiu Łom- 
żyńskim Berenholca Sżmula Nachana, 
Tomaszów Mazowiecki, gimn. żydowskie 
Kaliska 17 x 15 

Zgubiono karte zwolnienia z woj- 
ska 'Mrzystoszka Stanisława, Otwock, 
Górna ,20 18 


Zgublono ka tę zwolnienia z wojska 
Słupskiego Józefa, Rybaki 94 21 

Zgubiono tymczasowy dowód ©6so- 
bisty | książkę inwalidzką Krajczewskie= 
go Saotadiws; Nowolipki 80 " 23 


M 
Zgubiono aszp. I przepustkę w]az* 
dową Ne 789, Krawczyka, Konstantego, 
Miia 5 19097 
Zgubiono kartę zwolnienia z wojska 
Burszłyna Szyi, Cegiana 9 19098 
Zgubłono dowód osobisty wydany 
brzez Magistrat m. Kielce, Englerd Żyl- 
ki Dyni, Kielce, Siiniczna 3 19100 
Zgubiono tymczas. zaśw. demoblliz. 
Galiszawskiego Antoniego, Gęsia 105 
` 19102 
Zgubiono legitymację osobistą wy- 
daną w Nowogródku na imię Sory Kac- 
nelsom, Baranowicze, Aleksiejska 17 
19103 
Skradziono tymczasowe zaśw. de. 
mobil. wydane przez Komp. Zap. Sanit. 
iè 1 Findersa Szymona, Praga, Szero- 
ka 2 13105 
Zqublono paszport okup. niemiecki 
Auerbach Malki, are 
9 


; Zgubiono kartę demobil. Altszulera 
Szył Froima, Góra Kaiwarja 19107 
Zgubłono paszport okup. nierniecki 
Kunieckiej Karoliny, Kamionkowska 19 
y 19198 

Zgubiono paszport I pozwolenie na 
broń (rewolwer) Wesołego Józefa, Ele- 
ktoralna 15 19109 
Zgubiono kartę powolania Fieifgolita 
Mejera Joska, Grzybowska 7 19111 
Zgubiono paszp. okup. Lindenfelda 
Sziamy Arona, Kupiecka 7 112 
Zgubiono kartę powołania Sercha- 

ja Firona Nusyma, Mostdwa 13 > 19114 
Zgubiono kartę pawolania Junqbar- 
che: Chila, Przysuci:a pow. Opoczno 
' ` 19115 

Zgubiono tymczas. zaświadcz. de- 
mobii. Trojana Władysława, tarap wishi 
9116 


Skradziono tymczasowe zaświadcze» 
nie demobiliz. Góreckiego Wincentego, 
Browarna 20 191 


| na a aa Z A nin OE 0 LORE OŚ: a a c | 


Zgubiono paszport i kartę powoła- 
nia Śliwińskiego Saturnina Adama, Ob- 
wodowa 2 19119 

Skradziono karię powołania Dancy- 
gierkin Joska, Zielna 48 19123 


Skradziono paszp. i dowód książki 


emeryialne 
Miedziana 

Zgubiono paszp. | Kartę uriopową 
Frldrnana Michala, Gęsia 39—10 19.28 

Zgubieńo dowód osobisty Zdzisła- 
wa Szmidta. Znalazcę uprasza o ode“ 
słanie pod adresem: Powązkowska 20 


Na 2444 Pawelczyk Julji, 
19427 


m. 27 19129: 


Skradziono ks. zwoiniania z wojska 
t akt ślubny Chaima Lernera, Końakte 
z. Radomska 19136 
Zgubiono kartę demobii. Salomono- 
wicza Szlamy, tćrochmaina 9 19138 


Zgubiono kartę demobli. Pollacka 
9i43 


Stanisława, Śniadeckich 3 

Zgubiono dowód akad. osob. Ne 510 
öraz Indeks Państwowego instytutu dene 
łystycznego Ne albumu 510 i uigę Irame 
wajową Salomel Kurchan, PE 6 

Zgublono Indeks Państw. instytutu 
dentystycznego Mè 392 Chai Mitelman, 
Waliców 6 1 


Zgubiono dwa zaświadczenia do | 


wyrobienia paszportów. i kartę powoła: 
nia Filuszkine Pawla, Zawiszy 35 


KIELCE. 


W drlu 10 grudnia r. b. w drodze 
z Częstochowy do Kielc zgubicno do- 
kument zwolnienia z wojska wystawio” 
ny na imię Tomasza Folty przez P.K.U, 
w Kielcach. ` H 


>, RADOMSKO. 


Zgubiono kartę urlopową wydaną 
przez P.K.J. w Radomsku na imię Poe 
diewskiego Bolesława z Radomska. 

Skradziono portfel wartości 1000 
mk. dowód osobisty wyd. przez Magi- 
strat w Radomsku, świadectwo zwolnie- 
nia z wojska wyd. przez P.K.(. w Piotr= 
kawie, pozwolenie na paszport zagra- 
niczny, wszystkie te dokumenty na lyalę 
Pelinana Joska z Radomska. > 

Zgubiono kartę wojskową wydaną 
przez P.K.U. w Radomsku na imię Sku- 
pińskiego Jana z Posadówki. 3 

Skradziono paszpart na imię Erilcha 
Majłecha z Radomska, 

Skradziono pas:port na imle Gliks- 
mana Sziamy z Radomska, 

Skradziono paszporl i patent na 
Imie Sziamy Krzzplukiego. : 

Zgubiono kartę nowołania wydaną 
przez P.K.U. w Radomsku na Imię Ro- 
zenberga Majera z Radomska. 

Skradziono karię demobilizacyjną 
wydaną przaz Kadrę Marynarki wojen- 


re] w Świeciu na imię Andrzeja Kroka 
z Lipicz, : 

Skradziono kartę demobilizacyjną 
wydańą przez 3-ci Baon wartawniczy 
w Kielcach na imię Antoniego Kroka 
z Lipicz. 


Szydłowiec, 


Zgubiono kartę zwolnienia wydaną 
ma imle Wiadyslawa Podsiebierskiego, 
mieszk. gim. Chlewiska. 


ZOO a PRADZE 


M-WYSZŁA Z DRUKU M 


TYMCZASOWA INSTRUKCJA 
DLA POLICJI PAŃSTWOWEJ 
T, WOLFERBORGA i J. MISIEWICZE 


Ill WYDANIE 
CENA MK. 4.000. 


ZAMÓWIONE EGZEMPLARZE PRZED 1 STYCZNIA R. B. 
3000 MK, 


. 
pow. Wieluński. 
Niniejszym unieważnia się skradzlo« 


ną kartę beztermin. urlopu, wydaną na 
imię Jana Nagaja mieszk. Ochędzyna, 


Skarżysko. 


Zgubiono kartę powcłania wydaną 
rzez P.K.U. Końskie, na imię Adama 
ani, mie:.zk, Milicy gm. Bliżyń. 


| STARAWIEM REDAKCJI „GAZETY ADMIKSTR. 1 POL. 


ukazały się następujące książki: 


PnisTW.” 


1. A. GRIMM. Jak układać psy policyjne . Mk. 1000 
2: a Jak używać psy policyjne å „ 1000 i 
3. Jj. MISIEWICZ. Udział policji w dochodzeniach ` 
y okuratorskich. . : : „ 300 
4. Z. RUCZYŃSKI. Buchalterja podwójna Ą » 1000 


5. W. DZWONKOWSKI. Historja Polski: (Okres 
. Piastowski) . | „ 800 
6. Z. HREHOROWICZ. Rekwizycja mieszkań „ 600 

7. Doc. Dr. OLBRYCHT. Zachowanie się organów 

śledczych względem do° ` 

wodów rzeczowych . „ 1000 

8. Fr. KAUFMAN. Przepisy biurowe dla komisar- 
jatów i posterunków P. P. „ 1500 

9. M. WAŚKOWSKI. Podręcznik Prawa . Admini- 

s stractjnego. (Część szczegółowa. Policją 
bczpieczeństwa). p A . 3 „ 2500 


Zamówienia prsyjmuje Redakcjs „Gazaty Administracji i Policji Pakstw-" 
wysyła za nadesłaniem pokrycia. 


| Opakowania i przesyłka pocztowa mk. 200 od egzemplarza. 


CENY OGŁOSZEŃ: (Kolumna 6-cio szpałtowa) wiersz nonparelowy przed tekstem mk. 600, (tylko | urządowe) — w tekście za działem urzędowym mk. 560,=za tekstem 
mk. 400,—nekrotogi mk. 400 paszportowe (3-krotne). z podaniem tylko nazwiska | adresu mk. 1600, — o zagubiąniu innych dowodów wiersz mk. 1256 (trzykrotnie). 


RB WERE R E CZERSK a 


| REDAKCJA I ADMINISTR: WARSZAWA. — DŁUGA 38. | 
REDAKTOR NACZ. PRZYJMUJE OD GODZINY 11—12 


TELEFON 55-73. 


REDAKTOR E GRASOWIECKI, 


annemmm 


$? KOMITET REDAKCYJNY: +v% 


M.EORZĘCK:, H.CEDERBAUM, Dr. CELICHOWSKI. Z. DE- 

BICKI, E. GRnBOWIECKI, W. HENSZEL, W, HOSZOWSKI, 

A Z. HUEBNER, J. JAMONTT, J. KRZEMIŃSKI, J. KUCZYŃ: 

a SKI, K. LENC, K. MŁODZIANOWSKI, T. MODRZEJEWSKI, 
% 1. j. REMBIELINSKI, S. URBANOWICZ. 


Ín ERA a E N 

PRZEDPŁATA: 2000 MK; DLA URZĘDÓW ORAZ 

FUNKCJONARIUSZY PAŃSTW. I KOMUNALNYCH 

1800 MK. MIESIĘCZNIE WRAZ Z PRZES. POCZTOWĄ. 
KONTO CZEKOWE P. K. O. Ne 30192, 

CENA NUMERU POJEDYŃCZEGO 600 MAREK. 

ADMINISTR. OTWARTA OD 10 R.—2 PP., TEL 511-25, 


Drusarzia Policyjne, Długa 39, 


